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POLSKA GAZETA LEKARSKA
3. p. P ro f .  Dr; W ła d y s ła w  B y l icK i

(W spomnienie pośmiertne).

Dnia 28 lu tego  b. r. z m a r ł  sen jo r  g inekologów  polskich  ś. p. 
Prof.  Dr. W ła d y s ł a w  B y  I i c k i. U ro d z o n y  w ro k u  1846 w  Krakowie,  
ukończy ł  tam że  g im naz jum  św. Anny, a  n as tępn ie  i W y d z ia ł  le­
k a rsk i  W s z e c h n ic y  Jag ie l lońsk iej ,  na  k tó re j  o t rzy m a!  w  roku  1S71 
dyplom  d o k to ra  m e d y c y n y ,  p o tem  m ag is t ra  po łożn ic tw a ,  a w  d w a  
la ta  później  m ag is t r a  chirurgii .  P o  abso lu to r ium  pełni! p rz e z  d w a  
lata  ob o w iązk i  a s y s t e n ta  p r z y  k a te d rz e  Anatomii  opisowej,  poczem  
c z y n n y  b y l  jako prakty kan t  i sek u n d a r ju sz  na oddziale  po łożn iczo-  
g ineko log icznym  szp ita la  św .  Ł a z a r z a  
p rz ez  3 lata, a  n a s tęp n ie  przez  4 lata  
jako  a s y s te n t  kliniki po łożn iczo -g in e ­
kologicznej.

P o  ta k  n a le ży te m  p rzy g o to w an iu  
w  roku  1878 p rz en o s i  się  do L w o w a ,  
gdzie  ro z p o c z y n a  p r a k ty k ę  lek a rsk ą .
W ie lk ie  z a le ty  s e rc a  i um ysłu ,  w y ­
sokie  w yk sz ta łcen ie ,  t ak t  w obejściu, 
w y p ró b o w a n y  i p r a w y  c h a ra k te r  
sp ra w i ły ,  że  cen iony  by l  w y s o k o  
p rz e z  k o leg ó w  i j ak o  cz ło w iek  ogól­
nie łub iany .  Znakom ite  z as  o p a n o ­
w an ie  sw ej  spec ja lności  u ła tw iło  Mu 
i um ożliw iło  zd o b y c ie  z ask iżonego  
uznan ia  jako  w y b i tn eg o  g inekologa  
i z y sk a n ie  roz leg le j  p rak ty k i .  A p r z y ­
sz ło  Mu to tein ła tw ie j,  że z a w ó d  
swój u p ra w ia ł  z wielkiern  z am iło ­
w an iem .  M im o w ie lk iego  p o w o d z e ­
nia nie u s ta w a ł  w p ra c y  n ad  da lszem  
k sz ta łce n iem  się, szed ł  z a w s z e  z p r ą ­
dem nauki,  s t a r a ją c  się n ie jedno­
k ro tn ie  z pow odzen iem  w y p rzed z ić  
innych. Dzięki tem u po zo s taw ił  po 
sob ie  p o w a ż n y  d o ro b ek  n a u k o w y ,  
tern cenniejszym, że  w  n ie jed n y m  kie­
runku w zbogac i!  nau k ę  na s ta le .

W a r to ś ć  jego  oceni! na łożycie  
n o w o  k r e o w a n y  W y d z ia ł  lekarski  
U. .1, K., n a d a jąc  Mu w  r. 1899 ty tu ł  
d ocen ta ,  a w  roku  1906 p ro feso ra  
z w y c z a jn e g o  i po leca jąc  M u w re sz c ie  
po śm ierc i  ś. p. prof.  M a rsa  w  r. 1918 
k ie ro w n ic tw o  kliniki położniczej.  Na s tan o w isk u  tern c z y n n y  był 
p rz e z  2 lata .  Ci, k tó rz y  mieli sp o so b n o ść  w ó w c z a s  z Nim w s p ó ł ­
p ra c o w a ć ,  podz iw iać  musieli,  jak  ten  człow iek ,  b ę d ą c y  p o d ó w c za s  
już w  wieku,  w  k tó ry m  inni o b o w ią z k o w o  zw aln ian i  są  z o w y ch  
czynności ,  spe łn ia ł  p o w ie rzo n e  Mu obow iązk i ,  z jak ą  g o r l iw ośc ią  
i sum ien n o śc ią  im się  p ośw ięca ł .  O b d a rz o n y  w ie lk im  d a re m  w y ­
m o w y  umiał w  b a rd z o  pięknej fo rm ie  p o d a ć  s w y m  s łuchaczom  
o m a w ia n y  przedm io t ,  a b oga te ,  p rz ez  długi sz e re g  la t  z d o b y te  
■doświadczenie pozw oli ło  Mu czynić  to w  sp o só b  n iez w y k le  in te ­
r e su jący .  T o  też  wyrk l a d y  Je g o  c ie sz y ły  się wielkiern p o w o d z e ­
niem i s łuchali  ich chę tn ie  nic ty lko  s tu d en c i  ale  i lekarze .

P o z a  w sz e c h s t ro n n e m  w y k s z ta łc e n ie m  z a w o d o w e m  wy różniął 
się ś. p. prof. B y 1 i c k i jako cz ło w iek  w ielkie j  e rudycji  i w y s o ­
kiej k u l tu ry  duchow ej ,  co sp ra w ia ło ,  że  k a ż d a  ro z m o w a  z Nim 
b y ła  p r a w d z iw ą  u c z tą  d u ch o w ą.  G a rn ę l i śm y  się też  do Niego 
chętnie,  bo  czu l iśm y  korzyśc i ,  jakie nam  p rzy n o s i ło  ob co w an ie  
z Nim.

T o  z a le ty  du ch a  i zas ług i  n a u k o w e  odczu w a l i  i uznawali  nie 
ty lk o  Ci, k tó rz y  mieli szczęśc ie  b ezp o ś red n io  z Nim się stvkać« 
Nio u c hodzi ły  one uwagi i tych , k tó r z y  zdała  pa trzel i  na  Je g o  
p ra c ę  i o w o ce  jej rze te ln ie  umieli ocenić.  W y r a z e m  tego  b y ł  cały 
sz e re g  z a s zc zy tó w ,  jaki Go sp o ty k a ł .  I tak s t a ła  de legac ja  
Z ja zd ó w  lekarzy ' i p r z y ro d n ik ó w  polskich w y b ie ra  Go p rzew o d n i­
c z ą c y m  Komitetu G o sp o d arc ze g o  X. Z jazd u  w  roku  1906 we L w o ­
wie ,  t o w a r z y s t w a  g inekolog iczne  lw o w sk ie ,  k ra k o w sk ie ,  w a r ­

s z a w sk ie  i w ileńsk ie ,  a nad to  t o w a r z y s tw o  leka rsk ie  lw o w sk ie  
mianują Go s w y m  cz łonkiem  h o n o ro w y m . Z chw ilą  u tw o rzen ia  
W y d z ia łu  lek a rsk ieg o  w  Polsk ie j  Akadem ji  Um ieję tności  zos ta je  
jej cz łonk iem  k ra jo w y m .

P o z a  p r a k ty k ą  i p ra c ą  n a u k o w ą  -Znajduje czas  na  za jm ow an ie  
się  s p ra w a m i  z a w o d o w e m i  lekarsk iem i.  P e łn i  p rz ez  p e w ien  czas  
obow iązk i  z a s tę p c y  p re z e sa  Izby  lekarsk ie j  wschodii io-gaiieyj-  
skiej, w  czas ie  w o jn y  pełni obo w iązk i  d y r e k to r a  C z e rw o n e g o

K rzy ża  w e  L w o w ie ,  b ierze  c zy n n y  
udzia ł w  p ra c a c h  i posiedzen iach  
T o w a r z y s t w a  l ek a rsk ieg o  lw o w s k ie ­
go, a  w  T o w a rz y s tw ie  ginekólo- 
g icznem  Iw ow sk iem , k tó rem u  sz e ­
reg  lat  p rz ew o d n ic zy ł  jako p rezes ,  
c z y n n y  jes t  n iemal do ostatniej  
chwili.

P o z o s t a w ia  po sobie  ś. p. prof. 
B y  1 i c k i t rw a le  o w o ce  sw ej  p racy ,  
k tó re  imię J e g o  w  n au ce  chlubnie 
zapisały ',  a  w  se rc a c h  naszy ch obok 
sz c z e re g o  żalu pam ięć  liic/.atartą  
j ako  p ie rw sz o rz ę d n y  lek a rz  i cz ło ­
w iek  n iep rz ec ię tn y  o w ie lk ich  w a lo ­
rach  m o ra ln y ch  i głębokiej kulturze.  

C ześć  Je g o  pamięci!

* * *

A b y  z ro zu m ieć  dz ia ła lność  n au ­
k o w ą  ś. p. P rof .  B ylick iego  i n a le ­
życ ie  ją ocenić, uw zg lędn ić  na leży  
w aru n k i  i duclia. epoki,  w ś ró d  jakich 
d z ia ła lność  ta  się o d b y w a ła .  A by ła  
to epoka  dtuga, bo  cale  pó łw ieku  
l icząca, k tó rą  ś. p. B y l i c k i  nie 
ty tko  p rzeży ł ,  a le  brat  c z y n n y  udział 
w  jej p rz e jaw ac h ,  k tó re  znakom icie  
o d c zu w a ł  i do k tó ry ch  umiał sic 
nag iąć .  P ie rw sz y  ok re s  tej epoki
p r z y p a d a  na czas  jego asystentury-
w  klinice położn icze j  k ra k o w sk ie j  
pod  k ie ro w n ic tw e m  n iep rzec ię tn eg o  

n a u czy c ie la  ś. p. prof. M a d u r o w i c z a .  T e n  os ta tn i  b y t  uczn iem  
pror. K aro la  B r a  n 11 ą, r e fo rm a to ra  po łożn ic tw a  w  s łynne j  naó w czas  
szkole  wiedeńskiej.  Z te jże  szkoły w yn iós ł  M ad u ro w icz  g run tow ne  
p o d s ta w y  po łożn ic tw a ,  k tó re  sam  nas tęp n ie  jako  n au czy c ie l  nie 
ty lko  znakom icie  ro z w in ą ł  w  n ie jednym  k ierunku,  ale  i umiał 
w szczep ić  w' um ysły  sw y c h  w sp ó łp ra c o w n ik ó w .  P o s iad a ł  ten 
m is trz  niezyyyktą zale tę  ludzką, a m ianow ic ie  w ie lką  sk rom ność ,  
k tó ra  to  za le ta  atoli u jemnie  odbija ła  się  w  ty m  k ierunku ,  iż wie le  
myśli nowyrcli, w ie le  p o m y s łó w  i wiele  sp o s tr z e ż e ń  w a r to ś c io ­
wych, nie z o s ta ły  p ió rem  uwiecznione. Bo dużo rzeczy ,  k tó re  dla
wiciu b y ł y  n a d zw y c z a jn e ,  dla M a d u r o w i c z a  by ły  ca łk iem  n a ­
tu ra lne  i zupełn ie  p ros te .  Żalił się  np. ś. p. prof. B y l i c k i ,  że 
nie pozw olił  M u ogłosić  d ruk iem  p rz y p ad k u  c a łk o w i teg o  w y n ico -  
w an ia  b ło n y  ś luzow ej  p ęch e rza  m o c z o w e g o , 'u l e g łe j  zgorze li ,  bo  
uw aża ł ,  że  to nic n ad zw y c z a jn eg o ,  mimo że  w  ro k  później na 
z jeździć  g ineko logów  w G ra zu  zupełnie  iden ty czn y  przy padek 
w zbudzi!  p u w s z e c h n c  i zupełn ie  z ro zu m ia le  za in te re so w a n ie .  Tern 
się  t łu m aczy ,  -dlaczego też  i d z ia ła lność  l i te racka  ś. p. prof. B y -  
1 i i- k i e g  o z o w e g o  czasu  nie jest b a rd z o  obfita. O g ran icza  się 
ona b o w ie m  do kilku prac ,  k tó ry c h  te m a te m  b y ły  p rz ew a ż n ie  
spos trzeżen ia  w p raw d z ie  kazu is tyczne ,  lecz b a rd zo  in teresujące.

Drugi  o k re s  dzia łalności n au k o w e j  ś . p .  prof. B y l i c k i e g o  
r o z p o cz y n a  się w  r. 1878 t. j. od  chwili  osiedlenia  się  Je g o  w e  
L w o w ie .  W  czas ie  ty m  o g ła sza  ś. p. P rof .  B y l i c k i  4 p race,  
w  który ch poda je  p e w n e  m odyfikacje  n a rzę d z i  i o p a tru n k ó w ,
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a z k tó ry ch  jedna Z aw iera  myśl nową,  d o ty c z ą c ą  leczen ia  w y n i -  
c o w an ia  m acicy .  P o n a d to  w y d a je  w  ty m  czasie  p o d ręczn ik  „N auka  
o choro b ach  k o b iec y ch "  (040 s t ron ,  z  13 ryc inam i)  i o b sz e rn ą  
m onograf ią  w  s p ra w ie  a se p ty k i  w  p o ło żn ic tw ie  (127 s t ro n ) .  Jeże l i  
sic uwzględni ,  że  w  o w y m  czas ie  nie by ło  je szc ze  w e  L w o w ie  
W y d z ia łu  leka rsk iego ,  żc  w ię c  w  p r a c y  n au k o w e j  nie m ożna  by ło  
k o rz y s ta ć  z wielu  ś r o d k ó w  n ie ra z  b a rd zo  pom ocnych ,  a częs to  
n iezbędnych ,  to n a le ż y  p rz y z n a ć ,  żc  by ło  to rz ec zą  n i e z w y k łą  w y ­
danie  tak ich  d w ó c h  p o w a ż n y c h  dzie ł,  a to tern w ięce j,  że  p iśm ien­
n ic tw o  p o lsk ie  d o tąd  ich nie posiadało .

O b a  te  dz ie ła  z o s ta ły  sw e g o  czasu  w  czaso p ism ac h  l e k a r ­
skich ocen ione  b a rd z o  pochlebnie.

P o d rę c z n ik  o ch o ro b ac h  k o b iecy ch  nie u s tę p o w a ł  pod ż a d ­
n y m  w z g lęd e m  p o d o b n y m  p o d rę cz n ik o m  o b e jm ,  a  o d z n ac za ł  się 
sam o d z ie ln em  o p ra c o w a n ie m  i z u ż y tk o w a n ie m  b o g a teg o ,  w ie lo ­
le tn iego d o św iad czen ia ,  o p a r te g o  na  l icznych, w ła sn y c h  s p o s t r z e ­
żeniach,  a  n ad to  w ie lu  o ry g in a ln em i  ryc inam i,  k tó ry c h  n a w e t  
zag ra n ic z n e  p o dręczn ik i  nie p os iada ły .

O b s z e rn a  m o n o g ra f ia  w  s p r a w ie  a se p ty k i  w  po łożn ic tw ie  
w y d a n a  p rz e z  au to ra ,  k t ó r y  ksz ta łc i ł  się  i w y c h o w y w a ł  w  czasie,  
k ied y  a se p ty k a  w  p o ło żn ic tw ie  zac zę ła  dopiero  s t a w ia ć  p ie rw sze  
krok i  i k ie d y  z a s to so w an ie  jej je s zc ze  nie m ogło  z a z n a c z y ć  się 
w y ra ź n ie ,  b y ło  r z e c z ą  n iez w y k łą ,  k tó ra  d o w o d z i ła  niezbicie,  że 
p o s tę p  nauki  nie  z a t r z y m a ł  Go w  dążen iu  naprzód .

O b a  te  dz ie ła  —  to o w o c  wielole tniej ,  żm udnej  p ra cy ,  s to jące  
na  w y s o k o śc i  n o w o c z e sn y c h  już p o d ó w c za s  b ad ań  i oba  do w o d z i ły ,  
że  a u to r  ich p rz y sw o i ł  sob ie  na leżyc ie  i o p a n o w a ł  do s ta teczn ie  
n a jn o w sz e  p o s tę p y  i z d o b y c z e  nauki,  n a w e t  te, k tó re  w  o w y m  
czas ie  z a c z ę ły  się d o p ie ro  r o z w i ja ć  jako nauki pom ocnicze .

Z ch w i lą  p o w s ta n ia  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o  w e  L w o w ie  ro z ­
p o c z y n a  się t rzec i  i o s ta tn i  o k re s  dz ia ła lnośc i  ś. p. prof. B y l i c -  
k i e g o .  J a k o  docen t ,  a w n e t  p o tem  jako  p ro feso r  p ozos ta je  
w  s t a ły m  k o n tak c ie  z kliniką, gdzie  b ie rze  ż y w y  udzia ł  w  jej 
p r a c y  n a u k o w e j  w  k a ż d y m  k ierunku .  In teresu je  się  w s z y s tk ie m i  
z agadn ien iam i n au k o w em i,  b ie rz e  z a w s z e  c z y n n y  udzia ł  w e  
w s z y s tk ic h  p o s iedzen iach  ru ch l iw eg o  T o w a rz y s tw a  g ineko log icz ­
nego,  zab ie ra  g łos n iemal w  k a ż d y m  tem acie  o m aw ia n y m ,  a p rz e ­
m ó w ień  jego b a rd zo  chętn ie  s łu ch a ją  w s z y s c y ,  bo  w n o s i ły  one 
w  d y sk u s ję  z a w s z e  rz o c z y  in te resu jące ,  k tó re  zd o b y ł  w ie lo le tn iem  
d o św ia d c z e n ie m  i -umiał uczy n ić  za jm u jącem i dzięki n iez w y k łem u  
z m y s ło w i  sp o s trz e g an ia .  W  ty m ż e  czas ie  o g ła s z a  sz e re g  p rac  
a k tu a ln y ch ,  k tó ry c h  k o ro n ą  b y ła  p ra c a  o b ezp o ś red n ie tn  m ie rz e ­
niu w y m ia ru  p r o s te g o  w ch o d u  m iedn icy  zap o m o cą  dźw ign i  m ie r ­
n iczych.  B y ła  to  p ra c a  ep o k o w a,  g d y ż  „cy rk ie l  B y  1 i c k i e g  o “ 
do m ie rzen ia  b ezp o ś re d n ieg o  sp rę żn e j  po łożn icze j  ro z w ią z a ł  tę  tak 
w a ż n ą  dla p o ło żn ic tw a  k w es t ję  i zd o b y t  nie ty lk o  dla jej au to ra ,  
lecz i dla  imienia  polsk iego  t rw a łe  miejsce  w c a ły m  świecie  po­
łożniczym .

K. B. (Lw ów ).

Spis p ra c  ś. p. prof. B y l i c k i e g o  o g ło sz o n y ch  d ru k iem :

H y s te ro -o y a r io c e le  inguinalis ,  R ad ik a le  O pera t ion .  (C entra lb l .  
f. G yn .  i 878).

E ine  V e rb c s se ru n g  ain T h e rm o k a u te r  Paque lin .  (C entra lb l .  f- 
Gyn. 1884).

Z ur  T ech n ik  in t ra -u to r in e r  A usspulungcn  iii der  Beharidlung 
v o n  U te ru sk a ta r rh c r i .  (C entra lb l .  f. Gyn. 1886).

P r z y p a d e k  puch liny  k o lan a  p e r io d y czn ie  p o w ra ca jąc e j .  ( P r z e ­
g ląd  lek. —  ro k  1874).

P r z y p a d e k  sam o d z ie ln eg o  w y k lu c z e n ia  w ló k n iak a  m ac icy  z na ­
s t ę p o w y m  o tok iem  trąb k i  m acicznej .  ( P rz e g lą d  lek. 1876).

W ie lk a  p r z e to k a  p ę c h e rz o w o -p o c h w o w a ,  u leczona  je d n o ra ­
z o w ą  o p e rac ją  po p o p rz ed n iem  p rz y g o to w a n iu  p o c h w y  kulam i 
B o z em an n a .  ( P rz e g lą d  lek. 1876).

Kilka s łów  o w yn icow an iu  m ac icy  i p rz y p a d e k  w y le cz en ia  go. 
( P rz eg lą d  lek. 1888).

Jo d o fo rm g azo  fiir gy i iaeko log ische  Z w eck e .  (Centra lb l .  f. 
G yn. 1891).

N auka  o chorobach  kob iecy ch .  (Ginekologia  K ra k ó w  1894).
O ch ro n n e  p o s tę p o w a n ie  w  po łożn ic tw ie .  (A sep ty k a  po łożn i­

cza .  L w ó w .  1896).
Uw agi z pow odu  a r ty k u łu  D ra  So łow ija  „O po trzeb ie  re fo rm y  

p rz e p i só w  s łu ż b o w y c h  nauczan ia  i d o boru  p o ło żn y ch " .  (P rz eg lą d  
lek. 1904).

U eber  eine M ethode  den g e ra d e n  B e ck e n e in g a n g sd u rc h m e ss e r  
um nit te lba r  zu messen. (M o n a tssch r .  f. Geb. u. Gyn. 1904).

O b ezp o ś red n iem  m ierzeniu  w y m ia ru  p ro s teg o  wchodu m ied­
n icy  zap o m o cą  dźw ign i  m ie rn iczy ch .  (P rzcg l .  lek. 1905).

N ie zw y k le  ź ró d ło  z ak a że n ia  po łog o w eg o .  P r z y c z y n e k  do 
p o w s ta w a n ia  n a jm n ie jszy ch  p rz e to k  p o c h w o w o -p rz e s t r z e n io w y c h .  
(Tyg.  lek. L w ó w  1906).

Z ur  V ore in fachung  lneiuer M e ss m e th o d e  der  C o n ju g a ta  obste-  
t r ica.  (C entra lb l .  f. G yn .  1906).

O bólach c iążo w y ch .  (P rz e g lą d  lek. 1907).
B e m e rk u n g e n  zu Zw eife ls  rieuem In s t ru m en t  zur  M essu n g  der 

C o n ju g a ta  o b s te tr ica ,  n eu es  Modeli.  (Centra lb l .  i. Gyn, 1907).
O d ow oluem  o gran iczan iu  płodności  kobiecej.  (N ow iny  le k a r ­

skie. 1910).
N o w sz e  z a p a t r y w a n ia  na  s p r a w ę  zap a len ia  i n ieży tu  b ło n y  ślu­

zow ej j a m y  m ac icy .  (P rzeg l .  lek. 1911).
O w zn iecan iu  po ronien ia  ze  w s k a z a ń  lekarsk ie  li. (P rz e g lą d  

lek. 1911).
R z e k o m a  d y sp y g ic zn a  m iednica  prof. Sotowi.ia.  (C entra lb l .  

f. Gyti.  1912).
Z biologii płodu. (Gyn. e t  Obst.  1921).

PRACE ORYGINALNE.

Dr. W ła d y s ł a w  DOBRZANIECKI. Lwów.

W p ły w  usunięcia z w o jó w  w spólczuh iych  na zachowanie  się roz­
maitych p rzeszczepów  skórnych autoplastycziiych i homo-

plastycznych.

Z Kliniki C h iru rg iczn e j  A. (Dyr.  P ro f .  Dr. R. L c r i e ii e) i z In s ty ­
tutu histologji (D yr.  Prof .  Dr. P.  B o u i u) Uniw. w  S t ra sb u rg u .

O s ta tn ie  z d o b y c z e  chirurgi i  uk ładu  w spó iczu lnego ,  n a jm ło d ­
szego  dz ia łu  ehirurgji  ne rw ow ej,  d o ty c z ą  b a rd zo  ob sze rn eg o  z ak re su  
zjawisk .  W y n ik i  ieli są  jed n a k  dz iś  j e szcze  n ieus ta lone  i p od lega ją  
z n ac zn y m  w a h an io m  w m ia rę  ro z sz e rz a n ia  się  n a sz y ch  w ia d o ­
mości z dz iedziny  anatom ji ,  fizjologii p ra w id ło w e j  i pa to log icznej  
tego  ukiadu. P o  p i e rw sz y c h  n iep e w n y c h  p ró b a c h  na ty m  teren ie  
la ta  osta tn ie ,  g łó w n ie  dzięki p ra co m  L  e r i c h c ‘a, p rz y c z y n i ły  
się  do s tw o rz e n ia  sz e re g u  śc iś le j sz y ch  pojęć  w  zak re s ie  sy s te m i-  
zacji tego  układu, o tw ie ra ją c  p rz e d  naini b a rd zo  in te resu jące  i zu ­
pełnie n o w e  p e r s p e k ty w y .  I jak k o lw iek  w  chwili  obecne j  da leko 
nam jeszcze  do us ta len ia  z a s a d  n a u k o w y c h  śc iśle  określony cli, 
p o n iew aż  b a d an ia  w  tej dz iedzinie  nic w y s z ły  d o tąd  p o z a  s tad ju m  
p o c z ą tk o w e ,  m o że m y  jed n ak  dziś już  s t w o r z y ć  sob ie  p e w ien  po­
g ląd  mniej lub w ięce j  d o k ładny ,  op ie ra jąc  się  na  obfi tym  m ate r ia le  
b ą d ź to  d o św ia d c za ln y m ,  b ą d ź  t eż  operacy jny  m. Z d o b y cz e  na tein 
polu o d s łan ia ją  zupełn ie  n o w e  h o r y z o n ty  n a  c a ły  sz e re g  z jaw isk  
b io log icznych  i p o z w a la ją  nam  s tw ie rd z ić ,  że  dz ia łan ie  układu 
w sp ó łczu lu eg o  jes t  dość  sko m p lik o w an e .  Nie m ożn a  b o w ie m  na ­
s tę p s tw .  jakie w y s tę p u ją  po neurotonijac li  w sp ó lc z u h iy c h  odnieść  
jedynie  do czy n n e g o  ro z sze rz en ia  n a cz y ń .  S p o ty k a m y  się b o w iem  
tuta j  n iew ątp l iw ie  ze zm ianam i g lębsze in i  w  z ak re s ie  życ ia  i od ­
ży w ian ia  tkanek ,  ich regu lac j i  au to m a ty c zn e j ,  s p o ty k a m y  się  tu dalej 
z w p ty w e in  pośredn im  lub b ezp o ś red n im  uk ładu  w spó łczu lu eg o  na 
nap ięcie  m ięśn iow e ,  na  o b ja w y  b ó lo w e  i n ie p ra w id ło w e  o d ru ch y  
w spó łczu lne ,  na  p o d s t a w o w a  p rz em ia n ę  m ate ri i  i na  z ja w isk a  
regenerac ji .

Zan im  p rz e jd z ie m y  do o m ów ien ia  w yn ik ó w ,  jakie  o s iągnęl iśm y  
w  n a sz y c h  b a d an iac h  d o św ia d c za ln y c h  w sp o m n ie ć  n a leży  tuta j  
o p e w n y c h  f ak tach  z z a k re su  patologii  i fizjologii u k ładu  w sp ó łczu l-  
nego, k tó re  op ie ra ją  się  na  danych ,  u z y sk a n y c h  na s tole  o p e ra ­
cy jn y m ,  w zg lęd n ie  d ro g ą  d o św iad cza ln ą .

W ia d o m e m  jest,  żc w p ły w  ncuro tom ij  wspóiczulnyeli  na  układ  
n a c z y n io w y  m o że  się p rz e ja w ia ć  w  sposób  dwojaki,  za leżn ie  od 
ro d za ju  zabiegu. P o  sy m p a te k to m j i  ókdłotę tń iczej s tw ie rd za m y  
w  p ie rw sz y m  o k re s ie  zm nie jszen ie  ilości c ia łek  b ia łych ,  d o ch o d zące  
n ie ra z  do p o ło w y  ilości p ra w id ło w e j  ( leukopenja  m ie jscow a) .  
K ró tk o t r w a ły  o k re s  ten  o d p o w ia d a  o k re so w i  zw ęż e n ia  naczyń ,  
po k tó re m  w y s tę p u je  ro z sz e rz e n ie  n a cz y ń  o b w o d o w y ch ,  po łączone  
z h ip e r leu k o c y to zą  m ie jscow ą,  p r z e k ra c z a ją c a  p rz e d o p e ra c y jn y  
stan  c ia łek  b ia ły ch  (L e r i c li e i F o n t a i n e ) .

P o  usunięciu  pnia  w spó łczu luego ,  z w o jó w  lub g a łą ze k  z e sp a la ­
jących,  w y s tę p u je  o d ra zu  ro z sze rz en ie  n a czy ń .  T a  zm iana  n aczy -  
n io ruchow a  pow odu je  p rzesu n ięc ia  w obraz ie  krwi.  S tw ie rd z a m y  
w ó w c z a s  o d razu  z w ięk szen ie  ilości c ia łek  b ia ły ch  i c z e rw o n y c h  
w  k rw i  o b w o d o w ej .  C iałka  b ia łe  po jaw ia ją  się  w ó w c z a s  w  z d w o ­
jonej lub znaczn ie jsze j  j e szcze  ilości w  p o ró w n an iu  ze  s tan em  
p rz e d o p e rac jd n y m .  T a  h ip e r leu k o c y to zą  d o ty c z y  jed y n ie  c ia łek  
w ie lo jąd rzas tyc l i  obo jętnoch łonnych .  Z m n ie jsza  się n a to m ias t  liczba 
l im fo cy tó w  i jed n o ją d rz a s ty ch .  T ak i  o b ra z  k rw i  u t rzy m u je  się 
p rz ez  czas  ro z sze rz en ia  n aczy ń ,  t. j. p r z e z  t r z y  ty g o d n ie  do 2 m ie ­
s ię cy  po sy m p a te k to m j i  poczem  leu k o cy to za  w r a c a  do s tanu  p r a ­
w id ło w eg o .

B a d an ia  b ak te r io lo g iczn e  L  e r i c li e ‘a  i F o n t a i n e ‘a  w y ­
kazu ją ,  że  sy m p a te k to m ja  zmienia  w  zupełnośc i  w a ru n k i  a n a to m o -
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"z jo log iczne  i bak te r io lo g iczn e  w  p rzeb ieg u  o w rz o d ze ń  p rz c w le -  
k^JCcii. Autoro-..  ic ci s tw ie rd za ją ,  że o w rz o d z e n ia  tego  rodzaju
0 obfitej f lo rze  b a k te ry jn e j  w  5— 8 dni po sy m p a te k to m j i  s ta ją  się 
iafow e.  W  ty m  p rz ec ią g u  czasu  d ro b n o u s t ro je  giną  g łó w n ie  dzięki 
fagocytozie .  L e r i c h e i F o n t a i n c  p rzyp isu ją  zm iany  te  leuko-  
cyto-zie tak  c h a r a k te r y s ty c z n e j  dla neurotom ij  wspólczu inych .

Z b a d ań  M o r p u r g o ‘a w ie m y ,  żc  n e r w  w sp o fczu ln y  dzia ia  
l iamująco na o d ra d za n ie  się  tk an e k  i że po jego usunięciu r e g e n e ­
racja  postępu je  da leko  szybcie j.  D o św iad c ze n ia  L c r i c li c a
1 i i  a o u r ‘a  n ad  w p ły w em  zab iegów  n a  uk ładz ie  współczulny m 
w y k a zu ją ,  że r a n y  o tw a r te  goja  się po takicli  zabiegacii  w znaczn ie  
k ró t s z y m  czasie.  W y s tę p u je  bowiem  rozsze rzen ie  n a cz y ń  w raz  
z wzm ożen iem  ciśnienia  obw odow ego ,  ja k  rów nież  zwiększenie  
am p li tu d y  oscy lac ji  i z n aczn a  p o d w y ż k a  c iepłoty.  W s z y s tk ie  te 
o b jaw y  w sk az u ją  na w y r a ź n e  w m ożenie  k rążen ia .  T eg o  rodza ju  
c z y n n a  re ak c ja  n aczy n io ru ch o w a ,  t rw a ją c a  p rzez  ki lka  dni, zmienia 
w arunk i  o d ż y w ian ia  tkank i  łącznej ,  p o budzając  ją  do bu jan ia  i w y ­
wołuje  au to m a ty c zn ie  regenerac ję .  Z tą  chwilą  r a n y  i ow rzod  tenia 
zm ien ia ją  sw'6j w y g ląd ,  p rz y b ie ra ją  ży w ą ,  r ó io w ą  ba rw ę,  a  ró w n o ­
cześn ie  n ab ło n ek  z ac zy n a  bu jać  od obw odu.  W e d łu g  d anych  L  c r i- 
c li e ‘a i H a o u r  a  p ro ces  gojenia się  ra n y  po s tron ie ,  po k tórej  
w y k o n a n o  sy m p a te k to m ję ,  p rzeb ieg a  1,66 ra zy  szybcie j  aniżeli po 
s tronie,  gdz ie  n e r w  wSpftjozulny po zo s ta ł  n ie tkn ię ty .

W  celu w y k a z a n ia  śc is łośc i  ty ch  w y n ik ó w  J u u g z kliniki 
L e r i c li c ‘a jeszcze  raz  zają ł  się tą  sa m ą  spraw'ą , bad a jąc  r ó w n o ­
cześn ie  z ac h o w an ie  się  przesunięc ia  s tężen ia  jonów w odorow ych .  
W ia d o m em  jes t ,  że  n eu ro to m je  w sp ó łc z u ln c  m ają  d u ż y  wpły w na 
p rzesun ięc ie  pH F i s c h e r  w y k a z a ł ,  że  op tim um  dla p om yślnego  
ro zw o ju  k o m ó re k  i tk a n e k  i dia w sze lk ich  procesów ' ż y c io w y c h  
w y r a ż a  się  w a r to ś c ią  pH =  7 ,4 — 7,8. O tóż  k a ż d a  sy n ip a te k to m ja  
o bn iżą  k w a s o w o ś ć  ra n y  i p o d w y ż sz a  w a r to ś ć  pH d o  liczb w s k a ­
z an y ch  p rz ez  F  i s c li c r a. J u n g  w y k a z a ł ,  że re ak c ja  r a n y  
o tw a r te j  aseptyczne.i  po neurotom.ii  W'spólczulnej s ta je  sie  obojętną  
lub lekko z a s a d o w ą .  W e d łu g  cyfr  p rz e z  niego p o d a n y ch  w s p ó ł ­
czy n n ik  przy sp ieszen ia  go jen ia  się  ran  po neuro tom jac li  w y n o s i  1,4.1.

P ł a c i l i  t i a n  u w  1924 r. po jedn o s tro m icm  w y c ięc iu  pnia 
w sp ó łc z u ln c g o  szy jn eg o  b ad a ł  gojenie  się ran  d o św iad cza ln y ch  
na m a łż o w in ac h  u król ika .  P o  8-miu dniach p o k ry w a n ie  się n a ­
b łonk iem  r a n y  po s t ro n ie  o p e ro w an e j  b y ło  da leko  ba rdzie j  p osu ­
nięte. a  b a d an ie  d ro b n o w id o w e  s tw ie rd z i ło ,  że n o w o p o w s ta łe  n a ­
czyn ia  w ło s o w a te  b y ły  l icznie jsze  i s z e rs z e  aniżeli d aw n e  n a ­
czynia .  R ó w n ie ż  n a cz y n ia  ch łonne  b y ły  p o ro z szc rz an c  i w  p rz e ­
c iw ień s tw ie  do s t r o n y  n ieo p e ro w a n e j  nie w y s tę p o w a ła  m a r tw ic a  
tkanek .  A u to r  ten  dochodzi do  w niosku ,  że p rz e k rw ie n ie  w y w o ­
łane  p rz e z  sy m p a te k to m ję  p o w odu je  da leko  sz y b sz ą  re-generac.ię.

R ów nież  S c h o e n  h a u  e r  i W h i t a k e r  na pods taw ie  sze ­
regu  d o św ia d c ze ń  u p só w  d o ch o d zą  do w niosku ,  żc gojenie  się 
ran  z a k a żo n y c h  g ro n k o w c e m  z łoc is tym  po sy mpatektoin.ii  o-koło- 
tę tn iczej  p rzeb ieg a  znaczn ie  p rędze j  aniżeli ran  analog icznych  
w  ty ch  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ry c h  śympatekto-mji nic w y k o n a n o .  P o ­
dobne  d o św iad czen ia ,  w  k tó ry c h  w y c ię to  g łęboko  k rz y w iz n ę  m ałą  
z żo ładka ,  p o tw ie rd z iły  p o w y ż s z e  wy niki.

B a rd z ie j  śc is łe  są  jeszcze  badan ia  L  o c a t e 11 i. D o w o d zą  one, 
że po usunięciu układu  w spółczu lncgo  z a ró w n o  nab łonek  jak 
i tk a n k a  łaczna  k o s tn a  i m ięśnie  p r ą ż k o w a n e  r e g en e ru ją  się b a rd zo  
s z y b k o .  R eg en e rac ja  ta  p rzeb ieg a  tak sam o  n a w e t  w ó w cz as ,  gdy 
p rz e z  p o d w ią za n ie  dużych  n a cz y ń  w y t w o r z y m y  m ie jscow e  n ie­
dokrw ien ie .

P a l m a  z a jm o w a ł  się w p ły w e m  usunięcia  z w o jó w  w sp ó ł-  
czu lnych  s z y jn y ch  u k ró l ika  na  p rz eb ieg  gojenia  się z łam ań .  P r z e ­
p r o w a d z a ł  on b a d an ia  rad iogra f iczne  i d ro b n o w id o w e  z łam ań  
kości p rom ien iow ej  w  o k re sac h  od 5—45 dni. W y n ik i  uzyskam- 
p rz ez  tego  a u to ra  dad zą  się  s t re śc ić  w  tern.  że po 45 dniach kost-  
nina po s t ron ie ,  po  któro.i u sun ię to  zwoje ,  jest  so lidnie jsza  aniżeli 
Po s t ron ic  p rzec iw nej .

B a d an ia  S c h o t t e g o  nad rozm a item i ga-tunkami t raszek  
u s ta l i ły  w  sposób  n ieulegający '  w ą tp liw ości  w a ż n e  znaczen ie  układu 
w s p ó łczu ln cg o  dla regenerac j i .  W y n ik i  b a d a ń  tych  sa  n as tępu jące :  
l irak re g en e rac j i  w  p rz y p a d k a c h  zupełnego  o d n e rw ien ia :  b r a k  r e g e ­
nerac ji  po zn iszczen iu  u nerw ien ia  w sp ó tczu ln eg o  p rz y  zachow aiiem  
unerw ien iu  czu c io w o -ru c l io w em :  po jaw ien ie  się w re sz c ie  r e g e n e ­
racji  Fam, gdz ie  zniesiono unerwien ie  czuciowo-rucliowe. a z a c h o ­
w ano  unerw lenie współczulnc.  Z dośw iadczeń  tych  w yn ika  jasno, 
,iak duży' wpły w w y w ie r a  układ  współczulny '  na regenerac ję .

S i m o n  na 39-ciu k ró l ikach  (w  w ieku  od fi tygodni do 3 m ie­
sięcy') u su w a ł  jednos tronn ie  cały współczulny pień szyjuy.  O glę­
dziny' po śm ier tn e  k ró l ik ó w  uży lyc l i  do d o św iad czeń  w y k o n a n e  
w  czasie  od fi-ciu m ies ięcy  do 2 lat po zabiegu, yvykazu,ia. 
sy m o a te k to m ia  nic w p ły w a  zupełnie  tra w z ro s t  i yvagę kości.  B a ­
dan ia  te  zgodne  sa  z w y n ik am i o t r zy m an e m i  p rzez  F a l  d i  n i  ego 
i S  o t o - FI a 11 i d o w o d z ą ,  że z m ian y  w  unerw ien iu  współcztii iicm 
nie mają w p ły w u  na w zro s t .

D o św iad czen ia  te n a le ża ło b y  z e s taw ić -  z badan iam i L o c a -  
t e l l i ,  k tó re  dow o d zą ,  że  w  re g en e rac j i  n a rz ą d ó w  uk ład  w.-ąiół- 
czulny nie o d g ry w a  żadnej  roli ale p rzec iw n ie  n e r w y  rdzen iow e .  
M usim y  yvięc ściśle od różn ić  yvzrost i r eg en e rac je  n a rz ą d ó w  od r eg e ­
neracji  tkanek ,  gdz ie  yyplyw układu w spótczu lnego  jes t  n iewątpliwy.

B ad an ia  T i n o z z i ‘ego i H e i m ‘a-yvykaztija ,  że  istnie je dość 
śc is ły  z w ią z e k  m ię d z y  u k ładem  w sp ó tc z u ln y m  a n o w o tw o ra m i  do- 
ś w ia d tza ln e m i.  Wymiki d o św ia d c ze ń  tych a u to ró w  s tw ie rdza ją ,  
zc  po usunięciu z w o jó w  w spó łczu li iych  w y s tę p u ją  procesy w s te c zn e  
w  zak re s ie  now otyyorow  dośw iadcza lny  cli. ( lu z y  n o w o tw o ro w e  
ulegają  rozm iękan iu .  w y tw a r z a j ą  się p rzetok i  i n o w o tw ó r  ginie 
w s k u te k  z w y ro d n ie n ia  i m ar tw icy .  R ó w n o cześn ie  z a u w a ż y ć  m ożna  
b rak  p r z e r z u tó w  i po lepszen ie  się ogólnego s tanu  zw ierzęc ia .  
S tw ie rd ze n ie  tego  faktu  'posiada duże  znaczen ie ,  najnoyvsze bowiem  
badania  w y k a zu ją ,  żc noyyotwór dośw iadcza lny inaczej z ach o w u je  
się w  ś ro d o w isk u  o d n e rw io n o m  aniżeli  w  p raw id to w em .

T a k  p rz e d s t a w ia ły b y  się n a jn o w sz e  dane,  k tó re  s tw ie rd za ją  
ponad  w sze lk ą  w ą tp liw o ść ,  że  u k iad  yvspólczuliiy m a doniosłe  
znaczen ie  dla ca łeg o  sz e re g u  p ro c e só w  biologicznych a p r z c J e -  
w s z y s tk ie m  dla reg en e rac j i .  R e g en e rac ja  zas  pozosta je  w  śc is łym  
zwląz-ku z t ran s p la n tac ją  i jes t  jej na jw ażn ie jszy m  czynnikiem .

C elem  n a sz y c h  b a d ań  d o św ia d c za ln y c h  by ło  s tw ie rd zen ie  zn a ­
czenia  yyplywu uk tadu  w spó łczu lnego  dla skóry i jej  e lcm enlów 
sk ładow yeli .  S k ó rę  yyybra liśm y c e lo w o  jako p rzedm io t  tego s tu ­
dium, g d y ż  p os iada  n a jw ię k sz ą  żyyyotność w  ustro ju ,  jak niemniej 
d latego, że  p o d s ta w ą  t ran sp lan tac j i  są  ż y w o tn e  yyiaściwości k o ­
m órek ,  a w ś r ó d  mcii w p ie rw sz y m  rzędz ie  icli odporność .

J e s t  r z e c z ą  s tyyicrdzoną  z a ró w n o  d o św iadcza ln ie  jak i kli­
nicznie, że  tkanki  oddzie lone  od żyrw e g o  ustro ju  m ogą  ży ć  dale-j 
p rzez  p ew ien  o k re s  czasu . P o d c z a s  gdy' ko inorki  z w o jo w e  o ś ro d ­
k o w e g o  ukla-du n e r w o w e g o  u lega ją  n iech y b n em u  zw y ro d n ien iu  już 
w  kilka m inu t  po ustaniu  k rążonia ,  w zg lędn ie  po odcięciu d o p ły w u  
tlenu i g d y  n a b ło n e k  n e rek  i w ą troby ' ró w n ie ż  b a rd zo  szybko  
reag u je  na  b r a k  tlenu-, to kom órk i  n a b ło n k o w e  sk ó ry  w  ciągu paru  
godzin a  n iek ied y  n a w e t  kilku dni z a c h o w u ją  s w ą  ż y w o tn o ść  
i zdo lność  da lszego  ro z m n a ża n ia  się. T a  yvlaściwość p o z w ala  im 
na u zy sk a n ie  yyaruńków rozw oju  na noyyctn podłożu zanim w y ­
gaśnie  icli si ła  ży w o tn a .  P o d  ty m  w zg lęd em  ty lk o  okostna  w y ­
k azu je  w p rzyb liżen iu  podobne  własnośc i .

T o  ży c ie  w ła sn e  k o m ó rek  jes t  j ed n em  z n a jc iek a w sz y c h  za ­
gadnień  w  biołogji.  S p r a w a  ta  jed n ak  ma n ie ty lko  doniosłe  zn a ­
czenie  bio logiczne  i n au k o w e,  jes t  to rz ec z  niczw.ykle wielkiej  
w ag i  dla m e d y c y n y  p rak ty czn e j ,  szczególn ie  zaś  dia clnrurg.ii. 
G d y b y  nie ta  w ła śc iw o ść ,  sk u te cz n e  p rzeszczep ian ie  tkanek ,  o d ­
dzie lonych  od podłoża  m ac ie rz y s teg o ,  b y ło b y  niem ożliwe.

Z kl in icznego  punktu  w id zen ia  jes t  sk ó ra  szczególn ie  ła tw o  
d o s tęp n a  z a r ó w n o  dla b a d a ń  m ak ro s k o p o w y c h  jak i drobnoyy-ldo- 
w ych .  W  sk ó rz e  z ach o d zą  n a jde l ika tn ie jsze  zm iany  k rążen ia ,  od 
k tó ry ch  z a leż y  c a iy  sz e re g  zab u rz eń  k lin icznych.  Z m iany  w  n a ­
czyn iach  yyłoskowatycli i tę tn iczk ach  w y w o łu ją  w n iek tó rych  scho­
rzen iach  n a c z y n io w y c h  o b ja w y  a la rm u jące ,  klinicznie  jeszcze  nie- 
u cb w y ln e .

O dpow iednie  p rz y g o to w a n ie  ło ży sk a  dla p rz e sz c ze p u  jest  r z e ­
czą n a jw ażn ie jsza .  T a k ż e  z ac h o w a n ie  sie n aczy ń  ło ży sk a  ma dla 
t ran sp la iu a tu  n iew ątp l iw ie  o g ro m n e  znaczen ie .  Szczeg ó ln a  donio­
s łość  m ają  naszem  zdan iem  zmiany' k rą że n ia  yv c iągu p ie rw szy c h  
godzin po przeszczep ien iu ,  gdy' yvarunki o d ż y w ien ia  p rzeszczep u  
s ą  b a rd z o  n iek o rzy s tn e .

Zmiany z ac h o d zące  w  w a r u n k a c h  b iochem icznych  łożyska ,  
w y w o ła n e  p rzez  n eu ro tom je  w sp ó łc z u ln ą  sk łon i ły  nas  do przes tu  
d jo w an ia  ró w n ież  w p ły w u  jej na h o m o tra n sn la n ta ty ,  co do k tó ry ch  
dziś jeszcze  zdania  są  tak  podzielone. Na p o d s taw ie  nowszy 'ch 
badań  m ożem y s tw ie rd z ić  £  ca la  s tanow czośc ią ,  żc ho ino transn lan -  
tac ja  zaw o d z i  zupełnie  u i s to t  yvyżej i iorgan izowanycli .  Z drugiej 
s t ro n y  jednak t r z e b a  zazn aczy ć ,  żc możemy' p rz ed łu ży ć  życic  liomo- 
t r a n s p la n ta tó w  p rz e z  z a s to s o w a n ie  p rz eszczep u  z osobnika  tc.i 
sam ej  g ru p y  k rw i ,  p rzez  w s t r z y k iw a n ie  su ro w ic y  d a w c y ,  p rzez  
p r z y ż y c io w e  n asy cen ie  p rzeszczepu  m eta lami (Aslier,  S chóne  Lc- 
xe r .  T a m m a n  i P a tr ik a lak is .  L eh m an n  i T am m aii)  w końcu  przez  
ś ró d ż y ln o  -nodanie a u to h z a tó w  odnośnych  tkanek (FIc” schcn).  Ffo- 
m o tra n sn la n ta c ja  s tanow i zagadnien ie  yv z ak re s ie  c lńrurgji  dziś 
jeszcze  n iezupełn ie  w y ja śn io n e  i d la tego  postanowiliśm y' sie zainć  
w z a ie m n y m  s tosunkiem  między' I iom otransp lan tac ja  a u k ładem  
w spó łczu lnym .

T e c h n ik a  badań i p rzeb ieg  d o św iadczeń .

B a d an ia  nasze  w ykonyw aliśm y- yvylacznie na k ró likach  s a m ­
cach  w  w ie k u  od fi-ciu m ies ięcy  do jednego  roku, a ż e b y  yyyła- 
c z y ć  w sze lk ie  w p h  yvy horm o n a ln e ,  k tó re  u samicy" nroga p ozo­
s ta w a ć  w  zw iązk u  z jej życ iem  Dłciowem i w  ten sposób  o d d z ia ­
ły w a ć  na uk ład  w spó łczu ln y .
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Z w ie rz ę ta  do  d o św ia d c ze ń  u syp iano  e te rem .
W  celu z b ad a n ia  w p ły w u  układu  w sp ó lczu ln eg o  na p r z e s z c z e ­

pianie u su w al iśm y  g ó rn y  zw ój  szy jny .  Usunięc ie  tego  zw oju  daje  
z a w s z e  b a rd z o  w y r a ź n y  o b r a z  p o ra że n ia  n e rw u  w spo łczu ln eg o ,  
a  o b ja w y  tego  p o ra że n ia  m o ż e m y  dok ładn ie  sp o s t r z e g a ć  z a ró w n o  
klinicznie jak i d ro b n o w id o w o .  Inaczej  p rz e d s ta w ia  się ta  s p r a w a  
u k ró l ik ó w  p rz y  w y c ięc iu  n iższy c h  odc in k ó w  n e rw u  w sp ó lczu ln eg o .  
Po  usunięciu z w o jó w  objaw y  w y s tę p u ją  w j  raźnie j  i t r w a ją  dłużej  
niż po sy m p a tek to m j i  oko to tę tn icze j .  P o n a d to  sy m p a te k to m ja  okolo- 
tę tn icza  u król ika ,  ze w zg lędu  na m ate  św ia t ło  naczyń ,  j e s t  t e c h ­
nicznie zab ieg iem  b a rd z o  t ru d n y m , a w yn ik i  jej sk u tk iem  teg o  są 
n iepew ne .

D o s tęp  do g ó rn eg o  zwoju  szy jn eg o  s t w a r z a m y  sobie  w  ten 
sposób, że z c ięcia  s k ó rn e g o  d ługośc i  5 cm na w e w n ą t r z  od k ą ta  
szczęk i  dolnej,  po nacięc iu  powięzi  szyjnej ,  o d su w a  się mięsień  
su tk o w o -m o s tk o w o -O b o jc z y k o w y  w r a z  z ż y łą  szy jn ą  z e w n ę t r z n ą  
ku s t ro n ie  z e w n ę t rzn e j  a g ruczo ł  p o d s z c z ę k o w y  ku g ó rze .  W  ten 
sposób  d o c h o d z im y  w p r o s t  do pnia n e rw o w o -n a c z y n io w e g o  szyi- 
P o  oddzieleniu  t ę tn icy  -szyjnej g łó w n e j  p r z e s u w a m y  ją na  p o d ­
w ią zc e  ró w n ie ż  na z ew n ą t r z .  O d s ła n iam y  w  ten sposób  n e rw  
b łędny ,  k tó reg o  d rażn ien ia  w  czasie  zab iegu  n a leży  unikać, g d y ż  
m o że  ono s p o w o d o w a ć  śm ie rć  bądź  to po d czas  sam ej  operac ji  b ą d ź  
tez w k ro tk i  c za s  po niej. Celem  uniknięcia  tego  n o w o k a m iz o w a n o  
n e rw  b łę d n y  ro z cz y n em  10% -ynT P o s u w a ją c  się w zd łuż  g łów nej

R ys.  1. S to su n k i  a n a to m ic zn e  w sp ó lczu ln eg o  pn .a  szy jnego u królika ,  
gl. s. —  g landula  subm axil  m. d. —  musc. d igas tr .  (y e n te r  post .),  
a. c. c. —  ar t .  c a ro t is  com. b. a. c. c. - b ifurca tio  a r t .  c aro t .  com. 
m. s. li. —  m usc .  s te rn o h y o id e u s .  s. c. —  t ru n cu s  sy m p a th ic u s  

cerv ic .  (w ra z  z e  sw o im  z w o jem  górnym ).

tę tn icy  szy jne j  aż  do jej ro zg a łęz ien ia  na w y s o k o śc i  m ięśnia  d w u -  
b rzu śco w eg o ,  w  uchyłku  poza ty ln y m  jego b rz u śce m ,  ku ty łow i  
i na w e w n ą t r z  od  ro zdzie len ia  tę tn icy  szyjnej  sp o ty k a m y  z a w s z e  
g ó rn y  zw ój  sz y jn y  jako  c ia ło  podłużne ,  n iek ied y  dość wielkie  
(.1 X  6 mm). P o n iż e j  zna jdu je  się ga łą ź  z s tęp u jąca  n e rw u  pod.ięzy- 
k o w e g o  i ga łązk i  n e rw u  b łęd n e g o  (ra m i card iaci). Ryc,. 1.

O p e ru jąc  os trożn ie ,  z ab ieg  ten m o że m y  w y k o n y w a ć  nie n a k ła ­
d a ją c  ani jednej podwiązki .  J a k  n a js ta ran n ie j  n a leży  unikać na j­
m nie jszego  k rw a w ien ia ,  g d y ż  napo jen ie  się  k rw ią  łączne j  tkanki  
p ian k o w ate j ,  k tó r a  się tu znaiduje,  p o w o d u je  n a ty c h m ia s t  z a ta rc ie  
s z c z e g ó łó w  a n a to m iczn y ch ,  co s ta w ia  pod  zn ak iem  z ap y tan ia  d o ­
k ład n o ść  s a m eg o  zabiegu.

O ile g ó rn y  zw ój  sz y jn y  w y s tę p u je  s ta łe ,  o ty le  nie mogliśmy 
n igdy  s tw ie rd z ić  m a k r o s k o p o w o  zw oju  ś r o d k o w e g o  u król ika ,  jak ­
k o lw iek  w  ty m  celu p rz ep ro w a d z i l i śm y  badan ia  a n a to m ic zn e  na
20-tu k ró l ikach  m a r tw y c h  i na  45-ciu kró l ikach ,  k tó ry c h  u ż y to  do 
n a sz y ch  dośw iad czeń .  C e lem  odsłon ięc ia  zw oju  o d p o w iad a jąceg o  
zw ojow i dolnem u, w zg lęd n ie  gw iaźdz is tem u ,  k tó ry  j e s t  umieszczony 
dość g łęboko, już w k la tc e  p iers iow ej,  u z y sk u jem y  d o b ry  dostęp  
do niego p rz ez  o tw a rc ie  s t a w u  m o s tk o w o -o b o jcz y k o w e g o .

N a j lep szy  d o w o d  sk u te cz n eg o  usunięcia  g ó rn eg o  zwoju  s z y j ­
nego s tan o w i  b a rd z o  w y r a ź n e  zw ęż e n ie  ź ren icy  w y s tę p u ją c e  n ie ­
z w ło czn ie  po zabiegu. N a za ju trz  już s tw ie rd z ić  m ożn a  si lne na- 
s t r z y k a n ie  n a c z y n io w e  spo jów ki.

Z as ięg  u nerw ien ia  w sp ó lc z u ln e g o  p rzez  g ó rn y  zwój,  jak to 
w y k a z u ją  nas* o  badania ,  o g ra n ic za  się  do odpow iedn ie j  p o ło w y

g ło w y ,  a  dolne jeg-o g ran ice  s ta n o w i  w  p rzyb liżen iu  b rz e g  szczęk i  
dolnej. O dnośn ie  do n a c z y ń  w y c ię c ie  g ó rn e g o  z w o ju  s z y jn eg o  po­
w odu je  ro z sze rz en ie  n a c z y ń  w  z ak re s ie  tego  odcinka,  k t ó r y  z a ­
o pa tru ją  tę tn ice  szy jne ,  z e w n ę t r z n a  i w e w n ę t r z n a .

W  celu o k re ś len ia  g ra n ic y  obszaru ,  w  zak re s ie  k tó reg o  sp o ­
s t r z e g a m y  ro z sze rz en ie  naczyń ,  p o d d a w a l i śm y  badan iu  d ro b n o w i-  
dow etnu  obie m a łż o w in y  uszne, m ięśnie  i ś lu z ó w k ę  tw a r z y ,  g r u ­
czo ły  p o d sz c z ę k o w e  i mięśnie  k o ń c zy n  p rzednich .  B a d an ia  te w y ­
kazują ,  że  ro z sze rz e n ie  n a c z y ń  jes t  b a rd z o  w y d a tn e  w m ałżow in ie  
po s tronie  operow ane j ,  a  mniej in tenzyw ne,  jakko lw iek  z aw sze  
b a rd zo  w y r a ź n e  w  o b ręb ie  mięśni tw a r z y .  W  g ru czo łach  p o d sz c zę -  
kow ych  z a u w a ż y l i śm y  jedyn ie  obrzęk  po stronie,  gdz ie  w y k o n an o  
usunięcie  zwoju .  U naczy n ien ie  mięśni k o ń c zy n  p rzedn ich  i łopatki 
jes t  zupełn ie  p ra w id ło w e  i nie w y k a z u je  różn ic  m ięd zy  s t ro n ą  o p e ­
r o w a n ą  a n ico p e ro w a n ą .  D an e  te  w sk az u ją ,  że  g ó rn y  zw ój szy jn y  
u n e rw ia  w spó lczu ln ie  p rz e s t r z e ń  w y r a ź n ie  ogran iczoną .  W yniki 
tych  b a d ań  z g a d z a ły b y  się  w ięc  z w y n ik am i  os iągnię tem i p rzez
1. e r i c h e ‘a n cz ło w iek a ,  w innem n a tu ra ln ie  znaczeniu .

L e r i c h c  udowodnił ,  że  n e r w  w s p o łc z u ln y  sz y jn y  u n e rw ia  
c zu c io w o  p rz e s t r z e ń  topograf iczn ie  ściśle og ran iczoną .  D rażn ien ie  
m ech an iczn e  lub e le k t ry c z n e  g ó rn e g o  zw o ju  s z y jn eg o  w y w o łu je  
uczucie  bólu na dnie oka na  p o d s ta w ie  •czaszki w  uchu i w  szczęce  
dolnej. Z a k re s  tych  prom ien iow al i  b ó lo w y c h  o d p o w ia d a  t o p o g r a ­
ficznie tem u  o b sz a ro w i  ro z sz e rz e n ia  naczyń ,  w zg lęd n ie  w y s tę p o ­
w an ia  ob rzęku ,  jak to us ta li l iśm y na p o d s ta w ie  n a sz y ch  badań.

M u s im y  tu j e szcze  z w ró c ić  u w a g ę  na  inne o b jaw y  s tw ie rd z o n e  
po usunięciu g ó rn e g o  zw oju  szy jnego .  P r z e d e w s z y s tk i e m  należy 
podkreśl il i ,  że po o k re s ie  19 27 dni w y s tę p u je  dość  g w a ł to w n e  
cofnięcie się ro z sz e rz e n ia  naczyń .  N aogó ł  m o żn a  pow iedzieć ,  że 
ro zsze rzen ie  n a c z y ń  po usunięciu  g ó rn e g o  zw oju  p rz eb ieg a  w  spo­
sób n a s tęp u ją c y :  w  p ie rw szy c h  4— 5 dniach ro z sze rz en ie  n aczy ń  
dochodzi  do m ax im um , a  n as tępn ie  cofa się powoli,  b y  po up ływ ie  
czasu  w y ż e j  podanego  us tąp ić  dość  nagle.

Z w ężen ie  ź ren icy  po usun ięciu  g ó rn e g o  zw oju  je s t  z jaw isk iem  
występu.iącem  s ta le  i n iep rzem ija jąccm . U t rz y m u je  się ono także  
w  czas ie  n a jg łę b sze g o  uśp ien ia  i o b e s rw u je m y  je n a w e t  po śm ierci  
zw ie rz ęc ia  lub po w y lu s^ cz en iu  gaiki ocznej  w  p rzec iągu  JL>-■P/s 
godziny.

T ra n sp la n ta c je  Wyłśouywadiśrny zawsz-e na  w e w n ę t r z n e j  po­
wierzchni m ałżow iny ,  u su w a ją c  sk ó rę  na  obu m ałżow inach  w  ro z ­
m ia rach  zupełn ie  jed n a k o w y c h .  P o n ie w a ż  c h rz ą s tk a  s tan o w i  dużą  
p rz e sz k o d ę  dla o d ż y w ian ia  p rz e sz c z e p ó w  zm ienia jąc  jego w aru n k i ,  
i p o n iew aż  zac ie ra  ona  szczegóły  o b razu  d ro b n o w id o w e g o  z punktu  
w idzen ia  s tosunku  pod ło ża  do p rz e sz c ze p u  — u s u w a l i śm y  ją w  tych  
s a m y ch  w y m ia r a c h  co i skórę .  Z p o w o d u  znaczn eg o  w zm o żen ia  
w y s ię k u  i Iimfotoku, jakie  w y s tę p u ją  w  ciągu p ie rw sz y c h  kilku 
godzin  ipo usunięciu zwoju, w s k a z a n e m  jes t  w y k o n y w a ć  p r z e sz c z e ­
pianie w  2 -3 dni po  neurotom ji.  Ażeby  w y k o n y w a ć  w s tr z y k n ię c ie  
zawiesimy* n ab łonka ,  n a le ż y  p rz e c z e k a ć  2—3 dni, t. j. do po jaw ien ia  
się  z ia rn iny ,  w cześn ie js ze  b o w ie m  w y k o n a n ie  tego  rodza ju  w s t r z y ­
k iw ania ,  jes t  p rz e c iw sk a za n c  z u w ag i  na  de lika tność  skóry 
m ałżow iny .

O bok  d o św ia d c ze ń  nad p rz eszczep ian iem  b ad a l i śm y  ró w n ież  
o d d z ia ły w an ie  sy m p a tek to m j i  na  z a c h o w a n ie  się k o m ó re k  n a b ło n ­
k o w y c h  w ła sn y c h  i obcymh. W  ty m  celu w s t r z y k iw a l i ś m y  je m ię ­
d z y  obie  b laszk i  sk ó rn e  m ałżo w in y ,  co  o d p o w iad a  hodowli  k o m ó rek  
w  ś ro d o w isk u  o rg an iczn em  i po zw ala  n am  b a d a ć  w p ł y w  dzia łania  
ś ro d o w is k a  zm ien ionego  p rz ez  sy m p a tc k to m ję  na te komónki.

P o b r a n y  do b ad an ia  d ro b n o w id o w e g o  m a te r ja ł  utrwalaliśmy 
w  p łyn ie  B ouin‘a, sk ra w k i  us ta lan o  m etodą  p a ra f in o w ą .  B a rw io n o  
t ro jc h ro m cm  M a ss o n ‘a, h e m a to k sy l in ą  e o zy n ą  —  sza fran em  
i h e m a to k sy l in ą  — e o zy n ą  —- fukseliną — sza fran em  (dla tkanki 
e las tyczne j) .

W o ln e  p rzeszc zep ia n ie .

W olne  o rzeszczcp ian ie  tk a n e k  ludzkich  w  n o w o c ze sn c m  tego 
s ło w a  znaczen iu  jes t  jedną z os ta tn ich  z d o b y c z y  chirurgji .  P o c z ą tk i  
jej da tu ją  się od  drug ie j  p o ło w y  XIX. w ieku .  P io n ie ram i w o ln e g o  
p rz eszczep ian ia  s k ó r y  byli  Ollier, R cverd in ,  T h ic rsch .  N iek tó re  po ­
g ląd y  tych  a u to r ó w  i ich n a s tę p c ó w  m ają  w  dobie  dz is ie jszej już 
ty lko  zn aczen ie  h is to ry cz n e .  P r z y g n a ć  jednak  n a le ży ,  że w o ln e  
p rz eszczep ian ie  p rz e z  nich z ap o c z ą tk o w a n e ,  znalaz ło  za s to so w an ie  
w  s z e r s z y m  z ak re s ie  i że  dziś po p ra ca ch  k ry ty c z n y c h  M archanda  
B rauna ,  L e x e r a  i S ch ó n eg o  zaw dz ięczam y im p iękne  w yn ik i  w  w a ż ­
ny m dziale  chirurgji  w sp ó łczesn e j .

P r z e z  w o ln e  p rz e sz c ze p ia n ie  ro z u m iem y  p rz e rw a n ie  c iągłości 
an a to m iczn e j  m ięd zy  d aną  tk a n k a  a  jej pod ło żem  m ac ie rz y s te m  
i p rzeszczep ien ie  tej  tkanki  w  inne  m ie jsce  tego  sam eg o  lub 
innego  ga tunku .  A u to t ran sp la n tac ją  n azy w am y  z a tem  p rz e s z c z e ­
pianie tk a n e k  w  o b ręb ie  teg o  s a m eg o  ustro ju ,  hom otransplantnc.ią  
lub iz f i t ransp lan tac ją  p rz e sz c ze p ia n ie  m iędzy  dw o m a  osobnikam i
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tego sam eg o  gatunku ,  a  h e tc ro tra n sp la n ta c ją  lub zo o tra n sp lau ta c ją  
ten sam  zab ieg  w y k o n a n y  m ięd zy  d w o m a  osobnikam i,  n a leżącym i 
do innych  g a tu n k ó w .  Jeśli  w s z c z e p ia m y  m a te r ja t  n ieo rgan iczny ,  
m ó w im y  w ó w c z a s  zgodnie  z M a r c h a n d e m  o a l lop las tyce .

Do n ied a w n a  j eszcze  ch iru rg o w ie  u w aża l i  h o m o lra n sp la n ta c ję  
m ięd zy  d w o m a  osobnikam i tego  sam eg o  ga tu n k u  za  rzecz  n a tu ­
ra lną  i z ro zu m ia łą  sa m ą  p rz e z  się, m e p o t rze b u jąc ą  uzasadn ien ia  
teo re ty czn eg o .  W y m a g a n o  jedynie ,  a żeb y  odnośni osobnicy  p ozo­
s taw ali  w  s to su n k u  do siebie  w  p o k re w ień s tw ie .  S p r a w a  ta jednak 
Posiada po dziś dzień w ie le  p u n k tó w  n ie jasnych .  Je d n o  można 
dziś już p rz y ją ć  jako  pew n ik ,  a  m ianow ic ie ,  że  h o m o tra n sp la n ta ty  
sk ó ry  po o k re s ie  p o zo rn eg o  w g o jcn ia  się, t rw a ją c e g o  n a jw y że j
2—3 tygodnie ,  w y d z ie la ją  się podobnie  jak c ia ła  obce. W y d z ie lan ie  
ich n as tępu je  d ro g ą  rop ien ia  lub m a r tw ic y .  O b ja w y  zmian w s te c z ­
n ych  i n iep rz y ję c ia  się  p r z e s z c z e p ó w  w y s tę p u ją  pod m ik roskopem  
Już zn aczn ie  w cześn ie j .  Je d y n ie  k o m ó rk i  n a b ło n k o w e  em brionalne  
da ją  w'.\niki n ieco  ba rdz ie j  z ad o w a la ją ce .  N a to m ias t  badan ia  na 
z w ie rz ę ta c h  w y k a z a ły ,  żc  h o m o tra n sp la n ta c ja  m ozc  dać  w  nie­
k tó ry c h  w y p a d k a c h  w y n ik i  t rw a łe ,  tern k o rzy s tn ie jsze  im niższe 
filo-gonetycznie ga tunk i  c z y n im y  p rzed m io tem  n a szy ch  badań .

P o m y ś ln e  w y n ik i  homotransplanta-c.ii.  o g łoszone  p rz ez  jednych,  
a z d rugiej  "Strony wyniki u jem ne,  s tw ie rd z o n e  p rz ez  innych, sk ie ­
ro w a ły  u w a g ę  a u to r ó w  ku badan iu  p r z y c z y n  n iepow odzen ia ,  k tó ­
ry c h  w e d łu g  poglądu n a jb a rd z ie j  p rzy ję teg o ,  szu k ać  n a leży  
w  ró żn icy  b iochem iczne j  m ięd zy  b ia łk iem  a su r o w ic ą  k rw i  u po­
szczeg ó ln y c h  osobn ików . R ó żn ica  ta  w y w o łu je  dz ia łan ie  to k sy c zn e  
ło ży sk a  przeszczepu  i w y t w a r z a  pew ien  ro d za j  odpornośc i  p r z e ­
c iw  tk an c e  p rzeszczep ione j ,  w zg lęd n ie  p rzo c iw  obcem u białku 
w p ro w a d z o n e m u  w r a z  z  p rz eszczep em .

Z jaw iska  ag lu tynacji ,  jak  rów nież  n a u k a  o g rupach  krwi,  k tó re  
w  dobie  obecn e j  m ają  tak  doniosłe  znaczen ie  klin iczne, podda ły  
myśl, że  p rz e sz c z e p y  t r a n s p la n to w a n c  z jednego  osobnika  na d r u ­
giego tego sam eg o  ga tunku ,  m o g ły b y  się wgoić,  o ileby odbiorca  
n a leża ł  do tej sam ej  g ru p y  krw i.  N o w o cz esn e  też  m e to d y  kliniczne 
z d ąż a ją  ku z u ż y tk o w a n iu  dla c e ló w  p rzesz c ze p ia n ia  p e w n y ch  
z w ią z k ó w  biologicznych,  w y n ik a ją c y c h  z podzia łu  na  g ru p y  k rw i.  
S c  li o v  a n, D e u c h e r  i O c h s n e r,  K u b a n y  i i D y l e  
u zyska li  w ynik i  p o m y śln e  s tosu jąc  w  h o m o tran sp lan tac j i  z a s a d y  
izoag lu tynacji .  W e d łu g  z a p a t r y w a ń  tych  a u to ró w  w a ru n k am i  z a ­
sadniczymi dla p rzy jęc ia  się  h o m o tra n sp la n ta tu  są  p o k re w ie ń s tw o  
d a w c y  z o d b io rcą  i p rz y n a le ż n o ść  do tej sam ej  g ru p y  krwd. ,1 fi­
l a  C s  k y  w y k o n a ł  78 p rz e sz c ze p ie ń  z tego  11 a u to t ran sp lan tac y j ,  
a 67 h o m o tran sp lan tacy j .  W e d łu g  niego badan ie  d ro b n o w id o w e  
w y k a z u je  p o d o b ień s tw o  m ię d z y  o b ra za m i  h o m o tra n sp la n ta tó w  
i au to t ran sp lan ta tó w ,  o ile p rzeszczep ian ie  by ło  w y k o n a n e  zgodnie  
z zasadam i izoag lu tynacji .  R ó żn ica  p o lega  na  tern ty lko ,  że  ro z ro s t  
n ab ło n k a  h o m o tra n sp la n ta tu  jes t  a ty p o w y ,  że  po jaw ia ją  się n a ­
cieki l e u k o c y ta rn e  i z w y ro d n ie n ie  k om órek  n ab ło n k o w y ch ,  i że 
w re sz c ie  p rz e sz c ze p  ulega re so rb e j i  i s łu ż y  jako  pod łoże  dla od ­
ra d za n ia  się w ła sn e g o  n ab łonka  d anego  osobnika .  Jeże l i  z aś  g ru p y  
k rw i  są odm ienne  w ó w c z a s  p rz e sz c z e p  u lega  n a ty c h m ia s t  w y d a ­
leniu b ez  żadne j  sk łonnośc i  do regenerac j i .

P o d c z a s  g d y  n iek tó rz y  a u to ro w ie  u trzy m u ją ,  żc  izoag lu ty i iac ja  
s tan o w i  d o s ta te cz n ie  pewny w a r u n e k  p rzy jęc ia  się hom otrm isp lan -  
tatu, zdan iem  innych  izo ag lu ty n ac ja  nie m oże  w  żad n y m  wy padku 
zm ien ić  n iepo m y śln eg o  o s ta te cz n ie  w y n ik u .  P o  l icznych  d o św ia d ­
czen iach  i badan iach  L c x  e r  i jego sz k o ła  doszli do wniosku ,  że 
w s z y s tk ie  hom otransplaii tats ; ,  g iną  w  ciągu  14-tu dni sku tk iem  
suchej  m a r tw ic y  a lbo  d ro g ą  w y d a len ia  p rz e sz c ze p u  p rz ez  naciek  
lub rop ien ie  c h o ć b y  n a w e t  d a w c a  i od b io rca  należeli  do jednej 
g ru p y  k rw i .  L e x e r  tw ie rd z i ,  że  ci, k tórzy '  poda ją  pom yślne  w y ­
niki hom o tran sp lan tac j i ,  nic o b se rw o w a l i  dok ładn ie  p rzeb iegu  
w g a jan ia  się p rzeszczepu .

B a d an ia  F  a s i a  n i ‘e go w y k a z a ły  s łu szność  p o g ląd ó w  L c- 
x e r a, w ed ług  k tó ry c h  l iomotransplaiit . i t  sk ó rn y  ginie stale ,  p o d ­
cza s  g d y  a u to t r a n s p la n ta t  da je  z a w s z e  w yn ik i  dodatnie .

J a k  o k aże  się  yv da lsze j  części niniejszej pracy', sp raw a  hom o- 
t ransp łan tac j i  b y ła  osta tn io  b a d an a  na s z a rs z ą  ska lę  szczególn ie  
z u w ag i  na jej z w iąz ek  z p rz e tac z an iem  krw i.  W  k ażd y m  razie  
n a leży  s tw ie rd z ić ,  ż e  o k re s  żyrnia p r z e s z c z e p ó w  m ożną  znaczn ie  
p rz ed łu ży ć  o d tw a rz a ją c  sz tuczn ie  w aru n k i  tego ś ro d o w isk a ,  z k tó ­
rego  p rz e sz c ze p  pobrano .  W  jed n y m  z naszy cli p rz y p a d k ó w  udai-o 
się nam  u t r z y m a ć  przy życiu h o m o tra n sp la n ta t  p rz e z  41 dm w y ­
konu jąc  p rzeszczep ian ie  zgodnie  z izoaglutynac.ią. P o  u p ływ ie  tego 
czasu  uległ on g w a ł to w n e j  m a r tw icy .

D ość  sp rz e c z n e  są p o g ląd y  na p rz y c z y n y  z łych  yyyników 
w  hom otran sp lan tac j i .  / d a n i e m  O s h i m v  różn ica  b iochem iczna  
surow icy  o d b io rcy  działa  na p rz e sz c z e p  w  sposób  do tąd  n iez b a ­
d a n y  i pow odu je  zyvyrrodnienie. podczas  gdy inne czynniki w y w o -  
łują objaw y' zapa len ia  n ieb a k te ry jn e g o  pod ło ża  p rzeszczep u ,  czego  
o s ta te c z n y m  wymikiem jes t  w ta śn ie  m ar tw ica .  S  c h ó n e n a tom ias t  
sądzi że  m a r tw ic ę  p rzeszczep u  p rzy p isać  należy działaniu t o k sy c z ­

nemu płynu  tk a n k o w eg o ,  z k tó ry m  łąc zy  się  o d p o rn o ść  m ie jscowa 
lub ogólna  p rz e c iw  tk an c e  obcej,  w zg lęd n ie  że  p rz eszczep  ginie  
sku tk iem  w y n isz c ze n ia ,  s p o w o d o w a n e g o  b rak iem  p o ży w ien ia  lub 
raczej  n iem o żn o śc ią  p rz y sw o jen ia  sobie  ś ro d k ó w  p o trzebnych  
do życia.

J e s t  r z e c z ą  w y s o c e  znam ienną ,  że u z.yyierząt w 'yższych, ży-" 
jącycli  n a w e t  w  ■parabiozie, h o m o tra n sp la n ta c ja  zaroyvno yvolna jak 
i u szy p i i to w an a  nie daje  w c a le  l ep szy c h  w y n ik ó w .

W e d łu g  R i b b e r t a  i F h r l i c h a  p r z y c z y n a  n iepow odzenia  
leży yv ró żn icy  biologicznej c iałek b ia łych  u odn o śn y ch  osobników. 
E d e n  z n ó w  p odkreś la ,  że  w inę  w y n ik u  u jem nego  n a le ży  p r z y ­
pisać zab u rzen iu  m ie jsc o w em u  ag lu tynac j i  podłoża,  sp o w o d o w a ­
nemu p rz ez  u raz  o p e rac y jn y .

Niemniej jednak  udaje  się  p r z e d łu ż y ć  da lsze  życie  p rzeszczepu  
oderyyanego od p o d ło ża  m ac ie rz y s teg o .  S u ro w ic a  k rw i  w  tym  
w zg lędz ie  o d g r y w a  d użą  ro lę  B a d an ia  K u b a  u y  i‘e go i J  a c o b a 
w y k azu ją ,  żc  tkanki  e k sp la n to w a n c  ży ją  znaczn ie  dłużej, gdy' jc 
u m ieśc im y  yv suroyyicy tej sam ej  grupy krwi.  B a e t z n c r  i B e c k  
w  celu p rz ed łu że n ia  żyrcia  h o m o tra n sp la n ta tó w  s tosu ją  w ie lo k ro tn e  
i w  d a w k a c h  r o s n ą c y c h  w s t r z y k iw a n ia  su ro w ic y  dawcy ' i w y -  
ciągu oduośi jych  tk an ek ,  p ra g n ą c  ty m  sposo b em  um ożliw ić  z n iw e ­
low an ie  p rz e c iw c ia ł  p o w s ta ły c h  w  ustro ju  odb io rcy .  S ą  om zda­
nia, żc p rz ec iw c ia ła  łą c z ą  się  racz e j  z su ro w ic ą  i ze  w s trz y k i -  
yyanym yyyciągietn,  aniżeli  z k o m ó rk am i  hom o tran sp lan ta tu .  I. e- 
x e r  p rz ez  o k re s  8-tygodm oyyy utrzym yyval  p rz y  iżyciu homo- 
t ra n s p la n ta t  podsrjąc su ro w ic ę  dayvcy. Inni s ta ra l i  się opóźnić 
śm ie rć  p rz e sz c ze p u  p rz e z  p r z y ż y c io w e  n asy c an ie  go solami m e­
tali. W  tym  celu L e h m a n n  i T a m m a n  stosoyvaii e lektroko- 
Iargol, T a m m a n  zaś  i P a t r i k a l a k i s  ko lo ida lny  ro z tw ó r  
siarki.

Do c ie k a w y c h  w ym kóyy d oszed ł  H e u R e  li e u. M ów i on
0 dz ia łaniu  sw o is te m  w s t r z y k i w a ć  ś r ó d ż y ln y c h  au to l iza tó w  tk a ­
nek i n a r z ą d ó w ,  p rz y sp ie s z a ją c e m  sz y b k o ść  ro z ro s tu  odnośnych  
p rz e sz c ze p ó w .  W ó w c z a s  ustró j,  k tó re m u  w sźczcp io n o  h o m o tra n s -  
pDntaty ' lub h e te r o t r a n s p ia u ta ty  u t rzy m u je  jc w  w a ru n k a c h  zbli­
żonych  do C a r r c ł o w s k i c j  sz tu czn e j  hodowli  tkanek .  E lem entu  
k o m ó rk o w e  p rz e sz c z e p ó w  z a c h o w u ją  s w ą  zdolność  ro z ra s ta n ia  
się ta k  długo, jak długo m ają  z ap e w n io n e  o dpow iedn ie  odżyw ien ie ,  
zanim  n ie  nas tąp i  z a ta m o w a n ie  jego  d o p ły w u  p rzez  o torb ien ie  
p rz eszczep u  tk an k ą  łączną .  K oniecznem  jes t  s to so w an ie  autoli-  
z a tń w  n iez b y t  s tężo n y ch ,  w  przeciwny 'tn  b o w iem  raz ie  grozi z w y ­
rodnienie  k o m ó rek  p rz e szczep io n y ch .  T ą  d ro g a  U e n s c h c n 
s fo rm u ło w a ł  p ra w o  biologiczne, w e d łu g  k tó re g o  składniki sw o is te  
p o w s ta jąc e  sku tk iem  rozpadu ,  p o d a w a n e  w  d a w k ac h  s tężonych ,  
w y w o łu ją  zw y ro d n ien ie  lub śm ie rć  p rzeszczep u ,  w  d a w k ac h  zaś  
s łabszych  p o b u d za ją  go do rozyyijania się. N a  szczegó lną  u w agę  
zas ługuje  p rz y to m  fakt,  że  zdo lność  r e g e n e ra c y jn a  au to l iza tó w  ma 
miejsce z a ró w n o  p rz ez  s to so w an ie  ich b e zp o ś re d n ie  m ie jsco w e  
jak o też  d ro g ą  uk ładu  naczymiowego.

P r o c e s  chemiczny' au to l izy  p rzeb ieg a  dość  zaw ile .  Odczyni 
ś ro d o w isk a ,  w  k tó rc m  p o w s ta je  au to l iza  p rzechodzi  w  fazy  k w a śn e
1 zasadoyye. P r o c e s  ten nic dochodzi  do os ta tn ich  clcmcntóyy ro z ­
padu. p o n iew aż  w  fazie z a sad o w e j  w y s tę p u ją  re sy n tez y .

K a t  z e n  s t e i n  w s t r z y k iw a ł  dawcy  w y c iąg i  z tego  sam eg o  
rodzaju  tkanek ,  k tó re  p rzeszczep ia ł .  W ie lo k ro tn ie  p o n a w ia ł  on 
w s t r z y k iw a n ia  surow icy '  dawcy ' w p r o s t  na  łożysko  p rzcszczcm i 
i w  ten  sposób  o s iąg a ł  p rz ed łu że n ie  życia  h o m o tra n sp la n ta tó w  
i h c tc ro t r a n sp la n ta tó w .  Nigdy' jednak  nic udało  mu się u z y sk a ć  
w go jcn ia  t rw a łeg o .

C. d. n.

Dr.  Adolf S C H W A R Z B A R T . K raków .

N ow a tablica w y k re so w a  obrazu leu kocytow ego  i jej zastosow anie
kliniczne.

Z Oddziału  o to la ry n g o lo g iczn eg o  Szpit.  iz racl ick iego  w  Krakow ie.  
O r d y n a to r  Dr. A. S c li w  a r z b a r  t.

W ś r ó d  ro sn ą ce g o  w  os ta tn ich  dz ies ią tkach  lat  z n aczen ia  h e ­
m atologii  w  ocenie  z ja w isk  c h o ro b o w y c h  w y s u w a  się czę s to  na 
p ie rw sz y  plan doniosłość  o b razu  l eu k o c y to w eg o .  Yv o s try ch  
i p rz e w le k ły c h  s p ra w a c h  z a k a źn y c h  zna jom ość  jego jes t  n ieraz  
n ieodzow ną .  Je d n a k ż e  i w  in twch dz ia łach  medycymy' w ażn o ść  
jego jes t  jużto nieyyątpliwa, jużto  p rzed m io tem  pilnych badań .  
W  tem micisdii zby tecznem  jest u d o w a d n iać  to tyyierdzenie. W y 
s t a r c z y  w s k a z a ć  p rz y k ła d o w o  na  sch o rzen ia  uk ładu  myo-Io- 
i c ry t ro b la s ty c z n eg o ,  endok ry n o lo g iczn eg o ,  n e u ro w e g e ta ty w n e g o ,  
na schorzen ia  p r z y ro d y  anaf i lak tyczne j  w zg lęd n ie  a lergicznej,  na 
skazy ,  c ze rw ie ,  c h o ro b y  przem iany ' m ate rj i  i t. d. W  ten sposób 
m ożna  śm iało  pow iedzieć ,  żc  w  pos ług iw aniu  sic o b razem  leu k o ­
c y to w y m  z a in te re s o w a n y m  jest  in te rn is ta  i ch irurg ,  ped ja t ra  i gi-
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uekolog, okulis ta  i o to la ry n g o lo g ,  n iek iedy  n a w e t  d e rm a to lo g  
i neurolog. K o rz y s ta ć  z niego m oże  n ie ty lko  k lin icysta ,  lecz 
także  lek a rz  p ra k ty k ,  ba lneo-  i f iz jo terapeu ta .

K orzys tan iu  z o b ra zu  l e u k o c y to w e g o  w  sz e rs ze j  m ie rze  stoi 
na  p rzeszk o d z ie  s z e re g  czy n n ik ó w .  Obok  m łodości  z d o b y c z y  h e ­
m ato log icznych  i zap ó r  t k w ią c y c h  w  techn ice  sp o rząd zan iu ,  b a ­
dania  i n a le ży te g o  -odczytania  p r e p a r a tó w  d r o b n o w id o w y c h  na ­
leży  tu w y m ien ić  p e w n a  t r u d n o ś ć  w  s z y b k i e j  k l i n i c z ­
n e j  o c e n i e  u z y s k a n y c h  j u ż  w y n i k ó w  b a d a n i a .  
T ru d n o ść  ta pochodzi  zc sk o m p l ik o w an y c h  b ądź  co b adź  s to su n ­
kó w  o b ra zu  l eu k o c y to w eg o .  Zniechęca ją  one naogót  l e k a rz a  do 
m yślen ia  k a teg o r jam i  hem ato log icz i iem i p rz y  ocenie  z ja w isk a  
ch o ro b o w eg o .  Z rozum ien ie  t eg o  faktu  budziło  już o d d a w n a  
w  hematologji  d ą żn o ść  do m ożliw ie  u p ro szczo n eg o  ujęcia o b ra zu  
leu k o c y to w eg o .  T a k  też n a le ży  z ro zu m ieć  znaczen ie  h e in o g ram u  
S c h i l l i n g a .  J e s t  on p o m o s tem  m iędzy  p r a c o w n ia  sp ec ja l is ty  
i sk o m p l ik o w an y m  s y s te m e m  A r  n c t li a.  a  po trzeb am i p ra k ty k i

Fig. 1.
T a b l i c a  d l a  w y k r e s ó w  l e u k o c y t  o w y c ii 

według D ra  S c  h w  a r z b a r  t a.
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7 ajoe/nfcza

codziennej .  Niemniej jednak  i ten h e m o g ra m  z a w ie r a  jeszcze  koto 
dziesięciu z a s a d n icz y c h  e lem en tó w .  Z w a h an ia m i  w  ich w a r t o ś ­
ciach, c zę s to  b a rd z o  n ieznaczjiomi a  dla o cen y  klinicznej w ażnem i 
lek a rz  nie b ę d ą c y  h em ato log iem  n ie ła tw o  d a je  sob ie  radę,  g d y ż  
nie p rz em aw ia ją  ono w  l iczbow em  ujęciu dość  w y r a ź n ie  do  jego 
w y o b ra źn i .  P o w s ta j e  tedy' py tan ie ,  c z y  l iczbow e z es taw ien ie  
zdo lncm  jes t  j e szcze  do d a ls zy c h  upro szczeń .  N a su w a  się tuta j  
w p ie rw sz y m  rzęd z ie  m e t o d a  w y k r e s o w a .  N a leży  p r z y ­
pom nieć  a n a log iczno  z jaw isk o  sp o s tr z e g a n e  w  n o to w a n iu  c iep ło ty  
cia ta, t ę tn a  i t. d., gdzie mimo wie lk ie j  p ro s to ty  p a n u ją c y c h  w  tej 
dz iedzinie  s to su n k ó w  w y k r e s  w  form ie  „ k r z y w e j "  w s p ó łz a w o d ­
n iczy  z p o w o d zen iem  z z e s ta w ie n ie m  l iczbowem .

Fig. 2.
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D ążen ie  do p o s łu g iw an ia  sic k r z y w a  w y k r e s o w a  w id z im y  
istotnie także  w hem atologii .  Z a s a d y  jed n ak  s to so w an e  do tąd  p rz y  
ro zw iązan iu  tego  zag a d n ie n ia  sa  m ało  rac jo n a ln e  i p ro w a d z a  
w sk u tek  tego  ty lko  do p o ło w icz y ch  w y n ik ó w .  „ K rz y w e  leu k o c y ­
to w e "  d o ty c h c z a s o w e  da ja  p e w n e  k o rz y śc i  jed y n ie  p rzez  u w y d a t ­
nienie odchy leń  l ic zbow ych ,  z a c h o d z ą c y c h  na  d łu ższa  m etę  
w p o j e d y n c z y c h  g a tu n k ach  krw inek  b iałych. Korzyśc i  te 
w y s tę p u ją  sz czeg ó ln ie  na j a w  w  tak  z w a n y c h  „ k r z y w y c h  biolo­
g iczn y ch "  (B iologische L c i ikozy tc i iku rven) .  L ecz  i tu ta j  ko rzy śc i  
te są  n ie ró w n o m iern e ,  za leżn ie  od ga tu n k u  leu k o c y tó w .  K rz y w e  
np. eozynofi lów  lub m o n o cy tó w ,  k tó ry ch  liczba o d se tk o w a  jest 
z w y k le  w ogó le  mała ,  w y s tę p u ją  tam  b a rd zo  m ało  c h a r a k te r y s t y c z ­
nie. P r z y c z y n a  loży  w  sa m e j  istocie  z a s a d y ,  s to so w an e j  p rzy  
odnośnych  tab licach .  Ja k  w id a ć  (fig. 2) z  podan eg o  ry su n k u  w z ię ­
tego z  książki S c h i l l i n g a  (D as  Blutbild uiid se iue  k l inische 
V e rw e r t im g )  z roku  1929, tab lice  tc op ie ra ją  się  na podzia tce  
pionowej,  wspó lne j  dla w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w  leu k o c y tó w  a  b ieg n ą ­
cej  w  g ó rę  od punktu  z e ro w e g o .  Je d y n ie  
dla b e zw z g lęd n e j  l ic zb y  le u k o c y tó w  
w m m 3 z a s to s o w a n a  jest  n ieco  odm ienna  
podz ia lka  w  ty s iącach ,  w y c h o d z ą c a  z r e s z ­
tą z t eg o  s a m eg o  z e ra  p o d s ta w o w e g o ,  
w  tak  z w a n y c h  z a ś  k r z y w y c h  bio logicz­
nych. o k tó ry c h  b y ła  już m ow a,  odmienia  
S c ł i i l l i u g  p o dz ia tkę  dla neutrofilów 
w  ten sposób, ż e  ro z p o cz y n a  ją na  dole 
z am ias t  od zera ,  od  30%. W y si łk i  te  dla 
p o p raw ien ia  chyb ione j  z a sad n iczo  m eto d y  
g raficzne j  z n a tu ry  r z e c z y  s ą  m ato  sk u ­
teczne .  Nic zm ien ia ją  one n ie ró w n o m ie rn e j  
p las tyk i  p o sz c zeg ó ln y ch  k r z y w y c h  i nie 
są  w  s tan ie  u su n ą ć  faktu, żc  u. p. sub- 
n o rm aln e  odse tk i  n eu tro f i lów  w y r a ż a j ą  
się  w  k r z y w e j  z n ac zn ie  w y ż e j  położonej,  
aniżeli pa to log iczn ie  zw ięk szo n e  odsetk i  
m o n o c y tó w  albo  n a w e t  l im focy tów . N a­
stępnie  ró w noczesne  wynik i  jednego  ba ­
dan ia  um ieszczone  ponad,  względnie  po­
pod so b ą  nie p ozos ta ją  do siebie w  ż a d ­
nym  s to su n k u  w y k r e s o w y m .  W resz c ie  
ilość e lem en tó w ,  d a jący ch  się w  ten s y ­
s tem  w t ło c z y ć  jes t  b a rd z o  ogran iczona ,  
w p rz ec iw n y m  b ow iem  raz ie  p o w s ta je  
w ie lk a  c l iao tyczność  w y k r e s u .  Z tego  też 
p o w o d u  o d m ia n y  neu trof i lów , w a ż n e  dla 
o b razu  p rzesu n ięc ia  jąd e r  w e d łu g  Arnetlia  
i Schill inga jak  np. m y e lo cy ty ,  p a leczk o w a te  
i t. d. nie zna jdu ją  w  ty ch  w y k r e s a c h  p om ieszczen ia .  J a k o  su ro g a t  
w s ta w ia  Sc  h i 11 i n g w  sw o je  k r z y w e  bio log iczne  o d se tk o w ą  
ilość łączn ą  w sz y s tk ic h  n ied o j rza ły ch  forin neu trof i lów . O dnośna  
k r z y w a  nie p rz e d s ta w ia  jednak  tej w a r to śc i  klinicznej co  ob raz  
A r n e t l i a  i dzieli  om ó w io n e  już w a d y  z intiemi k rz y w em i .

P o n iże j  p rz e d s ta w ia m  nieco odm ienne  z a s a d y  dla s to so w an ia  
w y k r e s ó w  l e u k o c y to w y c h  i sądzę ,  żc n iezależnie  od k o rz y śc i  s to ­
so w a n y c h  d o ty ch c za s  k r z y w y c h ,  o c en ionych  p o w y ż e j  z ich do ­
da tn ie j  i u jem nej  s t ro n y ,  s tan o w ić  one  b ę d ą  pew ien  postęp  
i u p ro szczen ie ;  w  w y k r e s a c h  n a sz y c h  u m ie sz cz a m y  ró w n o c z e sn e  
w yn ik i  badan ia  w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w  c ia tck  b ia łych  k rw i  obok 
siebie i tc ró w n o czesn e  wynik i  ł ą c z y m y  w  jedną  w spó lną  k rz y w ą .

Mniej więce.i w  p o ło w ie  w y s o k o śc i  tab l icy  w y k r e s o w e j  k ł a ­
dz iem y  linję poz iom ą  t. zw . „1 i n j ę n o r m  y ‘‘ L w  — P r .  (p a trz  
fig. 3), p rz ez  k tó rą  b iegną  ko lejno  w a r to śc i  p rzec ię tne  p ra w i ­
d ło w e  dla w s zy s tk ic h  uw zg lęd n io n y ch  na tab l icy  poszczeg ó ln y ch  
odm ian  b ia łych  c ia łek  k rw i.  W  ten sp o só b  do k a żd e j  o d m ia n y  
k rw in e k  p rz y n a le ż y  jedna  ko lum na p io n o w a  z w ła s n ą  podzia łką  
b ieg n ą ca  w g ó rę  i w d ó l  dla w a r to śc i  n a d n o rm a ln y c h  w zg lędn ie  
podno n n a ln y c l i .  Każjda z ty ch  t. zw. „ p o d z i a ł c k  k l i n i c z ­
n y c h "  je s t  indywidualn ie  p rz y s to so w a n a  do m ak sy m a ln e j  p las tyki  
w y k re so w e j ,  w y m a g a n e j  w  celach  kl in icznych dla p o szczeg ó ln y ch  
g a tu n k ó w  k rw in ek .

W s k u te k  z a s to s o w a n ia  J in j i  n o rm y "  i „podziałk i  k l inicznej"  
n a sz a  k r z y w a  jed n o czesn y ch  w y n ik ó w  b a d an ia  czyli t. zw. 
„ k r z y w a  s y n c h r o n i c z n a "  u w y d a tn ia  b a rd z o  dobitnie 
w sze lk ie  odchy len ia  od s to su n k ó w  p ra w id ło w y ch .

S z e re g  ko lejnych  n a s tęp u jąc y c h  po sobie  b ad ań  m oże  
z ła tw o śc ią  zna leść  p om ieszczen ie  na tej  sam ej  tab l icy  pod po ­
stac ią  nieco o d m ien n y ch  (np. w y c iąg n ię ty c h ,  k r e s k o w a n y c h  i t. d. 
lub ró ż n o k o lo ro w y c h )  k r z y w y c h .  Kolejne zm ian y  w  u k sz ta ł to ­
w an iu  tych  k r z y w y c h  daia b a rd z o  c h a r a k te r y s ty c z n e  o d z w ie r ­
c iedlenie  zmian d o konu jących  się w  o b raz ie  leu k o c y tó w .  P o s z c z e ­
gólne wynik i  k o 'e jn c  dla jednej i tej  s am ej  o dm iany  znajdują  się 
z a w s z e  po n ad  w zg lęd n ie  popod so b ą  w  tej sa m e j  kolum nie  pio-
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nowej.  Na tom  w y c z e r p u ją  się ogólne z a s a d y  s to so w a n y c h  p rze -  
zem nie  w y k re s ó w .

P o d a n a  w  fig. 3 tab l ica  p r z y s to s o w a n a  jest  do p o t rzeb  otolo- 
g icznych  ze  s z c z e g ó ln u n  uw zg lędn ien iem  ropnego  zapa len ia  ucha 
ś r o d k o w e g o  i jego  pow ik łań .  W z ó r  ten m oże  w s z a k ż e  b y ;  u w a ­
żany za  ogólny, w y s t a r c z a  bow iem  dla p rz ew a ż a ją c e j  ilości 
w s k a z a ń  K lin icznych1) za  w y ją tk ie m  tak ich  jak np. leukcm.ia i t. p.. 
gdzie  w y s tę p u ją  w y ją tk o w o  silne o dchy len ia  w  poszczeg ó ln y ch  
g a tu n k a ch  k rw in e k  b iałych, albo też  gdzie  zależałoby na u w z g lę d ­
nieniu w y k r e s o w e m  sk ła d n ik ó w  nie m a jący ch  z a z w y c z a j  p r a k ty c z ­
n ego  znaczen ia  jak  up. m y e lo b las tó w ,  e r y t r o b la s tó w  i t. p. Dla 
takich  w y j ą tk o w y c h  ce ló w  ta tw o  dzięki e las tycznośc i  o m aw ian e j  
tu zasadyr s tw o r z y ć  o d p o w ied n ie  o d m ian y  tablic.

W tab licy  naszej  z a u w a ż y ć  m ożna  inną koie.iuość p o sz c z e ­
gó lnych  sk ła d n ik ó w  niż w  h em o g ra m ie  S c h i 11 1 n g a. Kolejność 
ta u S  c li i 11 i n g a  o p ie ra  się  na jw idocznie j  na pochodzeniu  
poszczeg ó ln y ch  g a tu n k ó w  k rw in e k  b ia łych  z ro zm a i ty ch  u k ład ó w  
k r w io tw ó rc z y c h .  S tą d  w  m yśl  teorji t r ia lizmu idą n ap rzó d  hazo-.  
eozy n o -  i neutrofi le  w  ich ró żn y ch  odm ianach ,  potem  limfocyty .

Fig. 3.
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n a  końcu m on o cy ty  J u ż  W  ą s o w  s k i !) s tu szm c p o rzu ca  ten 
unkt widzenia  i m ody iiku jc  h e m o g ra m  S c h i 11 ’ n g a pod ką tem  
z y s to  kl in icznym , u m ieszcza jąc  eozy no i bazofile  po m onocy tach  
Vych('/dzi p rz y te in  z za łożen ia ,  że w  ten sposób  krw ink i ,  k tó ry ch  
k a z y w a n ie  się, w zględnie  p rz e w a g a  w obraz ie  l e u k o c y to w y m  

przeb iegu  s p r a w  ropnych  p rz em aw ia  z a z w y c za j  za p o p ra w ą  
' 'kow ania ,  są  jednolicie z g ru p o w an e  po s tron ie  p raw ej  lie- 
togram u, a k rw ink i  o p rz ec iw n em  znaczen iu  k linicznem po lewe.i. 
V ą  s o w  s k i ró w n ie ż  po s t ro n ie  p ra w e j  d o łącza  w  h em ogram ie  
om órk i  p lazm aty czn e ,  m ające  analog iczne  znaczen ie  jak bazn-  
le. W  m oim  h e m o g ra m ie  p rze jm uję  te  s łuszne  m odyfikacje ,  do-
a.iąc da lsze .  U s ta w ia m  m ianow ic ie  m o n o cy ty  przed limfocytami,  

p rz ed  m onocy tam i w s ta w ia m  d o d a tk o w o  liczbę o d se tk o w a  
wszystkich ncutrofi lów .

Druki tablic  do n a b y c ia  u f irmy W . R o s e n  b I u m, K ra ­
ków , ul. G ro d z k a  41).

-) T. W ą s ó w  s k i :  F o rm u ła  leu k o c y to w a  w ropnem  z a ­
paleniu ucha  ś ro d k o w eg o .  W ilno  1925.

W  ten  sposób  dop .ero  z a p a t r y w a n ia  obecne ,  — i to w ła śn i ;  
Sch ill ingow skie  —  o d zw ierc ied la ją  się  p rze j rzy śc ie  w  tej części he- 
m ogram u. M am  tu na myśli  t rzy  o k re sy  przeb iegu  o s t ry c h  sp ra w  
ro p n y ch :  1) neutrofdny  oKres watki,  2) m o ilo cy to w y  o k re s  obrony  
i 3) l im fo c y to w y  o k re s  zd ro w ien ia .

W s z y s tk ie  o m ó w io n e  d o tąd  g łó w n e  ga tunk i  l e u k o c y tó w  za j­
mują  od  n cu tro f i ló w  aż  po kom órk i  p laz m a ty cz n e  p r a w ą  część  
h em o g ram u .  O d n o śn ą  część  k r z y w e j  o k reś lum  jako „ k r z y w ę  z a ­
sad n icza" .  —  Ł a tw o  z rozum ieć ,  że  w y k re ś lo n a  na p o w y ż sz y c h  za ­
sa d ach  k r z y w a  z jej c h a ra k te ry s ty c z n e m i  wznies ieniam i i spadkam i 
pos iada  w ie lk ą  w y r a z i s to ś ć  i p la s ty k ę  k lin iczną w p rzeb iegu  sp ra w  
ropnych .  P l a s t y k a  ta  s t a je  się  tern w ięk szą  p rz y  obse rw acj i  i p o ­
ró w n an iu  kilku n a  tej s am ej  tab licy  kolejno  n a k re ś lo n y c h  krzy­
wych. Dla dok ład n ie jszeg o  oddzie len ia  dwóch p ie rw szy c h  okresów 
od trzeciego  o k re su  (zdrow ien ia)  n a zn aczo n ą  jes t  silniej odnośna  
lin ja p ionowa G— D m ię d z y  ob iem a grupami.

S rodK ow ą część  tab l icy  z a jm u ją  odmiany neutrofilów obrazu  
A r n e t h a .  O d n o śn ą  k rz y w ę  o k re ś lam  jako  „ k rzy w ę  przesunięcia  
ją d e r "  czy li  k ró tko"  „ k rz y w ę  P .  J . ". L ew ą  część  tab licy  za jm uje  
ko lum na  d la  ogólnej ilości k rw in ek  b ia łych  w mm*.

G ran iczn e  w a r to śc i  p rzec ię tn e  prayvidlowe w odniesieniu  do 
cz łow ieka  d o j rza łe g o  są  na  poszczegó lnych  po d z ia tk ach  zazn aczo n e  
pozio inemi g r u b s z u n i  linjami t. zw .  „linjami granicznem u'1. Dla 
lepszej c h a r a k te r y s ty k i  „ k rz y w e j  zasad n icz e j"  nie n a leży  jej łą ­
c zy ć  z p o z o s ta łą  czę śc ią  k rzy w ej .

P o n a d  tablicą  p odane  są  l iczbowo przec ię tne  w ar tośc i  hem o­
g r a m u - z  omówionerni p tze ze m n ie  ,'zmianami co do kolejności,  'l am 
też z n a jd u je  się m ie jsce  n a  l iczbowe zap isk i  t rzech  k o le jnych  w y ­
n ików  b a d ań  w łą cz n ie  z w sk aź n ik ie m  p rzesu n ięc ia  jąd e r  t. j. l iczbą 
s to su n k o w ą  n ied o jrza ły ch  n eu tro f i lów  (My +  Ml +  P a l )  do w ie-  
lo jąd rzas ty ch ,  i z „ w sk a źn ik iem  le u k o c y to w y m  K r e b s  a “ , t. j. 
l iczbą s to su n k o w ą  n eu tro f i lów  do l im focytów , p rzy jm u jąc  te  o s ta t ­
nie za  jednos tkę .

W  fig. 1. p o k a z a n y  j e s t  p rz y k ła d  pom ieszczen ia  t rzech  krzy'vv.vch 
na  jednej  tabl icy .  K rz y w a  p ie rw sza  (w yc iągn ię ta  l in ja )  pochodzi 
-z p rz y p a d k u  o titis  m edia  s im p lex . O b ra zu je  o n a  s tosunki  w p r z y ­
bliżeniu p raw id łow e,  co wymaża się  w  ten sposób, iż tnie w y k ra c z a  
ona niemal n igdzie  poza  . linje g ran iczn e" .  K rz y w a  d ru g a  (k re s k o ­
w ana)  pochodzi  z okresu  na jv . iększego  nas i len ia  g ro źn eg o  p r z y ­
padku  m en in g itis  o to g en es puru len ta . W y k a z u je  o n a  cechy  c h a r a ­
k te ry s ty c z n e  „okresu  walki . K rz y w a  t rzec ia  pochodzi z tego s a ­
m ego p rz y p a d k u  yv „okres ie  zdrow ien ia" .  J akko lw iek  liczby, po­
d ane  w  n a g łów ku  tablicy  nie móyvią w rz e c z y  sam ej nic innego jak 
o dnośne  k rz y w e ,  to przecież ,  —  podobn ie  ja k  m a  się  rzecz  z k rz y -  
yvemi g o rączk o w em i k r z y w e  n a sze  d z iu la i  m u szą  na leka rzu  
p r z y  łó żk u  chorego  zn a czn ie  sz y b c ie j , ż y w ie j  i bez  porów nania  
bard zie j p la s tyc zn ie  s w y m  sy m b o lic zn y m  sk ró te m  w zro k o w y m .

K orzyśc i  naszej  metody' w y s tą p ią  szczególn ie  w y raźn ie ,  jeśli 
p o ró w n a m y  f igurę  p ie rw sz ą  (1) z f igurą  d ru g ą  (2), o p a r tą  na m e to ­
dzie  S  c li i i 1 i n g a. W  obu b o w iem  w y k re ś lo n e  są  różnem i m e to ­
dami te sam e  dane  hem ato log iczne .

Z es taw ien ie  to i p rz y to c zo n e  w y w o d y  u p o w a żn ia ją  do na ­
dziwi., że  p ro p o n o w a n e  p rzezem n ie  tablice  sp o rz ąd z o n e  w  tej 
lub innej odm ian ie  yvedie p rz y to c zo n y c h  z a s a d  zn a jd ą  —  podobnie 
ja k  ka r ty r g o rą cz k o w e  - ■ sze ro k ie  z as to so w an ie  w świecie leknr- 
S K i m ,  p rz y c z y n ia ją c  się do  'w y k o rz y s ta n ia  p rz y  łóżku chorego  w y ­
ników nowoczesne j  hematolog.ii.

MYKLADY KLINICZNE.

Dr. Albin GARB1F.N, 1. a sy s t .  P a ń s tw .  Szk. Po tożn .  L w ó w .

Kilka uwag o operacji radykalnej raka sz.yji macicy -sposobem  
Wertheima ■).

Z O ddziału  p o ło żn iczo -g ineko log icznego  P a ń s tw .  Szpit .  P o w sz .  
w e  L w ow ie .  P ry m a r ju s z :  P ro i .  Dr. Adam  S o i o w  i j.

P a k a  szyji  m ac icy  m o że m y  leczyć  a lbo energ ją  p rom ienną  
(R oen tgen ,  rad, m eso to r) ,  a lbo  operacy jn ie .

O p e rac y jn e  leczenie  m o żl iw e  jes t  d ro g ą  p o c h w o w ą  lub 
b rzu szn ą .  O p e ro w a n ie  ra k a  szy i  m ac icy  p rz ez  po ch w ę  by to  o b o ­
w ią zu jąc y m  sp o so b em  leczenia  w  XIX w ieku  —  n a w e t  podanie 
p rzez  F r e u n d a  w  r. .1878 sposobu  c a tk o w i tcg o  usunięcia  macicy 
per laparo tonuam  nie zmieniło  z a sad  ó w c z e sn e g o  postę jjow ania ,  
g d y ż  z a s to so w an ie  operac ji  f reundow sk ie j  do ra k a  szy i  macicy 
d a w a ło  i w ie lką  śm ie r te ln o ś ć 'p o o p e ra c y jn ą  i b a rd zo  wielk i  odse tek  
n a w ro tó w ;  d la tego  tuż  po roku  1878 posłu g iw an o  się ty lko  w y ­
ją tk o w o  d ro g ą  brzuszna ,  a  (pozosta ło  w  d a lszy m  c iągu o p e ro w an ie  
p rz ez  pochw ę,  da jące  m nie jszą  śm ier te lność  p o o peracy jną ,  ale też

W y k ła d  w  L w o w s k ie m  T o w .  G inekolog iczncm  25. XI. 1930.
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b a rd zo  m a ty  o d se tek  w y le c z e ń  t rw a ły c h .  Rok 1900 p rzy n ió s ł  n o w a  
m etodę  o p e rac y jn ą :  „ ro z sz e rz o n ą  b rz u sz n ą  o p e rac ję  w  rak u  szyi  
m ac icy '  sposobem  W e r th c im a .  M e to d a  ta  u z y sk a ła  sob ie  n ie b a w e m  
w szę d z ie  p r a w o  o b y w a te l s tw a  i m n ie jw ięcej  do r. 1920 b y ła  j e d y ­
n y m  o b o w ią zu jąc y m  sp o so b em  p o s tę p o w a n ia .  R ó w n o c z e śn ie  z r o z ­
p o w szech n ien iem  operacji  W e r th c im a  p o jaw ia  się  n o w y  sposób  
leczenia  r a s a  —- e n erg ją  p rom ienną ,  k tó ra  c o ra z  sk u teczn ie j  z a ­
czę ła  w y p ie r a ć  o p e rac y jn e  leczenie.  P o  roku  1920 n iek tó rz y  gine- | 
ko lo d zy  (H a  1 b a  n, S  t o e c k e 1) w róc ili  do s t a r y c h  m e to d  o p e ro ­
wania  p rz e z  p o ch w ę,  m odyf iku jąc  je odpow iedn io ,  tak ,  żc  obecnie  
m a m y  t r z y  m e to d y  o p e ra c y jn e g o  leczen ia  r a k a  szy i  .m acicy .

1) R o z sz e rz o n a  o p e ra c ja  b rz u szn a  spo so b em  W er th c im a ,  pole­
g a jąca  na  c a lk o w i te m  usunięciu m ac icy  w r a z  z  p rz y d a tk a m i  i od ­
p o w ied n im  m an s ze te m  -pochwy, o b u s t ro n n e m  w y p r e p a r o w a n iu  m o- 
c z o w o d ó w ,  jak  n a jw y d a tn ie j s z e m  usunięciu  p rz y m a c ic z y  i u su n ię ­
ciu p o w ię k sz o n y c h  g ru c z o łó w  ch łonnych  m ied n icy  ( lym p h o g la n -  
dulae h yp o g a strica e  e t iliacae).

2) B r z u sz n a  o p e rac ja  sposo b em  F  r  e  u n d  a, t. j. c a łk o w i te  u su ­
nięcie m ac icy  i p rz y d a tk ó w .

3) R o z sz e rz o n a  o p e rac ja  p o c h w o w a  (m odyfikac je  sposobu  
S c h a u ty -S c h u c h a rd ta ) ,  p o leg a jąca  na  w y p r e p a r o w a n iu  m a n sze tu  
p o c h w o w e g o ,  zeszy c iu  go  na g łucho  i c a łk o w i tcm  usunięciu  m ac icy  
w r a z  z m a n s z e te m  p o c h w o w y m .

T a k  op e rac ja  f reu n d o w sk a ,  jak  i p o c h w o w a ,  m ają  dość  z n a c z ­
nie o g ra n ic zo n y  z a k re s  w sk az ań ,  bo  n a d a ją  się  do ty c h  z a b ie g ó w  
ty lko  p rzy p ad k i  r a k a  szy i  w  sa m y c h  p o c z ą tk a c h  c h o ro b y  i p r z y ­
padk i  leKkie, w  k tó ry c h  n ac iek  n o w o t w o r o w y  nie p r z e k r o c z y ł  ś'cian 
szy i  m ac icy  t. j. p r z y m a c ic z a  są  w o ln e  od nacieku ,  a  g ru czo ły  
ch ło n n e  m iednicy  w o ln e  od p rz e rz u tó w  n o w o tw o ro w y c h .  W e  
w s z y s tk ic h  p rz y p ad k a ch ,  k tó re  nie o d p o w ia d a ją  ty m  w aru n k o m ,  
w y k o n a n a  operac ja  f re u n d o w sk a  lub p o c h w o w a  nie m o że  dać  w y ­
n ików  dob ry ch ,  p o n iew aż  na jd ro b n ie jsze  n a w e t  ogn iska  n o w o t w o ­
rowe, p o zo s taw io n e  w p rz y m a c ic z a c h  lub w g ru czo łach  ch łonnych,  
są  ź ró d łe m  p o w s ta n ia  n a w r o tó w  p o o p e rac y jn y c h .

W s z y s tk ie  p rzy p ad k i  r a k a  szy i  m ac icy ,  w  k tó ry c h  n ac iek  no ­
w o t w o r o w y  p rz e k ro c z y ł  śc ian y  szyi,  m u sz ą  b y ć  o p e ro w a n e  r a -  
d jk a ln ie j ,  n a w e t  jak  na jradykaln ie j ,  by  m o żn a  było  o t r z y m a ć  w y ­
leczen ie  po zab iegu  o p e rac y jn y m .  W a ru n k o m  tym o d p o w ia d a  ty lko  
o p e rac ja  spo so b em  W e r th c im a .  W y ż s z o ś ć  jej ponad  op e rac ją  po­
c h w o w ą  po lega  na  tern, że d ro g a  b rzu szn a  daje  d o k ład n y  p rzeg ląd  
n a c iek ó w  ra k o w y c h  i n a j le p szy  dostęp  do m o cz o w o d ó w ,  k tó re  
po d czas  całe j  operacji  m o g ą  b y ć  k o n t ro lo w an e  w zro k iem .  D ro g a  
b rz u sz n a  um ożl iw ia  p o s tę p o w a n ie  jak  n a j rad y k a ln ie jsze  z usunię­
c iem  w y d a tn e m  p r z y m a c ic z y  i g ru czo łó w ,  p o d czas  g d y  ró w n ie  
ra d y k a ln e  o p e ro w an ie  p rz e z  po ch w ę  jes t  n iem ożliw e,  g d y ż  n iedo­
s tę p n e  są  dla tej d rogi  g ru c z o ły  chłonne, a  w y d a tn e  u su w an ie  p r z y ­
m ac icz y  musi sp o w o d o w a ć  zn aczn e  o b ra że n ia  m o c z o w o d ó w ,  po ­
nad to  n iem ożliw e  jes t  o p a n o w an ie  p rzez  p o ch w ę  k rw a w ie n ia  p o d ­
c z a s  r a d y k a ln eg o  zabiegu.

U je m n ą  s t ro n ą  o p e ra c y j  b rz u szn y c h ,  w  p o ró w n a n iu  do  p o c h w o ­
wej, jes t  w ię k sz y  u raz  o p e ra c y jn y  i w ięk sza  śm ie r te ln o ść  p o o p e ­
racy jna .

W sk a za n ia  do  operac ji  sp o so b em  W e r th c im a  da ją  p rzy p ad k i  
r a k a  szy i  m ac icy  od zmian p o c z ą tk o w y c h  do n iedużego  nac icczc-  
nia p r z y m a c ic z y  w łą cz n ie .  W a ż n y m  sz c ze g ó łe m  o r ien tac y jn y m  
jes t  ru c h o m o ść  m ac icy ,  k tó r a  w  raz ie  nac ieczen ia  p r z y m a c ic z y  
b y w a  mniej lub w ięcej  og ran iczona .  O czy w iśc ie  w  k a ż d y m  p r z y ­
p ad k u  un ie ru ch o m ien ia  m ac icy  t r z e b a  w z ią ć  pod u w a g ę  m o żl iw ość  
zmian zapa lnych ,  k tó re  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  m ogą  im ito w ać  
da leko  n a  p r z y m a c ic z a  p osun ię te  nacieki  n o w o tw o r o w e .  K ażdy  
p r z y p a d e k  musi b y ć  b a d a n y  p rz ez  o d b y tn icę  dla s tw ie rd z e n ia  s to ­
sunku  nac iek u  n o w o tw o r o w e g o  do p ro s tn icy .  W  p rz y p ad k a ch  n a ­
c ieczen ia  p rz y m a c ic z a  p rzed n ieg o  musi b y ć  w y k o n a n e  w z ie rn ik o ­
w an ie  p ęch e rza  m oczowego .

P r z e c iw w s k a z a n ia  do ope rac j i  W e r th c im a  są  n as tęp u jąc e :  
p rzy p ad k i  z an ied b an e  (nac iek  n o w o t w o r o w y  w  n a r z ą d a c h  są s ie d ­
nich, na  okostne j  m iednicy ,  p r z e r z u ty  w o t rze w n e j  lub w w ą t ro b ie ,  
c h a r ł a c tw o  n o w o tw o r o w e ) ,  k i ła  (S z y  m a n o w  i c z), m ia ż d ży c a  
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  w a d y  se rc a  lub c iężk ie  sch o rze n ia  innych  
n a rz ą d ó w ,  w r e sz c ie  n a d m ie rn a  o ty łość .

P o z w o lę  sobie  p rz ed s ta w ić  p r e p a r a ty  o p e rac y jn e  i o m ó w ić  
operac ję  W e r th e im a  na p o d s ta w ie  m a te r ja łu  o p e rac y jn e g o  Oddziału  
g inekolog icznego  P a ń s tw .  Szpit.  P o w sz .  w e  Lwowie ,  gdzie  w  o s ta t ­
nim P /2  roku  w y k o n a łe m  53 o p e rac y j  W e r th c im a  na  m a te r ia le  
c h o ry ch ,  jak  to  później om ów ię ,  w  w ięk szo śc i  zn aczn ie  już w cho­
rob ie  p o sun ię tych .  O c z y w iśc ie  nie m ogę  m ó w ić  o w y n ik a c h  leczn i­
czych ,  g d y ż  w s z y s tk i e  te p rz y p a d k i  nie m a ją  w y m a g a n e g o  czasu  
o b se rw a c j i  p o o p e racy jn e j  —  m ogę  jedynie  m ó w ić  o sam ej  operacji ,  
do rzuc ić  kilka w ła sn y c h  sp o s trz e że ń ,  d u ty c z ą c y c h  techniki o p e ra ­
cy jne j  i n ie k tó ry ch  s z c z e g ó łó w  w a ty p o w y c h  p rz y p ad k a ch .

Dla całości o b ra zu  i ła tw ie js ze g o  u jęcia  a ty p o w o śc i  o p e ra c y j ­
n ych  p rz e d s ta w ię  w p rz ó d  t y p o w ą  o p e rac ję  sp o so b em  W erth e im a .

P rz y g o to w a n ie  do operac j i  z a c z y n a  się na d w a  dni p rz ed  tein. 
Chora  d osta je  d w u k ro tn ie  olej r y c y n o w y ,  p rz e z  d w a  dni d ie ta  silnie 
p o ży w n a ,  p łynna .  W  tych  dwucli  dniach ch o ra  o t r z y m u je  około  
1 g d ig ita lis  pod  postac ią  in h isu ń i  lub odpow iednią  d a w n ę  p r e p a ­
r a tó w  n a p a rs tn icy .  T u ż  p rz e d  o p e ra c ją  o c z y s z c z a  się p o c h w ę  z z a ­
ległej w y d z ie l in y  i jo d y n u je  się, w  raz ie  dużego  k a la f jo ro w a te g o  bu­
jania n o w o tw o r o w e g o  zesk ro b u je  się m a s y  n o w o tw o r o w e  z części 
p o c h w o w e j  i p r z y p a la  P a ąu c l in em .  O p e rac ję  W e r th e im a  w y k o n u ję  
z a sad n iczo  w  zn ieczu len iu  l ę d ź w io w e m  10% t ro p ak o k a iu ą  (1 c n r1) 
m ięd zy  2 i 3 k rę g ie m  lę d ź w io w y m  —  d o b re  zn ieczu len ie  w y t r z y ­
m uje  do 50-tej m in u ty  operac ji ,  tak, że d o d a je  się  t rochę e te ru  
w  p r z y p a d k a c h  t j  p o w y c h  pod s a m  k on iec  zab iegu .

O p e rac ję  dz ie l im y na t r z y  częśc i :  c z y s tą  (do o tw a rc ia  p o ch w y ) ,  
b ru d n ą  (od o tw a r c i a  p o c h w y  do oklucia  jej, w zg lędn ie  z a o t r z e w n o -  
w an ia  p o c h w y )  i d ru g ą  część  czy s te j  operac ji  (z ao p a trz en ie  p r z y ­
m ac iczy ,  usunięcie  g ru c z o łó w  ch łonnych ,  o t r z e w n o w a n ie  p r z y m a ­
ciczy, zan ikn ięc ie  jam y  brzuszne j) .  C zas  t r w a n ia  o p e rac j i  w y n o s i  
w p r z y p a d k a c h  leKkich oko ło  60 minut, w  p rz y p a d k a c h  c iężkich  
75—90 minut, w  p rz y p a d k a c h  b a rd z o  c iężk ich  około  120 minut, 
w  jed n y m  p rz y p a d k u  (Nr. 31 — re sec iio  iireteris> rc se c tio  ree ti m odo  
llo c h c n eg ) 23U godz iny .  Z asad n iczo  o p e ru ję  w r ę k aw ic zk a ch  g u m o ­
w y ch  (bez n ic ianych) ,  k tó re  zm ien iam  po skończeniu  brudnej  części 
operacji .  Cięcie sk ó rn e  w  linji ś rodkow ej  od pęp k a  d o 'sp o je n ia  łono­
wego, powięź  m ięśn ia  p ro s te g o  p rz ec in a  się  n isko do sam eg o  sp o ­
jen ia  łonowego. P o  o tw arc iu  j a m y  brzuszne j  os łan ia  się  ranę  w po ­
włokach  kom presam i,  z ach o d zącem i n a  o t r z e w n ą  ścienną —- ko m ­
p re sy  te t r z y m a  d w u b la sz k o w y  a u to m a ty c z n y  w ziern ik  Iaparo to  
n i i jn j .  Je l i ta  o d o sa b m a  się t rze m a  k o m p reso ram i,  poczem  kontro lu je  
się  r o z m ia r y  nac iek ó w  now o tw o ro w y ch ,  w szczególności  sp ra w d z a  
się, c z y  ewentua ln ie  p ak ie ty  n ac ieczonych  g ruczo łów  ch łonnych  nie 
obe jm ują  naciekiem śc ian  wielkich n a cz y ń  k rw io n o śn i  ch, g dyż  
w tak ich  p rz y p ad k a ch ,  w edług  opinji W er th e im a ,  lepiej sk o ń c z y ć  
n a  laparo tom ji  e k sp lo ra ty w n e j .

O d d z i e l e n i e  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  jes t  d ru g ą  
w a ż n ą  czynnośc ią ,  g d y ż  s tw ie rd ze n ie  n a c iek ó w  n o w o tw o r o w y c h  
w  p rz y m a c ic zu  p rzedn iem ,  p rz e c h o d z ą c y c h  na trig tm um  L ieu tuudi 
z m ie jsca  n ak azu je  z an iech an ie  da lsze j  operac ji  rad y k a ln e j .  O d ­
dzie lenie  p ę c h e rz a  w y k o n u je  się  w  d w ó c h  e tap ach  — n a jp ie rw  po 
nacięciu  o t r z e w n e j  ponad  p ę c h e rze m  od jednego  do d rug iego  wię- 
z ad ła  obłeg-o oddzie la  się  p ę c h e rz  od szy i  m ac icy  —  re sz tę  po 
w y p r e p a r o w a n iu  m o cz o w o d ó w .  Z asad n iczo  oddzie la  się p ę ch e rz  
na  o s t ro  nożyczkam i.

O b u s t r o n n i e  p o d  w i ą z u j e  s i ę  lig. in tund ib iilo -pehńca  
e t ro tu n d a  z p o z o s taw ie n ie m  dług ich  nitek, k tó re  u c h w y co n e  Ko­
ch eram i p r z e rz u c a  się  na  boki —  p rz ez  co w ięzad ło  sze ro k ie  zo­
s ta je  un ies ione  ku gó rze  i u ła tw ia  d o s tęp  do m o cz o w o d ó w .

W y p r e p a r o w a n i e  m o c z o w o d ó w  jes t  z a sad n iczą  
c zęśc ią  operac ji  W e r th e im a .  N a j ła tw ie j  zna leźć  je w  o b sz a rz e  pars  
pelsńna u re ter is , na  ty lne j  blaszce w ię za d ła  sze ro k ieg o ,  z w ła s z c z a  
Po uniesieniu m ac icy  p o n a d  spojenie  łonow e.  D ługiem i p ince tam i 
a n a tom iczne in i  oddz ie la  się m o c z o w ó d  na k ró tk ie j  p rzes t rzen i .  
W  ty m  m o m enc ie  operacji  w p ro w a d z i łe m  od  3-go p rz y p a d k u  m ałe  
u la tw ien io  —  p o z w a la  0 110  w y k o n a ć  o p e ra c ję  bez drug iej  a sy s ty ,  
k tó ra ,  w e d łu g  z a leceń  W e r th e im a ,  ma za  zad an ie  p rz e z  c a ły  czas  
operac ji  p i lnow ać  i os łan iać  m o cz o w o d y .  M ianow ic ie  pod o ddz ie ­
lony  m o cz o w ó d  na  m ale j  p rz e s t rz en i  w s u w a  się p rz y  p o m o cy  pin­
c e t  a n a to m ic zn y c h  w ą sk i  p a se k  g a z y  ( „ ra j ie r" )  d ługośc i  około 
20 cm  i na  nim podnosi  się  m o c z o w ó d  nieznaczn ie  ku  gó rze ,  końce 
r a j t e r a  c h w y ta  się  K o c h e re m  i k ładz ie  z b o k ó w  na k o m p resac h  
o s ła n ia jąc y ch  pole  o p e racy jn e .  W  ten  sp o só b  unies iony  m o czo w ó d  
u ła tw ia  znaczn ie  jego w y p r e p a r o w a n ie  i je s t  w id o c zn y  p rz ez  ca ły  
cza s  operac ji .

C h w y te m  W e r th e im a  oddzie la  się  r e s z tę  m o cz o w o d u :  pa lec  
w s k az u jąc y ,  l e ż ą c y  na  m o czo w o d z ie ,  p r z e p y c h a  się  p rzez  p r z y m a ­
cicze  w z d łu ż  m o cz o w o d u  w k ie ru n k u  ku p ę ch e rzo w i,  k tó ry  w p rz ó d  
już zo s ta ł  oddz ie lony  od szy i  m ac icy  —  w  ten sp o só b  na palcu 
z n a jd z ie  się  g ó rn a  część  p rz y m a c ic z a  z n aczy n iam i m acicznem i,  
a  m o cz o w ó d  w  s w y m  p ize b ieg u  a ż  po p ars ves ica lis  je s t  palcem  
n a leży c ie  chron iony .  P o  pa lcu  w p r o w a d z a  się  D echam pa,  jeszcze  
r a z  kon tro lu je  się,  n a p ią w s z y  p o d w ią zk ę  D e ch a m p em  w p r o w a ­
dzoną,  c zy  m o cz o w ó d  je s t  w olny ,  poczem  p r z e s u n ą w s z y  po d w iązk ę  
jak na jda le j  la tc ra ln ie  od m o czow odu ,  p o dw iązu je  s ię  tę tn icę  m a ­
ciczną. P o  przec ięc iu  p o d w ią za n eg o  p rz y m a c ic za  z  tę tn icą  odsłan ia  
się  m o cz o w ó d  aż  po p a rs  yes ica lis . P ince tą  a n a to m iczn ą  oddzie la  
s ię  śc ianę  p ęch e rza  z p rzeb iega jącem i w niej m oczow odam i,  poczem  
unosi  s ię  m acicę  ku  g ó rz e  i oddz ie la  resz tę  p ę ch e rza  od pochwy, 
p rz y cz em  od s łan ia  się  pochwę.

O d s ł o n i ę c i e  p o c h w y  w inno  b y ć  w y d a tn e ,  p rzynajm nie j
3— 4 cm, a  w  raz ie  nacieków w  pochw ie  p rz y n a jm n ie j  3 cm poniżej 
nacieków .
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O d d z i e l e n i e  p r o s t n i c y  o d  p o c li w  y  jes t  d a lszą  c z ę ­
ścią operac ji .  P r z e z  gazik ujmuje a sy s tu ją c y  p ro s tn icę  i podnosi ku 
gó rze ,  p rz e z  co z a to k a  D oug lasa  unosi się  w y że j .  N o ży czk am i 
p rzec ina  się o t rzew n e  w miejscu przejśc ia  jej na  śc ianę pochwy, 
Poczem  na tępo  2 pa lcam i oddzie la  się p o c h w ę  od o d b y tn ic y  tak 
daleko, jak po trzeb a ,  t. j. do tej s am ej  w y so k o śc i ,  do jakiej  od ­
dzie lono p o c h w ę  o<l przodu .  P o  do k tad n em  oddzieleniu  śc ian b o c z ­
nych  p ro s tn ic y  od p r z y m a c ic z a  ty lnego  obc ina  się  p rz y m a c ic ze  
ty lne  po u ch w y cen iu  go  k leniami z a k rz y w io n e m u  Od p rz y p ad k u  
15-go p rz e s ta łe m  u ż y w a ć  k lem  z ak rz y w io n y c h ,  p o n ie w a ż  p ra w ie  
We w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  k le iny  źle t rzy m a ły ,  o p a n o w an ie  
k rw a w ie n ia  z p rz y m a c ic z a  z a jm o w a ło  w ie le  czasu ,  tak, że  p rz ez  
zte k le m y  o p e rac ja  p rz ed łu ża ła  się  15— 30 minut.  D la tego,  nie m a ­
jąc  d o b ry c h  klem, u ż y w a łe m  m o cn y ch  K o c h e ró w  po 3 na  k a ż d ą  
s t ronę ,  z a k ła d a ją c  k a ż d y  n a s tę p n y  K o ch er  po przec ięc iu  p r z y m a ­
cicza, c h w y c o n e g o  p rz e z  K ocher  poprzedn i ,  p rz ez  co u z y sk a ć  
m ożna  b y ło  n a w e t  w ięce j  p rz y m a c ic z a  niż ope ru jąc  k rz y w e m i  k le ­
niami. W  p ie rw sz y c h  k ilku p r z y p a d k a c h  o k lu w a te m  p rz y m a c ic z a  
p rz ed  o tw a rc ie m  po ch w y ,  jes t  to jed n a k  b a rd zo  n iew y g o d n e  
z w ła s z c z a  tam, gdz ie  naciek i  n o w o tw o ro w e '  za jm u ją  w ie le  miej­
sca  — d la tego  w  d a ls z y c h  p r z y p a d k a c h  o k lu w a lc m  p rz y m a c ic za  
Po sko ń czo n e j  operac ji  b rudne j  t. j. po usunięciu m acicy ,  osłan ia jąc  
K o c h e ry  i p rz y m a c ic z a  g ru b o  kom presam i.

P o c h w ę  o t w i e r a  się  od p rzodu  ska lpe lem  pom iędzy  
d w o m a  K ocheram i,  k tó re  u n o szą  ku gó rze  oddzie loną  p rzed n ią  
śc iang p o c h w y .  P o c z ą t k o w o  u ż y w a łe m  k ą to w y c h  klem  W er th e im a ,  
jednak  model ich, w c h o d z ą c y  w  sk ład  in s t ru m e n ta r iu m  Oddziału ,  
jes t  ta k  n iezg rab n y ,  że  u szczup le j  d robne j  cho re j  w ogó le  nic m og ły  
się  zm ieśc ie  w  m ied n icy  m ale j,  d la tego  już od  p rz y p ad k u  3-go 
p o s tę p o w a łe m  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :  tu ż  po o tw a rc iu  p o c h w y  na 
p rzedn ie j  śc ianie  na  p rz e s t rz en i  oko ło  3 cm  t r z e m a  do p ięcioma 
gazikam i o su sza łem  p o ch w ę  p rz e d e w sz y s tk ic m  ob o k  uaciek te j  no- 
w o tw o r o w o  części  p o c h w o w e j  —  g az ik ó w  nie u su w a m  p rz ez  pole 
ope racy jn e ,  lecz  sp y c h a m  je jak  najg łębie j  ku do łow i w  p ochw ę,  
a  po sk o ń czo n e j  operac ji  u su w am  je  od dołu per vag in a m . P o  o su ­
szeniu  p o c h w y  o d k a ża  się  ją jo d y n ą  —  poczem  dop ie ro  odc ina  się 
b o czn e  i ty ln ą  śc ianę  po ch w y .  Z chw ilą  o tw a rc ia  p o c h w y  op e rac ję  
u w a ż a  się za  b rudną .  W  p r z y p a d k a c h  p o c z ą tk o w y c h  n iepow ik la -  
nycli ro p n iak am i p r z y d a tk ó w  z e s z y w a m  jam ę o t r z e w n ą  na głucho 
po oktuciu b rzeg ó w  p o c h w y  i se to n o w an iu  p rz y m a c ic z y  p rzez  po­
chwę. W  p rz y p a d k a c h  n ieczys tych ,  więc  tam, gdz ie  jes t  d u ż y  ro z ­
pad m as  n o w o tw o r o w y c h  lub czo p y  ro p n e  w  n ac iek a c h  n o w o tw o ­
ro w y c h  lub tam , gdzie  ra k  szyi  m ac icy  je s t  p o w ik łan y  ropniakam i 
t r ą b e k  lub jajn ików, w szę d z ie  t a m  o k ta w a  się  p o c h w ę  i w  b rzeg  
w s z y w a  się o t rze w n ą .  P o  ok luciu  p o c h w y  i w sz y c iu  w  jej p rzedni  
b rz e g  o t rzew n e j ,  k o ń c z y m y  op e rac ję  b ru d n ą  i p rzec h o d z im y  do 
czys te j .  Po le  o p e rac y jn o  o s tan ia  się now em i k o m p resam i po up rzed -  
n iem zmienieniu  rę k a w ic z e k  g u m o w y c h .

O k I u c i e p r z y m a c i c z a  t y l n e g o  i w y  ł u s z c z e n i e  
g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h  s ta n o w ią  da lszą  czę ść  operac ji .  P o ­
w tó r n a  ko n tro la  g ru c z o łó w  ch ło n n y ch  musi  b y ć  b a rd zo  d o k ładna  — 
w y k o n a n a  w  p o rz ąd k u  p o d a n y m  p rz ez  W e r th e im a :  n a jp ie rw  k o n ­
troluje  sie  g ru c zo ły  ch ło n n e  o bustronn ie  w z d łu ż  art. iliaca com - 
m atiis, następn ie  w zdłuż  urt. iliaca c x iern a , p o tem  t r ó jk ą t  p om iędzy  
art. iliaca c x t.  a  art. h y p o g a s tr ica ,  p r z y c z e m  palec  w s k a z u ją c y  sc h o ­
dzi w poszuk iw an iu  nac ick tych  g ruczo łów  aż  po fo ra m en  ob tura to -  
rium . W  razie  s tw ie rdzen ia  pow ięk szo n y ch  g ru czo łó w  ch łonnych  
prz ec in a  się o t r z e w n e  nad wielk iemi naczyn iam i i w y p r e p a r o w u je  
się g r u c z o ły  n o ży czk am i,  p rz y c z e m  w s k a z a n a  je s t  w ie lka  o s t r o ż ­
ność ze w zg lędu  na s ą s ie d z tw o  wie lk ich  pni n a c z y n io w y ch .  P a k ie ty  
g ru c zo ło w e  silniej z łączo n e  z n aczyn iam i t rze b a  oddzie lać  b a rd zo  
os t rożn ie ,  na jlepie j  p ince tą  an a tom iczną ,  by uniknąć  uszkodzen ia  
śc ian y  n aczyn iow ej .

P o  w y lu sz c z e n iu  g ru c zo łó w  n as tępu je  o s ta tn ia  k o n t ro la  p r z y ­
m aciczy ,  n a jd robn ie jsze  k rw a w ie n ie  inusi b y ć  dokładn ie  opano­
wane,  po czem  m o żn a  p rz y s tą p ić  do z a o p a t r z e n i a  r a n y  
o p e r a c y j n e j .

W ert l ic im  z e s z y w a ł  o t r z e w n ą  nad p rz y m a c ic za m i  na głucho, 
s e to n o w a ł  p o d o t rze w n ie  p r z y m a c ic z a  p rz ez  pochw ę.  T en  sposób  
prow adzi!  n ie ra z  do z a s to jó w  ro p n y ch  w  k ieszen iach  obok ścian 
p o c h w y  i z a rz u ca n o  mu, że p ro w a d z i  do n e k ro z y  m o c z o w o d ó w  
(gazę  u su w an o  od -4—5 do 8—9 dnia po operacji) .

B u ni m (1907) z e s z y w a ł  b laszki o t rz e w n e j  z po ch w ą  i p rzez  
o tw ó r  w  ten sposób  p o w s ta ły  d fe n o w a l  jam ę o t r z e w n ą  p rz e z  Po­
chw ę.  Dzięki tem u  ilość p o o p e ra c y jn y c h  zap a leń  o t rz e w n e j  i p o ­
soczn ic  znaczn ie  się  z m n ie jszy ła ,  a  śm ier te lność  p o o p e rac y jn a  
sp ad la  z  38% na 5% . K u s t n e r  (1909) d re n o w a !  p rzez  po ch w ę  
p o d o t rze w n ie  i w o rk ie m  M ikulicza  p rz e z  pow łok i  — sposób  ten 
jest  p r a k ty k o w a n y  ró w n ie ż  w  Klinice Poznańsk ie j .

W  p rz y p a d k a c h  n a sz y ch  p o s tę p o w a l iśm y  w  w iększośc i  w  spo­
sób  p o d a n y  p rz ez  B u ni m a, jedyn ie  w  dwócli  p rz y p a d k a c h  
lekkich o p ew n e j  czy s to śc i  z e szy l iśm y  o t r z e w n ę  na g łucho  w e ­
dług o ryg ina lne j  re c e p ty  W e r th e im a .  P o w ło k i  b rzu szn e  szy jem y  
c z tu ro w a rs tw o w o ,  o t r z e w n ę  śc ienną  s z w e m  c iąg iym , p o w ięź  m ię­
śnia p ro s te g o  szw am i  ciągłeini z s z y w a ją c  ró w n o c ze śn ie  tylna 
b laszkę  powięzi ,  n a s tęp n ie  szw am i w ę ze ik o w e m i  t łu szcz  i w końcu  
sk ó rę  R e y erd in em .

*  *  *

W  poszczegó lnych  o k re sac h  operac ji  z ach o d zą  praw ie  w k a żd y m  
c ięższy m  p rz y p ad k u  p e w n e  a ty p o w o śc i ,  k tó re  w y m a g a ją  osobnego  
om ówien ia .

P ę c h e r z  m o c z o w y  n a s t r ę c z a  n ie raz  wie le  kłopotu, 
z w ła s z c z a  w  p rz y p a d k a c h  ciężkich z naciekam i n o w o tw o ro w e m i  
w  p rz y m a c ic zu  p rzed iiiem  i śc ianie  p ęcherza .  W  e r t h c i m radzi  
w  tych p r z y p a d k a c h  oddz ie lać  p ę ch e rz  od s t r o n y  m o cz o w o d ó w  
i z b o k ó w  dochodzić  do  ty ch  części p ęcherza ,  k tó re  nie d a ty  się 
ta tw o  oddzielić  w  linji ś ro d k o w e j  — dzięki tem u  można delikatniej  
obe jść  z b o k ó w  m ie jsce  śc is łego  z ro s tu  p ę ch e rza  z szy ją  m acicy  
i n ie ra z  un iknąć  o tw a r c ia  p ęcherza .  T en  sposób  jednak  nie z aw sze  
okazu je  się dobry ,  g d y ż  p re p a ru ją c  z b o k ó w  m ożna  p ę ch e rz  o tw o ­
rz y ć  w  kilku m ie jscach .  W  p r z y p a d k u  2-gim p r e p a ro w a łe m  z  bo­
kó w  —  m im oto  m u s ia łem  o tw o rz y ć  pęch e rz ,  o s t ro żn e  p re p a ro ­
w a n ie  z a b ra to  .sporo  czasu ,  a w  końcu  t rze b a  by ło  w y c ią ć  dość  
wielki odc inek  ty lne j  i gó rne j  śc ian y  pęch e rza .  Z tego  powodu 
w  trzecli  p rz y p a d k a c h  (5, 44, i 50), w  k tó ry c h  w  czasie  o ddz ie ­
lania p ę c h e rz a  o k aza ł  się nac iek  śc ian y  p ęch e rza ,  tak  że nożyczki 
p re p a ru ją c e  d o ch o d z i ły  do ś luzów ki  p ęch e rza  — o tw ie ra łe m  p ę ­
cherz  1 cm  p o w y ż e j  nac iek u  na p rz e s t rz en i  2—3 cm, co  um ożli­
w ia ło  mi w g lą d  b e zp o ś red n i  do p ęcherza ,  j a k o te ż  w y m a ca n ie  
tr ig o n u m  L ieu taudi. W  jed n y m  p rz y p ad k u  s tw ie rd z i łem  drobno-  
gu z k o w e  nacicczemie w  głębi t ró jką tu  i n ac iek  ty lne j  śc ian y  po ­
w y ż e j  w ię za d la  m ięd z y m o c zo w o d o w c g o ,  o czy w iśc ie  pęche rz  
ze szy to  i op e rac ję  u k ończono  jako  p róbną .  W  p rz y p a d k u  tym  
w y k o n a n e  p rz e d  op e rac ją  w z ie rn ik o w a n ie  nie w y k a z a ło  żad n y c h  
zm ian  w  błonic  ś luzow ej  pęch e rza .  ( P r z y p a d e k  ten  nic jes t  w li­
czony  do o m a w ia n y c h  53 o p e rac y j  W er th e im a ) .  W  p rz y p a d k a c h  
5, 44 i 50 t ró jk ą t  L ieu tau d a  b y i  w o ln y  od nacieku, to też  z  m ie jsca  
w y c ię to  dość  s z e ro k o  n a c iek ty  pęcherz .  W  p rz y p ad k u  44-tyni 
w y c ię to  ty ln ą  śc ianę  od w ię za d ta  m ię d z y m o c zo w o d o w c g o  a ż  po 
sz c z y t  pęch e rza ,  po jem ność  p ę c h e rz a  zm nie jszy ła  się p rzez  to 
p ra w ie  do 50 cm 3.

W  p rz y p ad k u  3-im, k tó r y  z p o w o d u  zapa len ia  płuc skończy!  
się  śm ier te ln ie ,  w  czas ie  p re p a ro w a n ia  z o s ta ła  uszkodzona  
m ięśn ió w k a  p ę ch e rza ,  sekcy jn ie  s tw ie rd zo n o  w  tern miejscu u b y ­
tek  i z a c z y n a ją c a  się z g o rze l  ś luzówki,  k tó r a  b y ł a b y  z pew n o śc ią  
d o p ro w a d z i ła  do  p o w s ta n ia  p rze tok i  p ę c h c rzo w o -p o ch w o w cj .  D la ­
tego od  p rz y p a d k u  4-go z a k ład a n o  tu ż  po operac ji  cew n ik  P c z z e r a  
w  ty m  celu, b y  o p ró żn io n y  p ę ch e rz  m óg t  w  ty ch  m ie jscach  ścień- 
c za ly c h  ła tw ie j  się  podgoić,  co b y ło b y  n iem oż liw e  p r z y  pęcherzu  
p rzepe łn ionym ,  a  n aw et  p rzepełn ien ie  p ęch e rza  m oże  m ech an icz ­
nie s p o w o d o w a ć  pęknięcie  ty ch  m iejsc  śc ieńczafych .  P e z z e r  lez j  
w  p ę ch e rzu  6— 8 dni. Od d ru g ieg o  dnia po operac ji  p rzep łukuje  
się p ę ch e rz  ja ło w y m  fizjologicznym r o z tw o re m  soli, poczem  s to ­
suje się r o z tw ó r  lapisu 1 :4000, od  p ią tego  dn ia  I : 2000. P o  
usunięciu P c z z e r a  p rz e s t rz y k u je  się  jeszcze  kilka ra zy  co  drugi 
dzień, jeśli u t rzy m u ją  się  o b jaw y  zapalne  p ę ch e rzo w e ,  s tosu jąc  
p rz y te m  helm ito l lub salol z u ro t ro p in ą  i odpow iedn ią  dietę. Jeśli 
po usunięciu P c z z e r a  o p e r o w a n a  nic m ogła  u t r z y m a ć  moczu, z a ­
k ład an o  cew nik  p o w tó rn ie  jeszcze  na  p e w ie n  czas,  p rz e s t rz y k u ją c  
p ę ch e rz  codziennie .  P o z o s ta w ien ie  P c z z e r a  dłużej  nad  14 dni 
w y m a g a  b a rd zo  p ieczo łow ite j  pielęgnacji ,  gdyż ,  im dłużej cew n ik  
leży, tein w ię k sz a  jes t  m ożl iw ość  z ak ażen ia  d ró g  m o cz o w y c h .  
W  p rz y p ad k u  11-tym  P e z z e r  leżat w  p ęche rzu  21 dni, od 16-go 
dnia w y s tą p i ły  o b jaw y  p y c litis ,  potem  p y c lo -n cp h r itis  a bscedens, 
w końcu  zejśc ie  śm ie r te lne  w ś r ó d  o b jaw ó w  posoczn icy ,  42-go dnia 
po operacji .  S ek cy jn ie  w y k a z a n o :  z b l izn o w accn ia  p rz y m a c ic zy ,  
p ę ch e rz  m o c z o w y  n ieuszkodzony ,  jam a  o t r z e w n a  zupełn ie  z a m ­
knięta ,  n a to m ias t  ropne  zapalen ie  o b y d w ó c h  n e re k  i m iedniczck 
z n a s tę p o w ą  posocznicą .  W  p rz y p ad k u  ty m  z a k a że n ie  k rw i  w y s z ło  
w tó rn ie  z n a rzą d u  m oczo w eg o ,  k tó ry  ulegt w  n a s tę p s tw ie  s ta łeg o  
c ew n ik o w a n ia  zakażen iu  w s tępu jącem u.

Na 53 o p e ra c y j  spo so b em  W e r th e im a ,  w y k o n a n o  w y c ięc ie  
p ę ch e rza  4 razy ,  z w y n ik iem  d o b ry m  w e  w sz y s tk ic h  p rz y p ad k a ch .

P rz e to k i  p ęc l ie rz o w o -p o c l iw o w e  p o o p e racy jn e  w y s tą p i ły  w  2 
p rz y p ad k a ch  (8 i 51).

W e r th e im  z a leca ł  codzienn ie  o d p ro w a d za n ie  m oczu i p łukanie  
p ę c h e rz a  p łynam i odkaża jącem i,  b y t  p rzec iw n ik iem  c ew n ik o w an ia  
s ta tego ,  co  n a to m ias t  g o rą co  za leca t  F  r a n z.
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M o c z o w o d y  n a s t r ę c z a ją  Wicie k ło p o tu  w  tych  p r z y p a d ­
kach, w  k tó ry c h  są  naciek i  zap a ln e  w  p rz y m a c ic z a c h ,  lub bl izny 
pozap a lać .  Naciek  n o w o tw o r o w y ,  d o c h o d zą cy  do m o cz o w o d ó w ,  
r z ad k o  u t ru d n ia  w y p r e p a r o w a n ie  m o c z o w o d ó w  w  tym  stopniu ,  
co naciek i  zapa lne .  P r e p a r o w a n i e  na  tępo  s ta je  się  n iem ożliwe,  
musi się u ż y ć  n o ż y c z e k  i n ieb ezp ie cz eń s tw o  dla m o c z o w o d ó w  
s ta je  się  z n ac zn ie  w ię k sz e .  W  9 p rz y p a d k a c h  (3, 11, 13, 15, 19, 
21, 23, 20, 47) z b l iz n o w ac c u ia  p rz y m a c ic z y  b y ły  tak  zn aczn e ,  że 
n iem oż liw ośc ią  b y ło  d o s ta ć  się  do m o c z o w o d ó w  w  odc inku  
m ie d n ico w y m  —  z  koniecznośc i  t r z e b a  b y ło  iść w o d w r o tn y m  
p o rząd k u ,  jak w  ty p o w e j  ope rac j i  —  z es u n ą ć  pęc l ie rz  nisko, aż  
u k aże  się część  p ę ch e rzo w a  m oczo w o d ó w  i n as tępn ie  p r e p a r o w a ć  je 
ku  gó rze .  J e s t  to sp o só b  trudn ie jszy ,  a  op e rac ja  p rz e b ie g a  b a r ­
dzie j  k r w a w o ,  g d y ż  tak  z p ę c h e r z a  n isko oddzie lonego ,  jak o też  
z ży l  p rz y m a c ic z y ,  k tó re  w  czas ie  p r e p a r o w a n ia  m u sz ą  ulec 
uszkodzen iu ,  u t rzy m u je  się  dość  z n aczn e  k rw a w ie n ie .

W  ty ch  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  m o cz o w ó d  jes t  ob ję ty  ze 
w s z y s tk ic h  s t r o n  n ac iek ie m  n o w o tw o r o w y m ,  o p e ra c ja  p r z e b ie g a  
prościej ,  g d y ż  o d p ad a  p r e p a r o w a n ie  m oczo w o d u ,  k tó ry  t rze b a  
p rz ec ią ć  około  1 cm  p o w y ż e j  nacieku ,  i n a s tęp n ie  po  usunięciu 
m ac icy  im p la n to w a ć  do p ę ch e rza .  Im plan tac ję  m o cz o w o d u  w y k o ­
n a łem  2 ra z y  (w  p rz y p ad k a c l i  15 i 31) o b y d w ie  z w y n ik iem  n iepo­
m y ś ln y m  —  p r z y c z y n ą  śm ierc i  w  o b y d w ó c h  p r z y p a d k a c h  by ło  
zapa len ie  o t rzew n e j ,  n ie s p o w o d o w a n e  jed n ak  w szc ze p ien ie m  mo- 
c z o w o d u  —• na  sekcji  w  o b y d w ó c h  p rz y p a d k a c h  o k aza ło  się, że 
m o c z o w ó d  tkw ił  d o b rze  w  p ęche rzu ,  u t r z y m a n y  g łó w n ie  z lepami 
o t rze w n e m i .  W sz cz ep ie n ie  m o cz o w o d u  w y k o n a łe m  zm ien ionym  
sp o so b em  S a m p so n a -K ra u s e g o -Z u b rz y c k ie g o :  m o c z o w ó d  r o z s z c z e ­
p ia  s ię  pod łużn ie  na  k ró tk ie j  p rzes t rzen i ,  —  jed n ą  po łowę ro z ­
szczep io n e g o  k o ń c a  m o cz o w o d u  p rz e k łu w a  się  d ługą  n i tką  
j ed w ab n ą ,  k tó r ą  zw iąz u je  się  na  k o ń c ac h  i —  p r z e z  o tw ó r  w  s z c z y ­
c ie  pęch e rza ,  z ro b io n y  na  d ług ich  k le szc zy k a c h ,  — tym  in s t ru ­
m e n te m  w y p r o w a d z a  p rz e z  c e w k ę  i n a s tęp n ie  u m o co w u je  p las t ram i  
do uda  —  zap o b ieg a  to  cofnięciu s ię  m o cz o w o d u  z r a n y  w p ę ­
c h erzu .  D ru g a  p o ło w a  ro z szc z ep io n eg o  k o ń c a  m o cz o w o d u  zosta je  
w s z y t a  do p ę c h e rz a  c ienkim  k a tg u te m .  Z o t rz e w n e j  p ę ch e rza  do ­
o k o ła  w szczep ionego  m o czow odu  robi się  m an sze t ,  k tó ry m  się 
o b s z y w a  m o cz o w ó d  k i lkom a sz w a m i  w ę ze lk o w e m i .  Dla zm nie j­
sz e n ia  nap ięc ia  o t rz e w n e j  w  mie jscu  w szc ze p ien ia  w s z y w a  się 
fałd o t rz e w n e j  p o w y ż e j  lig . in fiind ibu lo -pe ly ic iim  z  o t r z e w n ą  pę­
c h e rz a  o kilka c e n ty m e t r ó w  p rz e d  m ie jsc em  w szczep ien ia ,  poczerń  
o t r z e w n u ją c  p rz y m a c ic z a  p o k r y w a  się w s z y s tk o  jeszcze  r a z  
o t r z e w n ą .  W  ten  sposób  m ie jsce  w szc ze p ien ia  jes t  ch ron ione  po ­
t ró jną  w a r s t w ą  o t rze w n e j ,  nie l icząc  w k ażde j  w a r s tw ie  z d w o ­
jen ia  b laszki  o t rz e w n e j :  m a n s z e te m  z o t rz e w n e j  p ę ch e rza ,  fa łdem  
p o w y ż e j  ligam en tun i in iu n d ib u lo -p e lv icu m , k tó ry  p o k r y w a  miejsce  
im plan tae j i  ty lk o  od  p rzodu ,  i t rze c ią  w a r s tw ą ,  p o k r y w a ją c ą  
p o p rz ed n ią  w a r s t w ę  i p rz y m a c ic za .  N iebezp iecznem u cofnięciu się 
m o czow odu  w sk u te k  zb y tn ie g o  nap ięc ia  zap ob iega ją  cugle z j e d w a ­
biu, k tó re  śc ią g a ją  m o czo w ó d  ku dołowi, a  k tó re  powinno b y ć  u su ­
n ię te  oko ło  C dn ia  po operac ji ,  i fałd o t r z e w n y  p o w y że j  ligum en tum  
in fu n d ibu lo -pelv ic iim . P rz e to k i  m o c z o w o d o w e  jako uszkodzenie  
o p e rac y jn e  w y s tą p i ły  w 4 p r z y p a d k a c h  (13, 19, 26 i 47) w k tó ­
rych  p r e p a r o w a n o  m o cz o w o d y  na os t ro  z  p o w o d u  zbliznowaceń  
p rz y m a c ic z y .  W  jed n y m  p rz y p a d k u  (19) w y k o n a n o  n e frck to m ję  
w  6 m ies ięcy  po W er th e im ie  z w y n ik iem  d o b ry m ,  w  d w ó ch  
(13 i 26) na św ie t lano  n e rk ę  R o en tgenem  celem zn iszczen ia  jej 
oncrg ją  p rom ienną .  W y n ik  d o ty c h c z a s  nie j e s t  znany .  W  c z w a r ­
ty m  p rz y p a d k u  p r z e to k a  z a m k n ę ła  się  sam ois tn ie  do 5 m ies ięcy .  
P i ą ta  p r z e to k a  m o c z o w o d o w a  p o w s ta ła  w  t rzec im  tygodniu  po 
o perac ji  ( p rz y p a d e k  44), p ra w d o p o d o b n ie  w  n a s tęp s tw ie  uszko­
dzenia  m o cz o w o d u  p rz e z  ro p ień  p rz y m a c ic za .  P r z e to k a  musiała  
b y ć  w ło so w a ta ,  g d y ż  do 3 m ies ięcy  z a m k n ę ła  się sam ois tn ie .

P  r o s t n i c ę oddzie la  się  od p o c h w y  z a z w y c z a j  ła tw o.  
W  ty ch  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó r y c h  są  naciek i  z ap a ln e  lub zblizno- 
w a e c n ia  ty ln eg o  p rz y m a c ic za ,  oddzie len ie  je s t  t rudn ie jsze  i w y ­
m ag a  o s t ro ż n e g o  p r e p a r o w a n ia  nożyczkam i.  W  trzech  p r z y p a d ­
kach  z tego  ro d za ju  serji  (Nr. 29, 39 i 51) w y s tą p i ły  w  p rzeb iegu  
p o o p e ra c y jn y m  p o c h w o w e  p rze to k i  k a ło w e ,  p ie rw sz a  z nich w ło ­
s o w a ta  p rz e to k a  z a m k n ę ła  się sam ois tn ie ,  t rze c ia  w y s tą p i ła  w 6 
tygodn iu  po operac ji  w  n a s tę p s tw ie  ropienia  w  p rzy m ac iczu .

N o w o tw o r o w e  nac icczen ie  p ros tn icy ,  k tó reg o  c z a se m  nic 
m o żn a  ro z p o zn a ć  po d czas  b a d an ia  p a lcem  p rz e z  odby tn icę ,  jeśli  
zna jd u je  się w y so k o  lub n a  m ałe j  p rzes t rzen i  —  albo rozpoznano  
jako  część  nacieku  zapa lnego ,  w y m a g a  w y c ięc ia  miciekłej  kiszki 
t a k  w y d a tn e g o ,  b y  z e s z y ć  śc ian y  zupełn ie  z d ro w e  dość  da leko  
od nacieku .  W y c ię c ie  p ro s tn ic y  w y k o n a łe m  w  t rz e c h  p rz y p ad k a ch  
(22, 31 i 45), w  p ie r w s z y m  z w y n ik iem  pom y śln y m , w  d w ó ch  na ­
s tę p n y c h  z  w y n ik iem  n iep o m y śln y m . W  p rz y p a d k u  p ie rw szy m  
i t rzec im  w y s ta r c z y ł a  re sek c ja  p rzedniej  śc iany ,  w p rzy p ad k u

drug im  naciek  o b e jm o w a ł  tak  d u ż ą  p o w ie rzch n ię  p rzedn ie j  śc iany ,  
że  t rze b a  b y ło  w y c ią ć  około  1U cm  kiszki sp o so b em  H ocheuegga .

( i  r u c z  o 1 y  c h ł o n n e  m iedn icy  małe j  b y ły  p o w ię k sz o n e  
w 48 p rz y p a d k a c h  t. j. 90,6% ( Z u b r z y c k i  p oda je  n a  256 o p e ­
ro w a n y c h  123 t. j. 48%). W  24 p r z y p a d k a c h  w y k a z a n o  drobno- 
w id o w o  p r z e r z u ty  r a k o w e  t. j. w  s to su n k u  do w s z y s tk ic h  o p e ro ­
w a n y c h  w  45,3% p r z y p a d k ó w  b y ły  p rz e rz u ty  r a k o w e  w g ru c z o ­
łach (35% w ed ług  Z u b r z y c k i e g o ,  21%  w ed ług  W e i b l a ) .  
W  s to su n k u  do  ilości p rz y p a d k ó w  z po w ięk szo n em i  g ru czo łam i 
w  p o ło w ie  p r z y p a d k ó w  (50%) s tw ie rd z o n o  d ro b n o w id o w o  p rz e ­
rz u ty  r a k o w e  ( Z u b r z y c k i  p o d a je  73%, W e i b e l  46,4%).  Do 
p e w n em  d o św iad czen iu  u d a w a ło  się już po d czas  operac j i  z w y ­
g lądu  m a k r o s k o p o w e g o  p o w ię k sz o n y c h  g ru czo łó w ,  a g łów nie  do­
tyk iem , o d ró ż n ia ć  g ru c z o ły  z p rz e rz u ta m i  r a k o w e m i  od  p o w ię k sz o ­
n ych  g ru c zo łó w  w o ln y c h  od  p rz e rz u tó w ,  w  k tó ry c h  d ro b n o w id o w o  
w y k a z y w a n o  nac iek i  zapa lne  lub zw y ro d n ien ie  t łu szczo w e .  
W  g ru c zo łac h  z p rz e rz u ta m i  r a k o w e m i  s tw ie rd z a  się d o ty k ie m  
g ru d k o w a te  tw a r d s z e  n ie ró w n o śc i ,  p o d c za s  gdy  g ru c zo ły  po ­
w ięk szo n e  a  w o lne  od ra k a  m ają  jednolitą ,  m ię k k a w ą  spo is tość .  
N aogó ł  w y łu sz c z e n ie  g ru c zo łó w  ch ło n n y c h  nie p rz e d s ta w ia  
w ię k sz y c h  trudnośc i,  jeśli n a c iek  r a k o w y  nie p rzechodzi  na  śc iany  
d u ży ch  n a czy ń  k rw io n o śn y c h .  W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  (32 i 33) 
n ac iek  o b e jm o w a ł  śc ianę  ort. Iiyp o g a str ica , t a k  że w czas ie  u w ­
ła szczan ia  w  p rz y p ad k u  p i e r w s z y m  z o s ta ła  o t w a r ta  tę tn ica  i w y ­
stąpił  tak  g w a ł to w n y  k rw o to k ,  że  m om en ta ln ie  ca le  pole o p e r a ­
cy jne  z o s ta ło  zalane. K r w a w ią c ą  pod  dużem  c iśn ien iem  tętn icę
udało  się b a rd zo  sz y b k o  u ch w y c ić  K o cherem  i p o d w ią za ć  ■*— 
w  6 godzin po operac ji  w y s tą p i ł  nagle  z a p a d  i si lne k rw a w ie n ie  
p rz ez  pochw ę  —  nim zd ążo n o  się  p rz y g o to w a ć  do re laparo tom ji ,
c h o ra  zm ar ła .  S e k c ja  w y k a z a ła  zesunięcie  się  pod w iązk i  z tę tn icy
podbrzu szn e j .  W  d rug im  p r z y p a d k u  p o d w ią za n o  tę tn icę  pod-  
b rz u szn ą  podw ójn ie  ka tgu tem , poczem  usunię to  gruczoł  z na- 
c iek lą  śc ian ą  tę tn icy .  W  18 godz in  po operac ji  w y s tą p i ł  silny 
k r w o to k  i zejśc ie  śm ier te lne .  Na sekcji  s tw ie rd zo n o  ró w n ie ż  z e ­
sunięcie  się  podw iązk i .  Na p rz y sz ło ś ć  p o s ta n o w i łe m  o k 1 u w  a ć 
w  raz ie  p o t r z e b y  tę tn icę  p o d b rz u szn ą  g ru b y m  jedw ab iem .

R a k a  s z y i ,  m a c i c y  i c i ą ż ę  s tw ie rd zo n o  w  2 p r z y ­
pad k ach  (Nr. 36 i 38), w  p ie r w s z y m  c iążę  6 - ty g o d n io w ą  i naciek 
n o w o tw o r o w y  o g ra n ic zo n y  ty lk o  do śc ian  szyi ,  w  drug im  ciążę  
5 -m ies ięczną  i n ac iek  r a k o w y  p rz e c h o d z ą c y  z szy i  m ac icy  na 
p rz y m a c ic ze  przednie ,  obo k  tego  p o d o s t re  zapa len ie  w y r o s tk a  
ro b a cz k o w e g o .  W  o b y d w ó c h  p rz y p a d k a c h  w y n ik  operac ji  b y ł  
dobry .

Z a p a l e n i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  no to w a liśm y  
w  2 p r z y p a d k a c h  b e z  zm ian  w  p rz y d a tk a c h  m ac icy  i w  6 p r z y ­
pad k ach  łączn ie  z  ropn iakam i jajnika p ra w e g o ,  wzgl .  t rąb k i  p r a ­
wej.  Na 8 w y c ię ć  w y ro s tk a ,  w y k o n a n y c h  obok operac ji  W e r t -  
heitna, s t ra c i l i śm y  3 ch o re  —  jed n ą  z p ie rw sz e j  k a te g o r j i  fbez  
zmian w  p rz y d a tk a c h  m ac icy ) ,  p r z y c z y n ą  śm ierc i  b y ła  pneum onia  
cro u p o sa , —  dwie z  drug iej  ka tegor j i ,  gdz ie  jednak  n ie ty le  u su ­
nięcie w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o ,  ile ropniaki t r ąb e k  m ogły  b y ć  
p u nk tem  w y jśc ia  zapa len ia  o trzew n e j .

R o p n i a k i  t r ą b e k  i j a j n i k ó w ;  w ik ła ją ce  n iek iedy  
ra k a  szy i  m ac icy  p o g a r sz a ją  zn aczn ie  ro k o w a n ie  co do przeb iegu  
p o o p e racy jn eg o .  Na 53 p r z y p a d k ó w  operac ji  W e r th c im a  n o to w a ­
liśmy' ro p n e  zap a len ie  przyrd a tk ó w  w  16 p rz y p ad k a ch  (36%). 
z  tych  z a ś  16 p r z y p a d k ó w  w  t rz e c h  w y s tą p i ła  posocznica ,  w pię­
ciu zapa len ie  o t r z e w n e j  tak ,  że na 16 p rz y p a d k ó w  ra k a  szy i  m a­
c icy  p o w ik łan e g o  ropn iakam i p r z y d a tk ó w  8 sk o ń c z y ło  się  zej­
śc iem  śm ie r te ln c m  (50%). W  p o z o s ta ły ch  8 p rz y p ad k a c l i  w y s t ą ­
piło ro z leg łe  ro p n e  zapa len ie  p rz y m a c ic z y  i ropienie  w  p ow łokach .

Z a k r z e p  ży ł  p rz y m a c ic za  i ż y ły  udow ej  o p e łn y m  o b r a ­
z ie  c h o ro b o w y m  w y s tą p i ł  u jednej  o p e ro w a n e j  (Nr. 41), w  po­
ronne j  form ie  u 2 c h o ry ch  (44, 47). W e  w s z y s tk ic h  tych  p r z y p a d ­
kach  p rz eb ieg a ło  to po w ik łan ie  po-myślnie. U jednej chorej  
s tw ie rd z o n o  w  czas ie  operac j i  z a k rz e p y  ży ł  p rz y m a c ic z a  p ra w eg o .  
W  p rzeb iegu  p o o p e ra c y jn y m  nie b y ło  pow ik łań .

R o p i e n i e  w  p o w ł o k a c h  n o to w a n o  u 16 c h o ry ch ,  z tego 
8 po ro p n iak ach  przy d a tk ó w  m acicy ,  p o n ad to  u 3 n adm iern ie  o t y ­
łych i w  5 p rz y p a d k a c h  c iężkich, w  k tó ry c h  m ożn a  by ło  w  p r e ­
p a ra c ie  o p e ra c y jn y m  z n a c iek ó w  n o w o tw o r o w y c h  w y c i s n ą ć  czopy  
ropne. O d se te k  w ię c  w y n o s i  30%. E w e n te ra c je  p o o p e rac y jn e  m ie ­
liśm y dw ie  (4,7%). W e i b e l  p oda je  o d se tek  rop ien ia  w p o w ło ­
k a ch  12,6%, ew en te rac j i  p o o p e rac y jn y c h  2,4%.
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Ś m i e r t e l n o ś ć  p o o p e r a c y j n a  jes t  w n a sz y m  m a t e r ­
iale b a rd z o  w ie lka ,  bo  na  53 p rz y p a d k ó w  17 zejść  śm ie r te ln y ch ,  co 
s tan o w i  32,7%. P r z y c z y n ą  śm ierc i  b y ło :  w  9 p r z y p a d k a c h  z a p a ­
lenie o t r z e w n e j  (52,9%), w  3 p rz y p ad k a ch  posoczn ica  (17,7%), 
w  2 p rz y p a d k a c h  p ła to w e  zapa len ie  p tuc  (11.7%), w  3 p r z y p a d ­
kach s k r w a w ie n ie  (17,7%) i to w  2 p rz y p a d k a c h  z p o w o d u  z e s u ­
nięcia sic pod w iązk i  z tę tn ic y  p o d b rz u szn e j  i w  jednym  p rz y p ad k u  
n ag ły  k r w o to k  z p o w o d u  z rop ien ia  k iku ta  tę tn icy  m ac icznej  w  3 
tygodniu  po operacji .

Dla p o ró w n a n ia  p rz y ta cz a n i  inne s t a ty s ty k i  śm ier te lnośc i :
W e r  t l i  c i  m miał w  p ie rw s z y c h  50 p rz y p ad k a ch  18 zejść  

śm ie r te ln y c h  t. j. 36%, —  na 500 o p c ra c y j  93 ze jść  śm ie r te ln y ch  
t. j. 18,6%. S t a ty s ty k a  W e i b l a  obe jm ująca  1.500 p rz y p a d k ó w  
o p e ro w an y c h  podaje  śm ie r te ln o ść  13,8%.

Na d u ż y  o d se tek  śm ier te lnośc i  n a sz y ch  p rz y p a d k ó w  sk ła d a  
się ki lka  p rzy cz y n .

P r z e d c w s z y s tk i c m  uw zg lędn ić  się  musi jakość  o p e r o w a n y c h  
p rz y p ad k ó w .  Jeśl i  p rzy jm ie  się z a  p o d s ta w ę  podzia łu  m atc r ja lu  
o p e racy jn eg o ,  podz ia ł  na 3 g ru p y  — t. j. p rzy p ad k i ,  n a d a jąc e  się 
do operac ji ,  p rzy p ad k i  g ran iczn e  i p rzy p ad k i  n ienadające  się do 
operac ji  (zan iedbane )  —  za l iczy ć  m ożna  ty lk o  t r z y  nasze  p r z y ­
padki (Nr. 34. 36 i 53) do  g ru p y  I t. .i. n ad a jąc y c h  się do operacji ,  
a w ięc  z a led w ie  5,7%. W  tej g rup ie  w yn ik i  o p e ra c y jn e  są b a r ­
dzo dobre ,  r a n y  w  p o w ło k a ch  zago jone  p rz ez  ry c h ło z ro s t ,  o p e ro ­
w a n e  o p u sz c za ły  zak ład  z p o czą tk iem  3 tygodn ia  po operacji .  
R e sz ta  prz.\ p a d k ó w  t. j. 50 za l iczyć  t rze b a  do g ru p y  drugiej t. j. 
p r z y p a d k ó w  g ran iczn y ch ,  co s tanow i 94.3% c a łego  m a te r ja łu  
operacy jn eg o .

Do w z r o s tu  śm ier te lnośc i  p rz y c z y n i ł  się  ró w n ie ż  wielki od ­
se tek  p o w ik łań  ra k a  szyi ropnemi sp ra w a m i  p r z y d a tk ó w  m ac icy ,  
co w  n a sz y m  m a te r ja le  w y n o s i  30%.

Jeśl i  uw zględn i  się  podzia ł  p rz y p a d k ó w  o p e ro w a n y c h  w e d łu g  
k lasyf ikacj i  W e r th e im a -W e ib la  na  4 g ru p y  t. j . :

1. p rzy p ad k i  p o c z ą tk o w e  (m ałe  o w rz o d ze n ie  lub n a d że rk a  po ­
d e jr z a n a  w  k tó ry c h  b a d an ie  d r o b n o w id o w e  usta la  dopiero  ro z ­
poznanie) ,

2. p rzy p ad k i  lekkie  (naciek  o g ra n ic zo n y  ty lk o  do szyi 
macicy),

3. p rz y p ad k i  ciężkie  (naciek  n o w o tw o r o w y  p rz esz e d ł  poza 
szy ję  m ac icy  na p rz y m a c ic za ,  p r z e r z u ty  w  g ru czo łach  ch łonnych) ,

4. p rzy p ad k i  b a rd z o  c iężkie  (nac icczen ie  n o w o tw o r o w e  pę ­
ch e rz a  m oczo w eg o ,  m o ez o w o d ó w ,  pros tn icy .  dużych  naczyń  
k rw io n o śn y ch ) ,

n a sz  m ate r ia ł ,  ro zd z ie lo n y  na te c z t e r y  g rupy ,  p rz ed s ta w ia  
się n a s tęp u jąco :

w  grupie  I p rz y p a d k ó w  p o c z ą tk o w y c h :  ani jed n a  chora ,  w g ru ­
pie II p rz y p a d k ó w  lekkich. 3 ch o re  t. j. 5.7%, w  grup ie  III p r z y ­
p a d k ó w  ciężk ich :  38 c h o ry ch  t. j. 71,7%. w  grupie  IV p rz y p a d k ó w  
b a rd z o  c iężk ich :  12 ch o ry ch  t. j. 22,6%.

Ś m ier te ln o ść  p o o p e rac y jn a  w y n o s i :
w  grup ie  II 0%
w  grupie  III (11 z m a r ły c h  na 38 o p e ro w an y c h )  28,9%
w  grupie  IV (6 z m a r ły c h  na  12 o p e ro w a n y c h )  50%

C y f ry  to d o w o d zą ,  że  śm ie r te ln o ść  po operac ji  W c r th c im a  
z a le ż y  p rz e d c w sz y s tk ic m  o-d tego, jakie p rz y p a d k i  się  operuje .  
C y f ry  te  p o tw ie rd z a ją  d a w n o  zn an ą  tezę, że p rzy p ad k i  g ru p y  TV, 
a n a w e t  i III, nie powinno b y ć  operow ane ,  lecz leczone cnerg ją  
p rom ienną.

O czyw iśc ie  do  leczen ia  e n e rg ią  p rom ienną  konieczne  jest  po­
s iadan ie  a p a ra tu  R o en tg en a  -i kilku n ab o jó w  ra d o w y c h  (p r z y ­
najmniej 100— 150 mg radu).  Z ak ład o w i,  k tó ry  n ie  posiada  ani 
radu ,  ani R o en tg en a ,  —  nic pozosta je  do  d yspozyc ji  żaden  inny 
ś ro d e k  leczn iczy ,  jak o p e ro w an ie  k a ż d e g o  p rz y p ad k u  ra k a  szyi 
m acicy ,  w  k tó r y m  op e rac ja  n a w e t  n a jc ięż sza  jest  jeszcze  m ożliwa.

P iśm ien n ic tw o .
1) W e r  t l i  c i  m: Die e r w e i t e r t e  abdom ina le  O perat ion  bci 

C a rcm o m a  colli u teri .  1911. —  2) W e i b e l :  Arciiiy f. Oyn. 1929, 
lid. 135. —• 3) S z y m a n o w i e  z :  Gin. Pol.  1925. T. IV., s tr .  545. 
— 4) Z u b r z y c k i :  Gin. Pol. 1929. T. VIII. str.  842. —  5) T e n ż e :  

Gin. Po l .  1929, T. VIII, str .  60. —  6) T e n ż e :  Gin. Pol .  1929, 
T. VIII, str .  147.

SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYK1 I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. B eno  W E C H S E E R ,  l e k a rz -w o k m ta r ju sz .  C ieszyn.

Uśpienie awertyną przy operacjach chirurgicznych.

Ze szp ita la  Ś lą sk iego  w  Cieszynie .
D y re k to r :  Dr. Jan  K u b i s z.

Z m n o żą cy c h  się w c ią ż  w  osta tn ich  c za sa ch  publikacyj  w  p ra ­
sie  fachow ej  zag ran iczne j  w y n ik a  n iew ątp liw ie ,  że na  czoto 
w sz y s tk ic h  ś ro d k ó w ,  u ż y w a n y c h  do uśpienia  ogólnego  poza- 
p łucnego  w y s u w a  się dzis ia j  a w e r ty n a .  W  polskiej l i te ra tu rze  
b ra k  jest  d o ty ch czas ,  o ile mi w iadom o, p ra c y  oryg ina lne j  w  tym 
przedm ioc ie  *).

W  szpita lu  ś ląsk im  w  C ieszyn ie  w y k o n a n o  d o ty ch c za s  145 
zab ieg ó w  o p e ra c y jn y c h  w  n a rk o z ie  a w er ty n o w e j .  N arkozę  tę 
za s to s o w a ł  u nas  po  r a z  p ie r w s z y  12 grudnia  1929 b. d y re k to r  
szpita la  ś ląskiego,  s t a r s z y  rad ca  sa n i ta rn y  Dr. H i u t e r s t o i s s e r. 
k tó reg o  in ic ja ty w ie  ró w n ież  n inie jsza  p raca  z aw d z ięcza  sw o je  
pow s tan ie .  S p e łn iam  m iły  ob o w iązek ,  dz ięku jąc  mu w  tem miejscu 
za  udzie laną  mi w  t rak c ie  p r a c y  cen n ą  i w y d a tn ą  pomoc. 130 ope- 
ra c y j  z a w e r t y n ą  w y k o n a ł  dr. H i n t e r s t o i s s c r ,  2 operac je  
d y r .  Dr. K u b i s z, a 13 z a b ie g ó w  p ry m .  dr. S e l i m  i d.  P rz e b ie g  
p ra w ie  w s z y s tk ic h  n a rk o z  a w c r ty n o w y c h  o b s e rw o w a ł  sta le  
dr. H i n t e r s t o i s s c r .  145 op c racy j  w  uśpieniu a w er ty n o w em , 
to l iczba m ała  w  p o ró w n an iu  z dużem i s t a ty s ty k a m i  zak ład ó w  
z ag ran iczn y ch ,  n iem niej  jednak  p o z w a la  już w y s n u ć  p e w n e  wnioski.

A w e r ty n a  s to s o w a n a  jes t  u nas  w y łą cz n ie  p rz ez  odbytnicę ,  
bez ż a d n y c h  dodatków (w szczególności  bez s ia rcz an u  m agnezu ,  
za lec a n eg o  p rz ez  M a r t i n a ) .  P o c z ą tk o w o  p rz ez  k ró tk i  c zas  s to ­
s o w a n o  p r e p a r a t  p ł y n n y  w  r o z tw o rz e  z p a ra ld eh y d e m , t. zw. 
„A ycrtin  fliissig" , o t r z y m a n y  z z ag ra n ic y ,  obecn ie  u ż y w a m y  a w e r -  
t y n y  w  postaci  stałej ,  z a r e je s t r o w a n e j  u nas w  kraju.

P r z e d  k a żd ą  n a rk o z ą  o zn ac za  się p rz e d c w sz y s tk ic m  c ięża r  
c ia ła  c h o reg o  dla ob liczen ia  p o t rzeb n e j  dawki.  Dnia poprzedn iego  
cho reg o  p rz y g o to w u je  się. jak zw y k le  do operacji ,  w ię c  kąpiel, 
opróżn ien ie  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  i t. d. W ie c z o re m  dosta je  
0,5 w eronalu ,  a na  godzinę  przed uśpieniem 0,02 m orf iny ,  lub 
pantoponu .  A w er ty n ę ,  dok ładn ie  o d w a żo n ą ,  ro z p u szcza  się 
w  kolbce  E r le n m a y e ro w sk ie j ,  w  w o d z ie  d es ty lo w an e j ,  o c iepłocie  
35° do 40° C, ta k  b y  p o w s ta ł  r o z tw ó r  3 % -o w y .  P o s łu g u je m y  się 
w  ty m  celu tablicą,  d o s ta rcz o n ą  p rzez  fab ry k ę ,  p o z w ala jącą  sz y b k o  
o d c zy tać  p o t r z e b n ą  w  k a ż d y m  w y p a d k u  ilość rozpuszcza ln ika .  
R o z tw ó r  ten  w s t r z y k u je  się b a rd z o  w olno  do o d b y tn icy  ze  s t r z y ­
k aw k i  m e ta lo w e j ,  z ao p a trz o n e j  w  d ren  g u m o w y .  R o z tw ó r  p r z y ­
r z ą d z a  się z a w s z e  św ieżo  i poddaje  p rób ie  z cze rw ien ią  Kongo 
( zab a rw ien ie  n iebieskie  św ia d c z y  o rozk ładzie) .  P o  podaniu  l e w a ­
t y w y  c h o r y  leży  w  zupełnej  c is zy  w  z ac iem n io n y m  pokoju do 
n a rk o z ,  są s ia d u ją c y m  b ezp o ś red n io  z sa lą  o p e racy jn ą .  Z w y k le  po 
5 do 15 m inu tach  zapada  c h o r y  w  sen  głęboki,  spokojny ,  bez  
ż a d n e g o  ok resu  podniecenia .  P rz e n o s i  się go do sali operacy jne j .  
Ź ren ice  są  w ąsk ie ,  s z c z ę k a  dolna częs to  op ad a  do ty łu ,  d la tego  
musi b y ć  p o d t r z y m y w a n a  c h w y te m  E ssm a rch a .  W  tym  okresie  
uśpienia  z u p e ł n e g o  — m ożna  ro z p o cz ąć  zab ieg  b ez  dodatku 
e te ru .  Jeżel i  d a w k a  a w e r t y n y  jes t  za  mała ,  to w  ra z ie  budzenia  
się c h o reg o  d o łącza  się lek k ą  n a rk o zę  e te r o w ą  p r z y  p o m o cy  a p a ­
ra tu  R o th -D ra e g e ra ,  z a w s z e  znajdu jącego  się w  sali o p e rac y jn e j  
i p o d t rzy m u je  się  ją aż  do u k o ńczen ia  zab iegu ,  jak d ługo c h o ry  
reaguje .  T ę  fo rm ę  n a rk o z y  n a z y w a  się uśp ien iem  p o d s t a w o -  
w  c m. S en  t r w a  p rzec ię tn ie  2— 3 godzin. N a w e t  g d y  c h o ry  się 
broni, lub jęczy, po  obudzen iu  się  s tw ie r d z a m y  zupe łną  am nezję .  
P r z y  budzen iu  się nic z a u w a ż y l i śm y  ani jednego  w y p a d k u  niepo­
koju. podniecenia ,  lub w y m io tó w .  P o  ukończeniu  zab iegu  aż  do 
chwili  obudzen ia  się  kon ieczna  jest  s ta ła  o b s e rw a c ja  chorego ,  
z w ła s z c z a  p o d t rz y m y w a n ie  szczęk i  ku p rzodow i.  J e s t  to zadan ie  
specja ln ie  w y szk o lo n e j  p ie lęgniarki,  k tó re j  nie w o lno  ani na chwilę  
od s tąn ić  od łó żk a  chorego .  Musi ona w c ią ż  s p r a w d z a ć  tętno, 
o ddechy ,  ź ren ice  i w y g lą d  uśp ionego  i w  razie  w y s tą p ie n ia  naj­
m nie jszego  n iepokojącego  o b jaw u  musi n a ty c h m ia s t  w e z w a ć  
leka rza .  Za w ie lką  zale tę  u w a ż a m y  półsen ,  w  k tó ry m  c h o ry  znaj­
duje się  jeszcze  p rzez  kilka godzin:  n a za ju t rz  po operac ji  w s z y s c y  
są  z aw sze  zupełn ie  p rzy tom ni .

W  zes taw ien iu  naszem  o lb rzym ią  w ię k sz o ść  s tan o w ią  kobiety .  
P o z o s ta je  to w  zw iązku  z p rz e w a ż n ie  g ineko log icznym  m a te r ia ­
łem o p e racy jn y m , oddziału  w  k tó r y m  s to so w a n o  na w ie lką  ska lę  
a w e r ty n ę .  N a j s ta r s z y  n asz  ch o ry  l iczył  65 lat, n a jm łodszy  8 lat. 
B y ł  to chłopiec  z c iężkim tężcem , k tó r y  w y s tą p i ł  w  tydzień  po 
z ran ien iu  s topy .  P o z a  innemi zab iegam i leczn iczem u do s ta ł  p rz ez

*) J e s t  mi w iadom em , iż ś ro d e k  ten b y ł  w  użyciu  w  ro z m a ­
i tych  zak ład ach  ch iru rg icznych .
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odby tn ic*  1,6 g  a w e r ty n y ,  po czem  usnął z a led w ie  na  godziny .  
N aza ju trz  na s tąp i ło  jed n a k  zejście  śm ie r te ln e  z p o w o d u  c iężk iego  
zakażeniu .  D a w k a  n asz a  b y ła  s t a n o w c zo  za  mała .  (K n o p w  Nr. 5. 
Miiiich. Med. W sc h r i f t  19.30. opisuje  p rz y p a d e k  tężca ,  k tó re m u  po­
dał w  ciągu II) dni 82 g a w e r t y n y  b e z  jak ie jko lw iek  szkody ,  z w y ­
nikiem pom yślnym !) .

Zabiegi, d o k o n an e  w  narkozie  aw e r ły n o w e j  u nas,  p r z e d s t a ­
wiają  się  n a s tęp u jąco :

O p e rac je  na  p r z y d a tk a c h  37
W o la  29
A p p en d ic itis  i p c r ity p h lil is  21
V cn tro fixa tio  (O lshausen ,  lub inne) 16
O perac je  na żo łąd k u  15
A m p u ta lio  u leri s ftp ra va g m a tts  m. C h ro b a k  13
Inne l ap a ro to m je  8
Zupełne  w y jęc ie  m ac icy  7
C h o lec y s łc k to m je  4
R ó żn e  (am putac je ,  r e sekc je ,  rak  su tka  i t. d.) 29

O sób o p e ro w an y c h  było 145, ‘Z (ego m ężczy zn  36. Nie zan o to ­
w a l iśm y  ż ad n e g o  w y p a d k u  śm ierc i  w czas ie  operacji ,  7 c h o ry ch  
z m a r ło  w  kilka godzin do kilku dni po zab iegu .  W y p ad k i  te o m ó­
w im y  poniżej osobno.

M a m y  d o ty ch c za s  p rz y  m in im alnych  d a w k ac h  39% (57 przyp-) 
u śp ien ia  c a łk o w iteg o ,  w  61% (88 p rzyp .)  t r ze b a  b y ło  dodać  
z w y k le  d o p iero  pod koniec  zabiegu —• k i lkanaśc ie  do k i lkudz ie ­
sięciu. cm 3 e te ru .  D a w k a  0,11 na 1 kg  w ag i  c ia ła  da je :  36 n a rkoz  
zupełnych ,  23 p o d s ta w o w y c h .  P r z y  d a w k a c h  m n ie jszych  s to su n e k  
ten p rz e su w a  s ię  na  n iek o rz y ść  uśpienia  zupełnego.  M a te r ia ł  n asz  
nic p o z w ala  nam z o r je n to w ać  się w e  w p ły w ie  płci  i w ieku  na 
to le ran c ję  a w e r ty n y .  Je sz c z e  p rz ed  ro zp o cz ęc iem  zab iegu  t rze b a  
by ło  dodać  nieco e te ru  w  9 (około  6% ) p rzy p ad k ac l i  (chodziło  
p rz ew a ż n ie  o a lkoholików, w zg l .  n iem ożność  z a t r z y m a n ia  a w e r ­
ty n y  w  o d by tn icy ,  tak ,  że duża  czę ść  p łynu  w p ro w a d z o n e g o  w y ­
c iek ła  z p o w ro te m ,  zm nie jsza jąc  daw k ę) .  E te r  lub b a rd z o  rzad k o  
e te r  z c h lo ro fo rm em  doda jem y , jak  w y ż e j  w spom nia łem ,  p r z y  
pom ocy a p a ra tu  R o th -D ra c g e ra  w postaci m ieszanki  gazowej 
z  c z y s ty m  t lenem. D aw k i  nasze  n igdy  nie p rz e k ra c z a ją  0,11 na 1 kg 
w a g i  ciała czę s to  s to su je  się 0,08 lub mniej,  p o d c za s  g d y  wielu  
a u to r ó w  b ez  o b a w y  dochodzi do  0,15. P r z y  d a w c e  0,08 nie z a u w a  
ży l i śm y  nigdy u c h o re g o  sinicy, k tó ra  p rz y  w y ż s z y c h  d aw kac l i  
m oże  w y s tą p ić  i n iepokoić  o toczen ie .  D o sk o n a łe  usługi oddają  
nam inhalacje  b ezw o d n ik a  k w asu  węglowego, k tó re  p rz y śp ie s z a ją  
obudzenie  się. M askę ,  do k tórej d o p ro w a d z a  się C O 2 z cy l ind ra ,  
k ładz ie  się  na tw a rz  chorego .  P o  'h  do 1 m in u ty  o d d e ch y  s ta ją  się  
głębokie i m ask ę  zde jm u jem y .

Ja k o  ś rodek  p o z ap lu cn y  a w e r t y n a  w olna  jest  od s tron
11.11. m nych  n a r k o ty k ó w  in h a lacy jn y ch :  c h o ry  za sy p ia  sz y b k o  i ła ­
godnie.  L ekk ie  podniecen ie ,  k tó re  p rzem in ę ło  zupełnie  po u k o ń c ze ­
niu zab iegu ,  o b s e rw o w a l iś m y  ty lko  w  jed n y m  przy p ad k u  
u a lkoholika,  i to dop iero  po dodaniu  e te ru .  P o w ik ła n ia  ze  s t ro n y  
n a rzą d u  o d d e c h o w e g o  n a leżą  do rzad k o śc i  (nic częśc ie j  niż u c h o ­
rych ,  o p e r o w a n y c h  w  znieczuleniu  m ie jscow cm ).  P r z y  obudzen iu  
się b r a k  w y m io tó w  i c a łeg o  zespo łu  p r z y k ry c h  po d m io to w o  s t a ­
nów, sk ła d a jąc y c h  się na  o b ra z  tak n a z w a n e g o  p rz ez  N iem có w  
. .N urkoseka te r" .  Jeśli  p o r ó w n a m y  a w e r t y n ę  z iimemi n a rk o ty k a m i  
pozapluctiemi (np. m ie szan k ą  somnifenu, u re tanu  i s ia rczanu  
m agnezu)  — z o b a c z y m y  jako  z a le ty  a w e r t y n y  p ros te ,  nicktopo- 
t liwe w p ro w a d z e n ie ,  d u ż y  b a rd z o  odse tek  n a rk o z  zupełnych ,  
sz y b sz e  da leko  o d t ru w a n ie  ustro ju  i b ra k  podniecenia .

S t r o n y  u jem ne b y ły  p rzez  wielu  b a rd z o  silnie podkreś lane .  
C iężk ich  pow ik łań ,  jak zapa len ia  nJjrftk, zw y ro d n ień  n a r z ą d ó w  
m ią ż szo w y ch ,  d łu g o t rw a łe g o  podniecenia ,  w r e sz c ie  nagle, tuż  po 
rozpoczęc iu  n a r k o z y  w y s tę p u ją c e j  asfiksji, nic w idz ie l iśm y  
nigdy. P o d c z a s  o b se rw a c j i  p o o p e rac y jn e j  w ięk szo ść  c h o ry ch  nic 
s k a r ż y  się w o g ó le  na  nic. N iek tó rym  c h o ry m  dały  się  na jba rdz ie j  
w e  znaki w zdęcie ,  bóle b rzucha ,  z ap a rc ie  s to lca  i bóle  w  k iszce 
sto lcow ej,  t rw a ją c e  z w y k le  2- 3 dni (najd łużej  w  jed n y m  p r z y ­
padku  3 tygodn ie ) .  O b r a z y  te  na  szczęśc ie  s ta ły  się b a rd zo  
rzadk ie  te raz ,  o d k ą d  n a ty c h m ia s t  po ukończen iu  zab iegu  p rz e m y w a  
się o dby tn ice  c iep łym  rum iank iem  (daw nie j  w y p u s z c z a n o  ty lko 
r e sz tę  c ieczy) .  T ru d n o  ro z s t r z y g n ą ć ,  k tó rą  z ty ch  sk a rg  t rze b a  
z ło ż y ć  na k a rb  zab iegu  np. c iężkich  o p e rac y j  w  m iednicy  małej,  
a lbo d łu g o t rw a ły c h  lap a ro to m ij ,  a k tó re  sp ro w ad z i ła  a w e r ty n a .  
Z innych  kom pfikacy j  z a u w a ż y l i śm y  kilka r a z y  t ac h y k a rd ję ,  trwa-r 
jącą  do 10—15 dni. C hodziło  tu a lbo  o ludzi o s łab ionych  chorobą ,  
w ydew em  k rw i  — a lbo też  o s t ru rnek tom jc  i re sek c je ,  po k tó ry ch  
z a w s z e  p rz ez  p ew ien  czas  z azn acza  się chw ie jność  uk ładu  k rw io ­

nośnego  i te rm o re g u la e y jn e g o  b ez  w zg lęd u  na rodza j  z n ie cz u ­
lenia. W  2 p rz y p ad k a ch ,  po łączo n y ch  z c iężkim  b a rd zo  w s trząsem  
(w y d o b y c ie  p rz ed  ran ę  sk ó rn ą  w ola ,  w zgl .  ro p n iak a  ja jow odu) 
wy^stąpit w czasio  operac j i  zapad, k tó r y  się  da ł  o panow ać .

Dla o c en y  w a r to ś c i - Ś ro d k a  n a r k o ty c z n e g o  n a jw aż n ie jsz ą  jest,  
oczy wis ta ,  s t a ty s ty k a  śm ier te lnośc i .  D rak  w y p a d k ó w  śm ierc i ,  sp o ­
w o d o w a n y c h  a w e r t y n ą  w  n a sz y m  m ate r ja lc  nie u p ra w n ia  nas 
jeszcze  do tego, a ż e b y  aw ertym ę u w a ż a ć  za  ś ro d e k  idea lny  i z u ­
pełn ie  bezpiecznym. Ale o sz c zę d za  ona c h o ry m  ty le  p rzykrośc i ,  
z w ią z a n y c h  z u ży c iem  e te ru ,  że jes t  to dla nas  d o s ta te cz n ą  za ­
p ła tą  za  z w ięk szo n o  p o c zu c ie  odpow iedzia lnośc i  i na jw ięk szą  
ostrożność..

Ze z m a r ły c h  u nas  p r z y p a d k ó w  m am y  t rzy ,  w  k tó ry c h  użycie  
a w e r t y n y  nie p o zo s ta je  w  żad n y m , n a w e t  na jod leg le jszym  zw iązku  
z p r z y c z y n ą  ze jśc ia  śm ierte lnego. S ą  to p erito u itis  d iffu sa  po re ­
sekcja o d żw ie rn ik a ,  em bolia  urteriac pu lm ona lis w 8 dni po w y ­
jęciu m a c ic y  i k rw o to k  w e w n ę t r z n y .

C h o ry  1. 64. Od s z e re g u  lat zw ęż e n ie  o d żw ie rn ik a .  Resekcja .  
Z m arł  kilka godzin po zabiegu. A u tops ja :  c a c h e \ia  e x  iu a m tio n e , 
zanik w szy s tk ich  n a rz ą d ó w .

C h o ra  1. 59. W ie cz o re m  nagły zgon z poyyodu p o rażen ia  se rca .  
S t ru m a ,  d ługotrw ały ' ,  znaczny ucisk na  tchayyice.  S e k c y jn ie  s tw ie r ­
dzono:  o t łu szczen ie  se rca ,  s t tu szczcn ie  n a r z ą d ó w  m iąż szo w y ch  
o s t rą  ro z s t r z e ń  se rca .  C h o ra  nie d a ła b y  się  u r a to w a ć  przez  żad n e  
inne znieczulenie.

C h o r y  1. 62. Cu ven tricu li inoperab ilc , s t ra sz l iw e  char łac tw o .  
C uislro jejunosiom id  re troco lica  p n slerin r. Z m a r t  po 2 tygodniach .  
S ek c ja :  a n as to m o za  d rożna ,  o t rze w n a  ścienna i t r ze w n a  p o k ry ta  
cala  g uzkam i n o w o tw o r o w e m u  D o łącza jące  się  pod koniec  z a p a ­
lenie płuc  nie p o w o d u ję  żadnej  reakcji  ustro ju .

Chor.y 1. 36. W r z ó d  d w u n as tn icy ,  zn aczn e  w y n isz c ze n ie .  R e ­
sekcja  spo so b em  R illro tha  II w  modyfikacj i  R eichela .  Z n ac zn y  
k rw o to k  Mimo to chory'  zn iós ł z ab ieg  d o b rz e :  po 3 dniach z m a r t  
w  zapadzie .  S ek c ja :  zanik  w s zy s tk ic h  n a r z ą d ó w  m iąższo w y ch ,  
cu chexia  e x  uuinitioiw .

Niecli mi w o ln o  będzie  w sp o m n ie ć  jeszcze  o jed n y m  zarzucie ,  
s t a w ia n y m  z w y k le  n a rk o ty k o m  p o zap łu cn y tn :  że  w  p rz ec iw ie ń ­
s tw ie  do e te ru  nie m o żn a  już po w p ro w a d z e n iu  ś ro d k a  p r z e r w a ć  
n a rkozy ,  ani też s to so w n ie  do p o t r z e b y  re g u lo w a ć  nasi lenie  uśm e- 
nia.  Na u w ag ę  zas ługuje ,  co w  sp ra w ie  tej pisze  S c h u l z e  
w  Miinch. Med. W sch ri f t .  1930. str .  1314, który' podkreś la ,  że d łu­
g o t r w a ła  n a rk o z a  inhalacy jna  ró w n ie ż  nic jest m ożl iw ą  do re g u ­
lowania .  Nie m ożna  w ię c  m ów ić  o w y ż sz o śc i  e te ru  pod tym 
w zg lędem .

Za w s k az an ie  do a w e r ty n y  uyyażamy w sze lk ie  p rzy p ad k i  ope­
ro w a n e  w  uśpieniu o ile zab ieg  m a t r w a ć  dłużej niż 20 minut. 
B ra k  n am  d o św iad czen ia  z oszo łom ien iem  aw er ty  n o w em  
( „ A vcrtin ra u sch "), yyywołanem p rz ez  doży lne  w p ro w a d z e n ie  a w e r ­
tyny ,  a  nada.iącem się do  w y k o n y w a n ia  k r ó tk o t r w a ły c h  z ab ieg ó w  
Spec ja lne  w s k a z a n ia  do s to so w a n ia  a w e r t y n y  dają  w z m o żo n a  po­
b u d l iw o ść  n e r w o w a  i sch o rzen ia  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  w k tó ry ch  
e te ru  s to s o w a ć  nic m ożna .  W r ę c z  n iezas tąp iona  jest  a w e r ty n a  
p r z y  s t ru m ck to m jach .  dalej  przyr lapa ro to rn jach  i ope rac jach  g ine­
kologicznych.

P rz e c iw w s k a z a n ia  s ta n o w ią  dla nas  o b u s t ro n n e  schorzen ia  
n e rek ,  c ieżkie  stany wym iszczenia  choroby ' k rw i  i w r e s z c i e  nie­
k tó re  c h o ro b y  w ą t r o b y .  W  o p e ro w a n y c h  p rz e z  n as  p rzy p ad k ac l i  
kam ien i  żó łc iow ych ,  w zg lędn ie  c h o le cy ^ titis  chrom ca  c h o rz y  znieśli 
a w e r ty n ę  b ez  na jm niejszej  szkody .  StoimjN te ra z  na s tanow isku ,  
żc  z w y k ła  kam ica  żó łc io w a  i zapa len ie  p ę c h e rz y k a  żó łc io w eg o  nie 
są  p rz ec iw w sk a z a n ie m  dla a w e r t y n y  i nie s to so w a l ib y śm y  jej ty lko 
w  w y p a d k a c h  znaczne j  redukcji  m iąższu  w ą t r o b o w e g o  i s tanach  
cho lem icznych .  W idzieliśmy' ch o rą  zc s ta rem i  ogniskami grużli-  
c zem i w  płucach ,  zajęc iem  g ru c z o łó w  o sk rz e lo w y c h  i śyvieżą 
s p ra w ą  gruź liczą  w  p r z y d a tk a c h  —  zniosła  ona rów nież  dobrze  
n a rk o zę  awerty  nową. W  chorobie  B a se d o w a  i B ased o w o id z ie  p rze ­
b ieg  n a rk o z y  i p o o p e ra c y jn y  b y ł  u d e rz a ją c o  dobry', chociaż  nie­
k tó r z y  a u to rz y  s p r a w y  te uważa.ia  za śc is łe  p rz ec iw w sk a z an ie .  
W re sz c ie  chora  1. 35, p ie r w s z y  r a z  w  c iąży ,  c ią ż a  ja jo w o d o w a,  
c iężka  anem ja  h ip e rc l i ro m a ty c zn a  (w sk aźn ik  hemoglobiny 1,52) 
znios ła  ró w n ie ż  n a d sp o d z ie w a n ie  d o b rz e  n a rk o zę  a w e r ty n o w ą .

Na koniec  w sp o m n ieć  należy', że n o w y  sposób  usyp ian ia  zy sk a ł  
sobie  g o rą c y c h  zwołennikóyy yvśród cho ry ch .  C odz ienn ie  zg łasza ją  
się chorzy z b liższej i da lsze j  okolicy ,  k tó r z y  konieczne j  dla nich 
operac ji  chcą  się  poddać  ty lk o  w  uśpieniu  „p rzez  l ew aty w ę* 1.
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P r .  M a u ry c y  JA K U B O W IC Z .  B e tchatów .

Jak zapobiec m artw icy tkanek po nieudanym zastrzyku dożylnym  
10% roztworu Calcium cliloratum?.

N iew ątp l iw ie  k a żd e m u  lek a rzo w i bez  w zg lędu  na spec ja lność ,  
a p rz ew a ż n ie  lek a rzo w i  na  prowincji ,  k tó ry  z konieczności  zajmuje  
się ogółu* p ra k ty k a  l ek a rsk a ,  z d a rz a ły  się  w y p a d k i ,  że pod czas  
w s t r z y k iw a n ia  10%. r o z tw o ru  C alcium  ch lora tam  do ż y ły  trafił 
n a z e w n a t r z  od niej i c a ty  r o z tw ó r  z am ias t  do ż y ły  dosdawał się 
do tk an ek  ją o tacza jący ch .

Taki n ieudany  z a s t rz y k  d o ży ln y  w y w o łu je  zazwy czaj n ieb ez ­
p ieczne  po w ik łan ie  z a ró w n o  u ludzi m łodych  jak i u s ta r sz y ch ,  
szczególn ie  jed n ak  n iebezp ieczne  są  te  p ow ik łan ia  u luu /i  s ta r sz y ch ,  
w y c ień c zo n y c h ,  u k tó ry ch  n iek iedy  k o ń czą  się śm ierc ią .

Ile c ie rp liw ości  p rz y  leczeniu w y ż e j  w s p o m n ia n eg o  p ow ik łan ia  
musi w ó w c z a s  znosić  z a ró w n o  leka rz ,  jak  i c h o ry  —  o tern w iedzą  
d o b rze  ko ledzy ,  którzy' mieli choć  z jednymi takim p rzy p ad k iem  do 
czynien ia .  W  p ra k ty c e  sw e j  w  podobticm  powik łan iu  z a s to s o w a łe m  
10% r o z tw ó r  t io s ia rczan u  so d o w e g o  ( N atrium  h y p o su h u ro s iim ). 
O k a za ło  się. że u chorego ,  który' na rzek a ł ,  z a ra z  po w strzykn ięc iu  
10% roz tw oru  C alcium  c lilora tum , na  o s t ry  ból. po zas trzykn ięc iu  
po obu s t ro n ach  ż y ły  po 2 cm 3 10% ro z tw o ru  N atrium  hyposiilfit-  
ro sum , ból i obrzęk  u s tą p i ły  po 5 minutach. C hem izm  połączen ia  
obu tych  ś ro d k ó w  przeb iega  w  n as tęp u jąc y  sposób:

NanSiiOi, +  C aC L  =  2NaCl +  CaS*0»

czyli p o w s ta ją  2 cząs teczk i  soli kuchennej i jed n a  cząs tec z k a  t io s ia r ­
czanu wapnia.  J a k  w iem y  ro z tw ó r  soli kuchennej jes t  ś ro d k iem  
obo ję tnym  i nekrozy ' tk an ek  nie w yw ołu je ,  co z aś  do t ios ia rczanu  
w apn ia  p rz y p u szc z am ,  żc musi to być  rów nież  ś ro d ek  obojętny  
dla tkanek  o tac z a ją c y c h  ży ły .

Celem  Icpsz.ego p rzek o n an ia  się o sku tecznośc i  N airium  hyp o -  
siilfu rosum  w  p o dobnych  p rz y p ad k a ch ,  p rzep row adz iłem  w p r y ­
w atnej  swej p r a k ty c e  sz e re g  dośw iadczeń ,  w ciągu ki lkunastu  m ie­
sięcy', m ię d z y  imicmi tak ż e  na  na jb l iższych  mi osobach, razem  w 12 
p rz y p ad k a ch  W y n ik i  zadow oli ły  m nie  w  w y so k im  stopniu. D o sze ­
d łem  do p rzekonan ia ,  że 10%. ro z tw ó r  t ios ia rczanu sodow ego  jest  
r z eczy w iśc ie  środk iem  z ap o b ieg aw czy m  odnośn ie  do m a r tw ic y  
tk an e k  przy' n ieu d an y m  z a s t r z y k u  dożylnymi 10% roz tw oru  chlorku 
wapnia ,  jeśli jes t  z a r a z  s to so w an y .  W  w yżej  w sp o m n ia n y ch  12 'p rz y ­
pad k ach  p o s tę p o w a łe m  w  n a s tęp u jąc y  sposób :  gdy po d czas  w s t r z y ­
k iw ania  od 5— 10 cin3 10% r o z tw o ru  C alcium  ch lora tw n  do ży ły ,  
t rafiłem n a z e w n ą t rz  od niej, czy' to w sk u te k  s łabo rozw in ię tego  
uk ładu  ży lnego  (V . m eilianacephahca , V. m ediana  basilica, lub V. 
basilica ) b ądź  w sk u tek  obficie rozwinię te j  tkank i  t łuszczow ej p o d ­
skórne j ,  lub też specja lnie ,  ce lem  p rz e p ro w a d z e n ia  d o ś w ia d ­
czenia  — i c a ły  ro z tw ó r  dos ta ł  się  do tk an ek  o tac za jąc y ch  żyłę, 
w ó w czas  n a ty c h m ia s t  w s trz y k iw a łe m  po obu s t ro n a ch  ż y ły  pod­
skórn ie  po 1,5—2,5 cm 3 10% ro z tw o ru  N atrium  hyposa lSw osU m  w e ­
dług nas tęp u jące j  recep ty :

Hu. Sal. Natr. h yp u su lu iro s. K)% 
f. sol. steril .  . 25.0

W  lll-ciu p r z y p a d k a c h  ból po 5— 10 m inutach ustąpił ,  w 2 p r z y ­
padkach ,  gdy 10% ro z tw ó r  t io s ia rczan u  sod o w eg o  w s tr z y k n ię ty  zo ­
s ta ł  po 5— 7 m inutach, ból ustąpił  dopiero  po zas to so w an iu  g o rą ­
cych o k ład ó w  po 45 m inutach  do 1 godziny. P o z a  tern, naw et  w' tych 
2 p rz y p ad k a ch  żad n eg o  powikłania  w postaci m a r tw ic y  tkanek  me 
s tw ierdzi łem . P o n ie w a ż  p rzeg ląd a łem  d ostępną  mi l i te ra tu rę  leka r­
sk ą  i n igdzie  nie zna laz łem  w zm ianki o s tosow an iu  N atrium  hyp o -  
SiitfuroSuni w podobnych  p rz y p ad k a ch ,  wobec tego, b iorąc  również 
pod u w agę  jak  doniosłe  znaczenie  m a  dla le k a r z a - p r a k ty k a  uniknię­
cie c iężkiego p ow ik łan ia  w postaci m artwicy tkanek po n ieudanym  
z a s t r z y k u  d o ży ln y m ,  o raz  szy b k o ść  dz ia łan ia  i n iezaw odną  sk u ­
teczność  s to so w an ia  op isan eg o  zabiegu, p ozw alam  sobie Kolegom 
p o w y ż sz y  sposób  postępow ania  g o rąco  polecić.

OCENY I SPRAWOZDANIA.

T ra ite  dc p liy sio lo g ie  norm aie  c i p a to lo g iq u i\ Public  sous  la 
d irection  de O. H. R o g e r .  T o m e  V J H  Pliysiologie  nniśculaire. 
C ha leu r  animale.  Str .  742. Rys.  186. -Paris .  Masson. 1929. Cena 
110 fr. fr.

S ta ło  w z r a s ta ją c a  ilość p rac  f iz jologicznych w y w o łu je  po trzeb ę  
jirzeg lądu  u z y sk a n y ch  w y n ik ó w :  jedynie  w  ten sposób  m ogą  po­
szczególni  b a d ac ze  zap o z n ać  się z dorobk iem  dokonany m na t e r e ­
nie s z e rszy m  od  icli specja lności .  W y n a jd u ją  wtedy punkty  s tyczne

m iędzy  poszczególi iem i dzia łami,  m ają  m ożność  zap o zn an ia  się 
z m etodam i,  s to sow ai iem i do ro z w iąz an ia  innych  zagadnień  i przez  
to m o g ą  o ż y w ić  sw ój  dz ia ł  p rzez  w p ro w a d z e n ie  n o w y c h  m etod 
i nowyrch h ipotez .  T a k  rozum ieć  n a leży  zad an ie  t a k L h  dzieł,  jak 
T ra i te  de  pliysiologie n o rm aie  et pa to log iąue .

T om  VIII, o b e jm u jący  fizjologje mięśni o raz  ciepło z w ie rz ęc e  
podzie lono na c z t e r y  ezęśjd. C zęść  I. o mięśniach, nap isana  przez  
L. I .ap ique‘a i G. Boiirguignoii a obe jm uje  w ynik i  b ad ań  nad s t ru k ­
tu rą  i m ech an izm em  sk u rczu  mięśni o ra z  sp ra w ę  clironaksji.  P r z e d ­
m iotem  części  II są  zagadn ien ia  p ra c y  i c iepła  zw ie rzęceg o .  M. 
W eiss ,  P .  Cliailley - Bert ,  J. Lefeyre,  J.  G au tre lc t  i L. Binet o m a ­
wia ją  p o d s ta w o w e  z ag ad n ie .n a  p rz em ia n y  encrgji,  zm ęczen ia  i ru ­
chu, m echan izm  o b ro n y  us tro ju  p rzed  zm ianam i tem pera tu ry '  o to ­
czen ia  o ra z  g o rą cz k ę .  W  częśc i  III piszą R. I .e r icbe  i A. Po l ica rd
o ogólnej fizjologji tkanki kostne j.  C zęść  IV. o e lek try czn o śc i  i św ie -
t 'e  o p ra c o w a t  A. S t r o i l i .

O s ta tn ie  lata  przynios ły '  w  dziedzin ie  fizjologji mięśni p r a w ­
dziw ie  re w o lu cy jn e  od k ry c ia  (n. p. bad an ia  L undsgaiirda .  który 
w  1930 w y k a z a ł ,  że mięsień  m oże  w y k o n y w a ć  p ra cę  bez  w y t w a ­
rzan ia  k w a su  m lek o w eg o ) .  W ie le  d a w n y ch  poglądów  zOStnto o b a ­
lonych :  p o w s ta ły  nowe h ip o tezy ;  dtugi szereg  d aw nych  teory.i 
w y m a g a  kontroli .  F iz jo lo g ó w  mięśni czek a  p ra c a  g ru n to w n e j  r e ­
wizji  p o g ląd ó w :  d okonać  tego  m ogą  jedynie  w te d y ,  gdy  k ry ty c z n ie  
ujmą d o ty ch c za so w y '  d o ro b ek  n a u k o w y  i znajdą  n o w e  drogi p o ­
dejścia do zagadnien ia .  T o m  VIII. T ra i te  u ła tw i  im tą pracę .

Ale n ic ty lko  fiz.io-log m oże  w ie le  z tego  dz ie lą  sk o rzy s tać ,  
także  prakty kujący leka rz ,  in te rn is ta  c zy  neuro log ,  znajdzie  w  liiem 
w ie le  d z ia łó w  (n. p. c li ronaksja,  g o rą cz k a  i i.), śc iśle  z w iąz an y c h
z jego p ra ca  p rz y  łóżku chorego .

Piękny z e w n ę t rz n y  w y g lą d  o ra z  s to su n k o w o  niska cena  po­
winno p r z y c z y n ić  sic rów nież  do  rozpow szechn ien ia  dzie lą  w s to ­
pniu, na  jaki zas ługuje .

W . M o zo lo w sk i (Lwów).
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T. 141. —  Z. 1.

H a i i n e s :  W zm o cn ien ie  bó lów  p o ro d o w y c h  od s tro n y  od  
b y tn ic y .  (T y tu ł  w  o ry g in a le  b rzm i:  R ecta lc  T .okokincse).

W  celu w zm o cn ien ia  b ó ló w  p o ro d o w y c h  po leca  au to r  z a k ła ­
danie  do  o d b y tn ic y  balonu B a r n e s a ,  k tó ry  w y p e łn ia  150—300 
u i F  w o d y  o c iep łocie  45° na  p rz ec ią g  4— 6 godzin. D z iałan ie  ma 
b y ć  b a rd zo  sku teczne,  a polega  ono na uc isku na zwoje  ne rw ow e,  
k tó ro  w  czas ie  sku rczu  m ac icy  zna jdu ją  się m iędzy  ba lonem  
a g łó w k ą .  Do w zn iecen ia  czynnośc i  p o ro d o w e j  sposób  ten się 
nie nadaje.

Nazw'a naukow a  tego sposobu  p o s tę p o w a n ia  t. j. za łożen ia  
balonu  do o d b y tn ic y  w  myśl  propozycji  Kleina i N e t tc sh e im a  
b rz m ia ła  p ro k te u ry z a ,  ana log iczn ie  do m ctrc-uryzyv oznacza jące j  
z a łożen ie  balonu do macicy .  D op ie ro  K i i s l n e r  z w ró c i ł  u w ag ę  
na n ie w ła śc iw o ść  tej nom enk la tu ry '  i w y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  żc 
celem zabiegu nic jes t  ro z sze rz e n ie  m ac icy  w zg lęd n ie  odby tnicy, 
lecz  w /m o c n ie n ic  h o ló w  p o ro d o w y c h  z a p ro p o n o w a ł  zam ias t  me- 
t r e u r y n te r a  n a z w ę  to k o k in e te r .  W  myśl  tej  p ropozycji  określ i ł  
au to r  sposób  w zm o cn ien ia  b ó ló w  p rzez  za ło żen ie  balonu  do od ­
bytnicy n a z w ą  „rectalc T o k o k in e se " .

P  f a 1 z i R i 11 a u : D zia łan ie  p o o p era cy jn e  n a rk o zy  i zn ie c z u ­
lenia na sile  b a k te r io b ó jcza  n o rm a ln e j k rw i lu d zk ie j.

N a w s tę p ie  opisują au torzy  dok ładn ie  i o b sze rn ie  icclmikę 
b adan ia  w e d łu g  W r i g h t ‘a celem  o zn ac ze n ia  w s k aź n ik a  b a k te r ­
iobó jczego  no rm alne j  k rw i  ludzkiej,  poczctn  poda ją  w yn ik i  sw y c h  
d o św iad czeń ,  k tó re  p rz ed s ta w ia ła  się  n a s tępu jąco :

U 18 ch o ry ch  l a p a ro to m o w a n y c h  w  na rk o z ie  inha lacy jne j  e te ­
row ej  lub ch lo ro fo rm o w e j  s tw ie rdz i l i  z n aczn e  z w ięk szen ie  się 
w s k aź n ik a  b a k te r io b ó jczeg o .  Z w iększen ie  to p rzec ię tn ie  w y n o s i ło  
10—3 0 -k ro tn o ść  wsakaź.nika no rm aln eg o  i p rzeb ieg a ło  yvcdług 
2 zupełnie  d o b rze  z az n ac zo n y c h  ty p ó w  rcak cy j ,  k tó ry c h  na j­
w ię k sz e  nasilenie  p rzy 'padało  na 1/4 i 7 godzin po zabiegu. Znie­
czulenie  lumbalne,  s ak ra ln e  i m ie jscow e  p ro c e n to w ą  tu to k a in a  
i 1I‘2% ro z cz y n em  n o w o k a in y  —  su p ra re n in y  u 20 l a p a r o to m o w a ­
nych  d a ło  zupełn ie  tc sa m e  wynik i .  Rówmież te  sa m e  w ynik i  
s tw ie rd zo n o  u tych  cho ry ch ,  u k tó ry c h  s to so w a n o  uśpienie e te ­

ro w e  dla celóyy ro z p o z n a w c z y c h  lub znieczulenie  k r z y ż o w e  w  c e ­
lach leczn iczych  bez z a b ie g ó w  o p e rac y jn y c h .

Na p o d s ta w ie  p o ró w n a n ia  p o w y ż sz e j  reakcji  z w y n ik am i uzy-  
skanem i dayyniej odnośnie  do w p ły w u  cial b ia łk o w y c h  sw o is ty c h  
i n iesw o is ty ch  na  w sk aźn ik  b ak te r io b ó jc zy ,  nie uznają  a u to ro w ie  
n iesw o is ty ch  p r o c e s ó w  uodp o rn ia jący ch .  Na p o d s ta w ie  b adań  
lab o ra to ry jn y c h  o d rz u ca ją  ró w n ie ż  b ezp o ś re d n ie  a u ty s e p ty c z u e  
dz ia łan ie  ś r o d k ó w  u sy p ia jący ch  i zn ieczu la jących .

S tw ie rd z o n e  zw ięk sze n ie  s i ły  b a k te r io b ó jc ze j  k rw i  ok reś la ją  
a u to ro w ie  w  m yśl  W  c i c li a r d t a  jako  z w ięk szen ie  fizjologicz­
nej czynnośc i  k o m ó rek .

G e l l h o r n :  Riia a ch irurg ia . Jak i  o d se tek  ludzi choru je  na 
kiłę nie da  się ani w  przyb liżen iu  obliczyć. O d se te k  ten u cho­
ry Ui. którzy ' m a ją  b y ć  operow an i ,  zdan iem  a u to ra  je s t  zn aczn y ,  
a C o m s  oblicza  go na 18%. Kiła m o że  b y ć  p o w o d e m  m ylnego  
rozpoznan ia  a p rzez  to i n iep o t rze b n e g o  a n a w e t  n iebezp iecznego  
zab iegu  o p e racy jn eg o .  A u to r  p rz y ta c z a  z p iśm ienn ic tw a  liczne 
om yłki  ro z p o zn a w c ze ,  gdzie  g u z y  k i lo w e  o p e ro w an o  jako mięsaki,  
raki.  lub nabłoniaki.  D opie ro  po operac ji  w y k o n a n y  odczyn  
W a s s e r m a n n a  i k u ra c ja  .^a lw arsanow a  usta li ły  ro zp o zn an ie  ki ty. 
Kilaki częśc i  p o c h w o w e j  n ie raz  ro z p o z n a w a n o  i o p e ro w a n o  jako  
raki szy i  m acicy .  K rw aw ie n ia  m ac iczne  w  wielu  p rz y p ad k a ch  
mają  t ło  k i łow e.  L iczbę o m y łe k  r o z p o z n a w c z y c h  m ożn a  zmnie j­
sz y ć  p rz e z  w y k o n y w a n ie  o d czynu  W .  u c h o ry ch  p rz ed  operac ją .  
W  p rz y p a d k a c h  pode jrzan y ch ,  w  k tó ry c h  o dczyn  W . w y p a d ł  
ujemnie, n a le ży  b a d ań  p łyn  m ó zg o w o - rd z e n io w y .

W  p rz y p a d k a c h  o p e ro w a n y c h ,  gdz ie  k i ły  nie ro z p o zn an o  w y ­
leczenie  m oże  n a p o tk a ć  na t rudnośc i,  a go jen ie  się rany być  
b a rd zo  uc iążl iw e .  A u to r  p r z y ta c z a  p rzy p ad k i  w ia sn e  i z p iśm ien­
n ic tw a ,  w  bt&rych blizna po-laparotomijna ro z esz ła  się n a w e t  po 
10 dniach, m im o że nie b y ło  ani ś ladu z ak a że n ia  i zgoiła  się  n a ­
stępn ie  dopiero  po z a s to so w an iu  leczen ia  p rz cc iw k i lo w c g o .

Autor radzi nie o p e r o w a ć  c h o ry c h  k i ło w y ch  b e z  g w a ł to w n e j  
p o trzeb y ,  c h y b a  dop ie ro  po p rz ep ro w a d z en iu  sw o is te g o  leczenia.  
Sam  o p e r o w a ł  100 lucty 'czek w  znieczu len iu  lęd ź w io w e m  bez 
żad n y ch  p rz y p ad ło śc i  i d la tego  sądz i,  że kiła  nic s tanow i p rz e ­
c iw w sk a z a n ia  do t eg o  sposobu  znieczulania.

S c h e u e r  z eb ra ł  z p iśm ien n ic tw a  14590 p rz y p a d k ó w  p ie r ­
w o tn e g o  z ak a ż e n ia  k i łow ego ,  k tó re  p o w s ta ło  w' cza s ie  zab ieg ó w  
chirurg iczny  cli. S t a ty s ty k a  ta  z w ię k s z a  się o 168 przypadków-, 
gdzie  zak ażen iu  ulegli lek a rze .  O d se tek  l ek a rzy ,  k tó r z y  ulegli z a ­
każeniu ,  jest b a rd z o  yyysoki, bo yvy nosi 21,92.%. W  272 p r z y p a d ­
kach  zak a że n ie  p o w s ta ło  po d czas  szczep ien ia  ospy', w 42 p r z y ­
pad k ach  w s k u te k  zak a że n ia  na rzędzi .  Z nane  w r e sz c ie  są  p r z y ­
padki.  gdzie  lek a rz e  zakazili  się od now orodkóyy  k i ło w y ch  zapo-  
m o cą  cew nika  tch aw iczcg o ,  a w rz ó d  p ierw otny  u sad o w ił  się 
u nich na m igdałkach.

K R. (Lyvó\\).

Medizinische Klinik.

Nr. 30. —  1930.

B. S c l l h e i m :  U śm ierza n ie  bó lów  p o ro d o w y c h . Autor jest  
g o rą c y m  zyyolcnnikiem czyn ien ia  porodu  a k tem  bezbolcsnymi dla 
k ażd e j  kobiety'.  R adzi  pan topon  0,015 scopolam ina  0,0005 
doustnie.

F. B e i n l :  A lerg ia , a n a iila ksja  i id jo sy n k ra z ja .  U d e rza jąc a  
ana lo g ja  w  o b jaw ach  o b y d w u  osta tn ich  pojęć.

U. B a u m m :  T ru d n o śc i ro zp o zn a n ia  ró żn ic zk o w e g o  p rz y
c ią ż y  p o za m a c ic zn e j. Opis t ru d n eg o  p rzy p ad k u .

H. S c h n e i d e r :  K lin ika  i leczen ie  za w o d o w e g o  p rzew lek łeg o  
za tru c ia  benzo lem . 2 p rzy p ad k i  u szkodzen ia  szpiku k o s tn e g o  b en ­
zolem w  f a b ry c e  k auczuku  — n ied o k rw is to ść ,  leukopeuja,  o ty tosc  
jako  g łó w n e  cechy' ch ro n iczn eg o  zatrucia .

L. D i n  k i n :  L że js z e  postac ie  a w ita m in o zy  tu co d zien n e j
lira k tyce . N a jczęs tsza  p rz y c z y n a  to  jednos ta jna  d ie ta  p rzep isana  
przez  lek a rz a  lub pod  w p ły w e m  h ip o ch o n d ry czn eg o  usposobien ia  
ch o reg o  u trzym y w a n a  p rz e z  d łu ższy  o k re s  czasu .  N a jczęs tsza  po­
s tać  to po d o b n e  objawy' jak przy' gnilcu w  postaci  lekkiej stom a-  
titis  z b ra k u  w i tam in y  C.

R. R i t t i n a n n :  P rzy p a d k i  w a d  ro zw o jo w y c h  nerek . Nerki 
po d k o w ia s tc  o ra z  podw ójne  m o czow ody  fdok. nast .) .

F. W o l t e r :  F p id em jo lo g ja  i p ro fila k ty k a  ciur u brzu szn eg o . 
Na pods taw ie  s t a ty s ty k i  epidcmi.i w  M onachjum  i P r a d z e  po ­
tw ie rd z a  tcor.ic P e t te n k o fe ra  o znaczen iu  g run tu  i klimatu 
w  p o w s ta w a n iu  zac b o rze ń  na d u r  b rzu szn y .  (D yskusja  z prof. 
Sa lu s 'em  z P rag i) .

P y r i f e r :  C ardiazo l-D icod id . (w  dziecięcej p rak ty ce ) .

f i  P o w ą zk a  (Kraków),
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Piśm iennictwo angielskie.
The .lournal of Laboratory and Clinical Medicine.

Vol. XV. Nr. II sie rp ień  19,30.
(Z eszy t  g o ść c o w y  1.).

R. P  e ni b c r  t o n : O b ecn y  sian  za g adn ien ia  zapa len ia  sta  
ivóiv. Z m ian y  w k rą że n iu  (wło.-Aowatem), zm iany  czy n n o śc io w e  
i p o s ta c io w e  jelit w  zw iąz k u  z n ieo d p o w ied n ią  d ie tą  są  w ed le  P.  
c zynn ik iem  w a ż n ie js zy m  e t io log icznym  w  arthritis , aniżeli 
d robnous tro je .

R. A. K i n s c l  l a :  N o w e  badania  r e u m a ty zm u  z  u w zg lęd n ię  
n k tn  w iew ió ro w eg o  zapalen ia  s ta w ó w . Z w ierzę ta^  uczulone  w o b e c  
d a n eg o  d ro b n o u s t ro ju  m o g ą  zg inąć  w s k u te k  w szczep ien ia  innego  
ca łk iem  drobnoustro ju ,  m eśm ierc ionośnego  sam ego  p rzez  sic. Pod 
ty m  k ą te m  widzenia  ro z p a t ru je  K. późne  w y s tę p o w a n ie  wiewióro- 
w ycli  zap a leń  s t a w ó w  z p o w o d u  rozs ian ia  się dwoinoK w ie w ió ro -  
w ycli  p rz ez  jakąko lw iek  c h o ro b ę  z a k a ź n ą  innej natury

M. H. U a w s o n ,  R.  H.  P.  S i a.  R- H.  B o o t s :  R ó żn ico w a n ie  
m ię d zy  arth ritis  rheu ina tica  a o s teo a rth r itis :  s z y b k o ś ć  opadania  
k rw in ek  c ze rw o n y ch  i w a rto ść  teg o  o d czyn u .

R. W . C r  o w e :  S w o is te  lec zen ie  sz c ze p io n k o w e  »• p rz e ­
w lek łem  zapa len iu  s ta w ó w  i re u m a ty zm ie . B y  szczep ionka  by ta  
sk u teczn a ,  t r ze b a  1) b*ę b y ła  sp o rz ą d z o n a  z d robnous tro ju ,  w y w o ­
łu jącego  c h o ro b ę ;  2) b j  ten, w y o so b n io n y ,  zdolny b j ł  do życ ia  
na  p o ż y w k a c h  s z tu c z n y c h ;  3) b y  szczep io n k a  b y ta  sp o rz ąd z o n a  
ze św ieżo  w yo so b n io n y ch  hodowli. C. u ż y w a  w ie low artośc iow ej 
szczep ionk i  p a c io rk o w c ó w  zm ieszan e j  ze  szczep io n k ą  w ła sn ą ,  
nad to  w ch o d z ić  musi w  sk ład  też  szczep io n k a  z m icro co ccu s de- 
fo rm a n s , wedle C. również  p a togen icznego ,  (zbliżonym do s ta p h y l. 
ep id erm id is  a lbus). W ogóle n a jro zm a i tsze  d ro b n o u s t ro je  m ogą  by ć 
c h o ro b o tw ó rc z e  w  zapalen iu  s ta w ó w .  D la teg o  dla sp o rz ąd z e n ia  
odpow iednie j  szczep ionki  n a leży  po s łu g iw ać  się t. zw. p ró b ą  w y ­
b io rczą  c h o ro b o tw ó rc z o śc i  (p a th o g en  se lec tive  te s i)  d o d a je  .się  
św ieże j  k rw i  c h o reg o  do m a te r ja łu  z kału,  p lw oc iny ,  z ęb a  czy  
nosa  i hoduje s ię :  co w y ro ś n ie  w  c z y s te j  hodowli,  jest  c h o ro b o ­
tw ó rc ze .  W  d a ls zy m  ciąŁu C. u w y d a tn ia  sw ó j  pogląd, żc  w s z e l ­
kie s c h o rze n ia  r e u m a ty c z n e ,  też na  tle w ew nętrz -no -w ydz ie ln iczem  
są  s p o w o d o w a n e  p rz ez  d ro b n o u s t ro je  (infekcje  m ieszane)  i do ­
s tęp n e  leczeniu  szcze p io n k o w em u .  L eczen ie  to w inno  b y ć  p rz e ­
p ro w a d z o n e  z  tą  m yślą ,  że  im m nie jsza  jes t  d a w k a ,  tern lepszy  
wynik , g d y ż  nie chodzi tu o w y tw o rz en ie  ’ odpornośc i  lecz o po­
budzenie  s a m eg o  ustro ju .  N astępn ie  C. z a jm u je  się  techniką  lecze ­
nia sz c ze p io n k o w eg o  i kończy' w e zw an ie m ,  b y  leczenie  to p rz e ­
p ro w a d z a ć  m ożliwie  w cześn ie ,  g d y ż  wtedy jes t  niemal z aw sze  
sku teczne .

J. C. S m a l i :  B io lo g iczn e  c zy n n ik i s trcp to co ccu s  cardio- 
a rth ritid is  i n a jn o w sze  p o s tę p y  iv technice  ich leczn iczeg o  s to so ­
w ania. S. o m aw ia  s to so w an ie  s u ro w ic y  i w o d n e g o  w y c iąg u  z tych 
d ro b n o u s t ro jó w .

J. A. F r e i b e r g  i St .  A.  D o r s t :  S ta w  a le rg ic zn y . F. i I), 
opisują  taki staw a le rg iczn y  w ten sposób :  k sz ta ł t  w rzec io n o ­
w a ty ,  n ieznaczne  (lub ,ż adne)  nac ieczen ie  o k o ło s taw o w e ,  nie­
z n aczn e  upośledzen ie  czynności ,  w y p e łn ien ie  plymcm, w  do tyku  
g ą b cz as ty .  R o en tg en  w y k a z u je  p e w n e  zg rub ien ie  części  miękkich, 
ś red n ieg o  Stopnia n ie reg id a rn o ść  i z w ęż e n ie  p o w ie rzch n i  s t a w o ­
wych ,  b ra k  w ię k sz y ch  kostny cli zmian w y tw ó rc z y c h .  Bóle sd nie­
duże. P ty n  w y d o b y ty  p rzez  nak łuc ie  p rz e d s ta w ia  się jako w ys ięk  
żótty ,  c za se m  lekko  m ętny ,  ja ło w y .  Z ap o m o cą  p ró b y  skórne j  
z hodow lam i d ro b n o u s t ro jó w ,  o t r zy m an e m i  z przy puszczalnycli  
od leg łych  ognisk  zakażen ia ,  F. i D. ok reś la ją  d ro b n o u s t ro je  czynne  
t. j. te, k tó re  uczulają  ustró j  (s taw),  Z apom ocą  ich zaw ie s in y  prze- 
p r o w a J z a  się odczulanie .  Dla sw ej  teorji podają  d o św iad cza ln e  
d o w o d y  (na k ról ikach).

D. T  h o in s o n  i R. T h o m s o n :  P ięć  odm ian  paciorkow ców  
za p a d n ia  stawmw. S tud jum  m ikrofo tograf iczne .

D. T  li o m s o n i N. C r a y  M i l i :  N o w e bedania nad e tjo log ju  
p a c io rko w co w a  g o rą c zk i gośćco w ej. A u to rz y  za jm ują  się d ro b n o ­
ustrojami,  k tó re  m ożna  w y h o d o w a ć  z ró ż n y ch  po d to ży  ustroju 
c h o reg o  na gościec .

A. A. F I  e t c  li e r :  C zy n n ik  p o k a rm o w y  a g o śc iec  p r z e ­
w lek ły .  D icta  uboga  w  w ę g lo w o d an y ,  a  obfi tu jąca  w e  witaminy' 
(b ia łka  50— 60 g, w ę g lo w o d a n ó w  50 —75 g na dzień, r e s z tę  po trzeb  
k a lo ry c zn y c h  ma p o k ry ć  t łuszcz)  ew en tu a ln ie  w  postaci d rożdży ,  
pow oduje  p o p ra w ę  ró żn y ch  n iep ra w id ło w o śc i  k iszek  (aton.ia, 
co litis) i i s tn ie jących  ró w n o c ze śn ie  s c h o rze ń  gośćcu w y ch .  Za 
s p r a w ę  p ie rw o tn ą  w  gośćcu  u w a ż a  F. b łędne  o d ży w ian ie  się, 
z w ła s z c z a  b ra k  w i tam in ó w  w  diecie.

J. A. K c y. U ra zo w e  za pa len ie  s ta w ó w  i czynniki  m echaniczne  
w p rz e ro s to w e m  zapalen iu  s t a w ó w .  K. w sp o m in a  n iew yjaśn ioną  
d o tąd  ctjologję i n ie d o s ta tec zn y  podzia ł  gośćca.  Kieruje  się  p o ­
dz ia łem  na gośc iec  p r z e r o s to w y  i zan ik o w y ,  św ia d o m  jego  nie­
dokładności.  O m a w ia  tu tylko postać przerostowa, teorje co do

jej etjologji,  d o św iad czen ia  na z w ie rz ę ta c h  i podnosi znaczen ie  
p r z y c z y n o w o  urazu, p odkre ś la jąc  ró w n o c ze śn ie  w sze lk ie  nie­
jasności.

A R. N e 1 i g  a n : K lin ika  a n g ielsk ieg o  C zenw onego  K rz y ż a  dla 
gośćca . Opis n o w e j  kliniki p rz ezn aczo n e j  dla leczenia w y łączn ic  
am bu la lo ry j i iego  p rz ec iw g o ść eo w eg o .

Voh XV. Nr. 12. W rz e s ie ń  1930.
(Z eszy t  g o śćco w y  II.).

R u s s e l l  L.  C c c i i :  N o w o czesn a  leorja  gośćca . W o s t ry m  
gośćcu (g o rąc z ce  g o śćco w ej)  C. uw zg lęd n ia  czynn ik  u razow y  
i czy n n ik  uczulenia,  iecz z a  p ie rw o tn y  zespól e tio log iczny  uważa  
jak  w  zapa len iu  s t a w ó w  w ie w ió ro w e m  -  - ogn isko  zakażen ia ,  k r ą ­
żenie d ro b n o u s t ro jó w  w e  k rw i  i um ie jscow ien ie  się icli w s taw ach .  
Co do g o ść c a  p rz e w le k łe g o  zakaźnego ,  to p rz e d s ta w ia  011 b a rd zo  
wiele  p o d o b ień s tw a  du go rączk i  gośćcow ej ,  c za sem  jes t  nic do 
od różn ien ia .  R óżn ica  na js ta lsza ,  a c z  n ieduża,  polega na  hodowlach  
p a c io rk o w c ó w  i o d czy n ie  z lep n y m ; p a c io rk o w c e  w  g o rą cz ce  g o ść ­
cow ej  są  racze j  niehem olizująco,  ( typu  v ir id a n s) w  przewlek ły  111 

gośćcu z a k a ź n y m  —- hem olizujące .  R ó w n ie ż  d ośw iadczen ia  na 
zw ie rzę iaeh  sk łan ia ją  C. do  p rz y ję c ia  e tjoRgji  p a c io rk o w c o w e j  dla 
tych  d w u  postac i  gośćca.

W  g ośćcu  p r z e r o s to w y m  n a to m ias t  o b ra z  k lin iczny i a n a to ­
m iczny  p rz e m a w ia  racze j  za  e tjologją  n a c z y n io w ą  w  rozumieniu  
P en tb e r to n a .

Na z ak o ń czen ie  C. w y l icza  jeszcze  m o m e n ty  e tio logiczne  dla 
g o śćca  z ak aźn eg o ,  jak  zle  w a ru n k i  życia,  (n ieodpow iednie  o d ż y ­
w ian ie  się  i w ilgoć,  zimno),  z a raź l iw o ść ,  ogn iska  zakażen ia ,  
w p ły w y  nerw ow e,  u raz .  W  g ośćcu  p r z e r o s to w y m  n a tom ias t  g ra  
ro lę  o ty łość ,  w ie k  późniejszy , dziedziczność.

L. T. S  w a i m :  S p o s trze żen ia  k lin iczn e  w  g ośćcu  p r z e w le k ­
ły m .  S. p o d k re ś la  n ieścis łość  klasy fikacji na  gośc iec  z an ikow y  
i p rz e ro s to w y ,  w s k a z u ją c  na  l iczne pos tac ie  gośćca ,  m eda jące  się 
za l iczyć  do takicli  klas. O m a w ia  zn aczen ie  zakażen ia ,  w ieku, płci, 
a p rz e d e w sz y s tk ie m  u ra z ó w  o ra z  n iep ra w id ło w eg o  obciążenia  
s t a w ó w  w  gośćcu  p rz e ro s to w y m .  .Test zwolenn ik iem  leczenia  
p r z e z  ćw iczen ie  i och ro n ę  c h o ry ch  s t a w ó w  przed  da lszem  p rz e ­
c iążen iem . W  g ośćcu  z an ik o w y m  g ra  rolę dz iedziczność,  płeć  
( t rzy  r a z y  c z ę s t s z y  u kob ie t )  w ie k  (średni),  b u d o w a  (smukta).  
A w ię c  czynn ik  k o n s ty tu c jo n a ln y  jes t  silnie zaznaczo n y .

C. E. F o r k n c r :  P ły n  sy n o w ja łn y  w zd ro w iu  i chorobie ze  
szczeg ó la em  uw zg lęd n ien iem  g o śćca . F.  poda je  sz e re g  tablic z da- 
neini co do c ięża ru  w ła śc iw eg o ,  lepkości,  sk ład u  chem icznego ,  s tę ­
żenia  jo n ó w  w o d o ro w y c h ,  cytologji  i bakterjo logji ,  o dczynu  
W a s s e r m a n n a  o raz  w s k aź n ik a  ż ó ł t a c z k o w e g o  w  p łyn ie  s t a w o w y m  
z d ro w y m  i ch o ry m .  Ilość cukru  poniżej 60 mg % w y s tę p u je  w  z a ­
każen iu ;  poniżej 45 mg % w  ro p n em  zakażeniu .  S tężen ie  jonów 
w o d o ro w y c h  około 7,0 — ró w n ie ż  p rz y  obecności  d ro b n o u s t ro ­
jów. Pon iże j  7,0 d ro b n o u s t ro je  są  ro p o tw ó rcz e .  W sk a ź n ik  żó ł­
t a c z k o w y  p o w y ż e j  5,5 św ia d c z y  o u ra z o w e m  pochodzen iu  płynu. 
W a s s e r m a n n  doda tn i  w  p łyn ie  s t a w o w y m ,  a u jem ny  w e  k rw i  do ­
w o d z i  c h a ra k te ru  k i ło w eg o  schorzen ia  s t a w o w e g o ;  jeśli i w e  
k rw i  jes t  dodatni,  c h a ra k te r  sch o rzen ia  s t a w o w e g o  nic musi 
b y ć  k i łow y .  Dodatni  w c  k rw i  u jem ny  w  p łyn ie  s t a w o w y m  
św ia d c z y  o odpornośc i  s t a w ó w .  L e u k o c y to z a  obojętnocliłomia 
około  11.000 lub w y ż e j  łączy  się  z doda tn ią  h o d o w lą  b ak te r io lo ­
g iczną, oko ło  5.000 z ujemną. Krwinki c z e rw o n e  p rz em aw ia ją  za 
e tjo log ją  u ra zo w ą  F. zach ęca  do szczeg ó ło w y ch  badań  pły nu 
s ta w o w e g o .

R. G. S  11 y d c r i C. H. T  r a e g c r : (io sc iec  p rz e w le k ły .
S. i T. -podają p o d s t a w o w ą  d ie tę  dla c h o ry ch  na gościec .  P o d s ta w ą  
do jej ułożenia  są  ro z w aż a n ia  na tem a t  zaburzeń  w t raw ien iu  oraz  
w  p rzem ian ie  tnatcrji  w ogó le  (p o d w y ż sz o n y  poziom cukru,  o raz  
Kwasu m o cz o w e g o  w e  k rw i) .  Dicta  powinna b y ć  k a lo ryczn ie  
skąpa ,  z a w ie ra ć  z w ła s z c z a  m ało  w ę g lo w o d a n ó w  i białek,  jak naj­
mniej z a s a d  p u r y n o w j  cli, dużo w i tam in ó w  w in n a  b y ć  ła tw o  p r z y ­
s t o s o w y w a n a  do potrzeb , w y n ik a ją cy c h  z kom plikacy j  (nadciśn ien ie  
o ty ło ść  i t. d.) o ra z  ł a tw a  do p rz e p ro w a d z e n ia  w  dom u, nie­
uc iąż l iw a  dla c h o reg o  W z ó r  takiej  diety poda ją  au to rz y .

A. C. Y o u  n g :  S to so w a n ie  lekó w  w  g o śc iu  s ta w o w y m .  P r z e ­
g ląd  wszelk ich  l e k ó w  s to so w an y c h  z uw zg lęd n ien iem  icli w łasnośc i ,  
dzia łania  i t. d. Z nowszy ch ś ro d k ó w  Y. w y m ien ia  sole k w a su  
o - jo d o k sy b ę d źw in o w e g o  i za jm uje  się  niemi sz c ze g ó ło w o  z racji 
icli dzia łania  ut lenia jącego,  co  d ro g ą  obniżenia  nap ięcia  n e rw u  
w sp ó łc z u ln e g o  p ro w a d z i  do lep szeg o  u k rw ie n ia  c h o ry ch  miejsc.

Ph .  H e 11 c h, M. H e n d e r s o n ,  L.  R  o w n t r  e e  i A.  A d -  
s o h n :  L eczen ie  p rzew le k łeg o  „ za ka źn eg o '' g ośćca  w yc ięc iem  zw o  
jó w  i pnia w sp ó łczu lnego . O m a w ian e  są  w sk azan ia  do tego z a ­
biegu, jeszcze  d obrze  obecnie nie usta lone, o ra z  jego skutki,  k tóre  
o b jaw ia ją  się w  zmnie jszeniu  b ó ló w  z p o w o d u  lepszego  u k rw ie ­
nia c h o ry ch  miejsc.



276 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 14.  1031

L. Ci u ii t l i  e r :  B óle  n erw o w e  k o r z o n k o w e . w p rze ro s to w y m  
g o ić  cu kręg o słu p a , ja k o  c z y n n ik  u tru d n ia ją c y  rozpo zn a n ie . 
P rz e g lą d  m ylnych  rozpoznań ,  za leżn ie  od o dc inkow ej  bolesnośc i  
(np. n e rw ic a  se rca ,  d uszn ica  bolesna,  w rz ó d  żo łąd k a ,  kam ica  żó ł­
c iow a, p rz ew le k le  zap a len ie  w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o ,  r w a  kn i­
s zo w a)  w  p rzeb ieg u  g ośćca  k ręg o s łu p a .

L. W . E l y :  P rze w le k ły  g o śc iec : p o d zia ł, e tjo ło g ja  i pa to log ia  
o raz z a r y s  odpo w ied n ieg o  leczen ia . P o d z ia ł  na  d w a  ty p y :  z a k a ź n y  
(gruź liczy ,  k i łow y ,  r e u m a ty c z n y  c z y  z a n ik o w y )  o ra z  p r z e r o s to w y ,  
z w an y  też s t a r c z y m ,  w Niemczech a rth r itis  d e fo rm a n s, w  Anglii 
o s teo a rth r itis , a r th r itis  d cg cn era tica  niektórych, innych  a u to ró w  
i t. d. N a  pa lcach  _  guzki  H e b c rd e n a ;  w  b io d ro w y m  s ta w ie  -  
niahim  co xa e  seniłe . E. jes t  zwolennikiem  poglądu o etjologji  pier- 
w o tn iak o w e j  n iek tó ry ch  p rz y p a d k ó w  gośćca.

R. A. E x e l b y :  W y n ik i  leczen ia  e m e ty n ą  g o śćca  p r z e r o s to ­
w ego  w k lin ice  S ta n fo rd .  E m e ty n e  s to so w a n o  w  myśl  poglądu 
E ly ‘ego, iż w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  c zy n n ik iem  e t io lo g iczn y m  dla 
g o śćca  p r z e r o s to w e g o  są  p ie rw o tn iak i  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m .
E. o m aw ia  techn ikę  s to so w a n ia  c m e ty n y ,  o raz  o b jaw y  za truc ia ,  
k tó re  w y s tę p u ją  w e  w ięce j  niż po łow ie  p rz y p ad k ó w .

W . C. S t o n  e r :  D oniosłość  s ta n o w c ze g o  p o stęp o w a n ia  z  ch o ­
ry m  na gościec . S. p o d k re ś la  p o t rzeb ę  sp ec ja ln y ch  klinik z z a k r e ­
ślonym  p ro g ram e m  dzia łania.

R in cer  (K raków ).

RUCH W  T O W ARZ Y ST W A CH  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a r z y s tw o  lekarskie.

XXXIV. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  12 g ru d n ia  1930.
P r z e w o d n i c z y : kol. M a r i s c h 1 c r.

1) Kol. M a r i s c h l e r  p o d a je  do w iadom ości  cz łonków , że 
w P o lsk iem  R a d jo  będą się  o d b y w a ły  w y k ła d y  z z ak re su  m e d y ­
cyn y .  P re lek c je  będą  płatne. K oledzy ,  k tó r z y b y  reflektow ali  na 
udzia ł,  z echcą  się zgłos ić  u kol. N o w i c k i e g o .

2) Prof .  Dr. A. T  r a  w i ń s  k i. P ięćd ziesięc io lec ie  badań nad  
p u ra ty tu sem .  P re leg en t  om ów ił  na  p oczą tku  w y k ła d u  h is to r ję  badań  
nad p a ra ty fu se m  p o c zą w sz y  od roku  1880, w k tó r y m  B o 11 i u g e r 
zw rócił  na  nie szczeg ó ln ą  uwagę.  B a d an ia  n ad  p a ra ty fu se m  wzięły  
po czą tek  z b ad ań  n ad  e t jo log ją  z a t ru ć  m ięsnych .  N astępnie  omówił 
w łasnośc i  m orfologiczne ,  biologiczne, se ro log iczne  i ch o ro b o tw ó r­
c ze  p a łeczek  g ru p y  p a ra ty fu so w e j  w  oświetleniu  w y n ik ó w  n a jn o w ­
sz y c h  b ad ań  nauko w y ch .  O k a zu je  się , iż pałeczki g r u p y  p a r a ty f u ­
sowej d a ją  się  z a sad n iczo  podzielić  na  pa łeczk i  p a ra ty fu su  A i p a ­
łeczki p a ra ty fu su  B. P o d c z a s  g d y  n azw a  p a ra ty fu s  A stanow i pod 
w zg lędem  b ak te r io lo g icz n y m  pojęcie jednolite , n a z w a  p a ra ty fu s  B 
s tan o w i  pojęc ie  zbiorowe, o b e jm ujące  nad er  liczne pałeczki,  d a ją ce  
s ię  zasad n icz o  u jąć  w  dw ie  p o d g ru p y ,  mianowic ie  p o dgrupę  śc isłą  
i o bsze rną .  Do p o d g ru p y  p ierw sze j  na leżą  pa łeczk i  z reg u ły  ch o ro ­
b o tw ó rcze  m ianowic ie  ju ż to  dla człow ieka ,  jużto  d la  zw ierzą t ,  jużto  
w re sz c ie  dla z w ie rz ą t  i cz łowieka ,  do  p o d g ru p y  z a ś  drug iej  na leżą  
pałeczki,  k tó re  z  re g u ły  w iodą  w  p rz y ro d z ie  ż y w o t  s a p r o f i t y c z n y ,  
a  ty lko  w w y ją tk o w y c h  bliżej n iezn an y ch  w a ru n k ac h  m o g ą  rozw i­
n ąć  w łasnośc i  chorobo tw órcze .  Pa łeczk i  ścisłej g ru p y  p a ra ty fu su  B, 
ta k  w ażn e  n ie ty lko  ze  względu  na  s y s te m a ty k ę  b a k te ry jn ą ,  lecz 
tak ż e  ze w zg lędów  ep idem io log icznych ,  d a ją  się  u jąć  w c z te ry  z a ­
s a d n icz e  ty p y ,  m ianow ic ie  p a łeczka  p a ra ty fu su  B Schottm uelle r,  
pa łeczk a  Sa lm ona ,  pa łeczk a  G a e r tn e ra  i pa łeczk a  w ro c ław sk a .

W  d y sk u s ji.  Kol. G ą s i o r o w s k i .  W  n iezw y k le  w y c z e rp u ją ­
c y m  w y k ła d z ie  S z a n o w n y  P re le g e n t  w ś ró d  wiru n a z w  i d a t  p rz e d ­
stawił  ch w ie jność  z a p a t r y w a ń ,  jak ie  obecnie p an u ją  w klasyfikacji  
g ru p y  p a łeczek  p a ra ty fu so w y c h .  G ru p a  ta, u m ieszczona  p o m ięd zy  
ściśle  o k reś loną  pa łeczk ą  d u ro w ą  i ok rężn icow ą,  p o z o s ta je  do  d z i ­
s ie jszego  dn ia  niejako w zaw ieszen iu .  W o b ec  b ra k u  w y ra ź n ie j ­
szy c h  różn ic  m orfo log icznych ,  b iochem icznych  i se ro log icznych  
zró żn iczk o w an ie  p o jed y n c zy c h  g a tu n k ó w  n a tra f ia  na  pow ażne  p rz e ­
sz k o d y .  S tą d  p o w s ta je  sz e re g  typów ,  k tó ry m  au torow re ,  op ie ra jąc  
się  często  na  n ie is to tnych  cechach  ró żn iczkow ych ,  n a d a ją  n a j ro z ­
m ai tsze  n a zw y .  Jeśli do tego uwzględni  s ię  m ożliw ość  z a c h o d z ą ­
cy ch  p rzem ian  pod fo rm ą  S i R, lub H  i O i to w a rz y sz ą c e  z m ian y  
w budowie  recep to rów , nie u lega  wątpliwości,  że  po trzeb a  jeszcze  
wiele w y s iłk ó w  i p racy ,  zan im  dokładn ie j  p o z n am y  i w p ro w a d z im y  
ład w  k lasyf ikac j i  tej  g rupy .

N a  razie,  ja k  s łusznie  podkreśl i ł  P re legen t ,  z sz e re g u  chwiej­
nych  g a tu n k ó w  w y ła n ia ją  się  t r z y  o cechach trw a lszy ch ,  a  m ian o ­
wicie:  bact. p u ra typ lii R  S ch o ttm iille ra , bact. b re sU m en se  i btict. 
e n te r itid is  G drtneri. N iezw yk le  więc  in te re su jąc y m  s ta je  się  fakt, 
sk o ro  P re legen tow i  uda ło  się  ze s ta re j  hodowli pałeczki  Schottmiil-  
lera ,  w y o d ręb n ić  kolonję  se ro log iczn ie  o d p o w iad a jące  pa łeczkom

Giirtnera.  W o b ec  sta le  sp o s trzeg an e j  d o ty ch c za s  odrębnośc i  w wza-  
jem nem  zachow an iu  się tych  pa łe cz e k  pod w zględem  se ro lo g icz ­
nym, p o w y ż sz a  p rz e m ia n a  n a su w a  p o w a żn e  refleksje,  a może 
i pewne z a s t rzeżen ia  w y m a g a ją c e  ścisłej rewizji.

P o n a d to  w dy sk u s j i  p rz em aw ia  kol. S t a n  b e r ,  kol. W ę- 
g r z y  n o w s k  i, kol. T r a w  i ń s k i.

XXXV. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  19 g ru d n ia  1930.
P r z e w o d n ic z y :  kol. A. K u h n.

1) P rz e w o d n ic z ą c y  w y g ła sz a  p rzem ów ien ie  ku uczczeniu  p a ­
mięci ś. p. Dr. Jó z e fa  Z a k r z e w s k i e g o ,  zm a r łe g o  w e Lwowie 
w dniu 18. g ru d n ia  1930, w 63. roku  życia.

Z m a r ły  p ro w a d z i ł  p rzed  w o jną  w z o ro w y  z ak ład  w odoleczniczy 
„M a rjó w k a "  pod Lw ow em . Ja k o  z n a w c a  zd ro jow nic tw a,  p o w ołany  
do polskiego M in is te rs tw a  zdrow ia ,  p ra co w a ł  tam  p rz ez  cza s  pe­
wien w  re fe rac ie  uzd row isk .  Jego  też w znaczne j  części z as ługą  
je s t  w sp an ia ły  rozw ój  z d ro jo w isk a  N iem irów  w osta tn ich  ia lach :  
tuta j  Z m a r ły  p ra co w a ł  p rz ez  lat dziesięć,  do  r. 1930. włącznie.

M ów ca  k o ń c zy  w y ra z a m i  w spółczucia  d la  s y n a  Z m ar łego ,  kol. 
A. Z akrzew sk iego ,  s e k r e t a r z a  s ta łego  T o w a rz y s tw a ,  i sy n o w ej ,  
Kol. Jó z e fy  Z akrzew sk ie j ,  o r a z  z a p ra sz a  na  pogrzeb  zapowiedzian.\  
na 20. g rudnia .

P r z e m o w y  w ys łu ch a li  obecni s to jąc .
2) P rz e w o d n ic z ą c y  sk ła d a  g ra tu lac je  kol. St.  L e g e ż  y  ń- 

s k i e m u  z powodu m ia n o w a n ia  p ro feso rem  A kadem ji  M e d y c y n y  
W e te ry n a ry jn e j .

3) P r z e w o d n ic z ą c y  p rz ed s ta w ia  p ro p o n o w a n ą  z ra m ien ia  W y ­
dzia łu  Tow. Lek. lis tę  Kom isj i-M atki ,  k tó rą  p rz y ję to  jednom yśln ie .

4) Kol. Karo l  W  e u z e 1 p rz ed s ta w ia  p rzy p a d e k  o d m y  śróil- 
p iersia  s tw ie rdzone j  na  oddz. wewn. 6. S zp i ta la  O k rę g o w e g o  we 
L w o w ie .

C h o ry ,  k a d e t  T. M., lat 17, z a c h o ro w a ł  nagle  po d czas  ćw iczeń  
g im n a s ty c z n o -w o jsk o w y c h  w ś r ó d  o b ja w ó w  si lnego bólu w s p ie r a ­
jącego  w  okolicy  m o stk a  i dołka  s e rco w eg o ,  do k tó reg o  s z y b k o  
p rz y łą c z y ł a  się  c z k a w k a  i odbijania  z a tak am i  kasz lu ,  po d czas  k tó­
ry c h  w y m io ty .  Z o s ta ł  sk ie ro w a n y  na oddz. ch iru rg icz n y  z p ode j­
rzen iem  na p rzeb ic ie  w rz o d u  żo łądka ,  a  s tąd  na  oddz. w e w n ę t rz n y .  
Tu s tw ie rd z o n o  obo k  s ta łe j  c zk a w k i ,  tinp. .37.9°, tę tno  95. O b ja w y  
o d m y  p o w ie trz n e j  p o d sk ó rn e j  na  przednie j  częśc i  szy i  i górne j  
częśc i  k latki p ie rs iow ej  od  przodu .  P o n a d to  o b ja w y  n ież y to w e  
w  szc zy c ie  p łu ca  p ra w eg o ,  a nad  ca lem  se rc e m  i nad m ostkiem , 
obok  ledw ie  s ły sz a ln y c h  to n ó w  se rca ,  t r ze szczen ie  ro z lan e  o c h a ­
ra k te rze  podźwięku,  z ja w ia ją ce g o  się  p rz y  śc iskan iu  śniegu, s y n ­
ch ron iczne  z ab u rz e n ia  s e rca .  P r z e b ie g  c ie rp ien ia :  C z k a w k a  s ta ła  
p rz ez  10 dni. D w u n a s te g o  dnia c h o ro b y  j eszcze  ś la d y  t rze sz cz eń  
nad  m o s tk iem  i w y ja śn ien ie  się  to n ó w  se rca .  O dm a p o d sk ó rn a  
na jba rdz ie j  z a z n ac zo n a  6 dn ia  choroby'.  R o zp o zn an o  odm ę ś ród -  
p iers ia  na  tle przebicia  o sk rz e la  p rz ez  z ro p ia ly  gruczoł  około- 
o s k rz e lo w y  p o d c za s  w y s i łk u  f izycznego ,  g d y ż  ren tgenolog iczn ie  
d a ły  się  s tw ie rd z ić  w y b i tn e  zm iany  w  tych  g ruczo łach .

O ile p rzy p ad k i  odm y opłucnej  sam ois tne j  są  s to su n k o w o  c z ę ­
ste ,  s zczegó ln ie  na  tle g ru ź l icy  ro zp ad o w e j ,  to p rzy p ad k i  odm y 
śródipiersia  n a leżą  do rzadkośc i .  O d m a  o p łu cn o w a  w y s tę p u jąc a  
nagle  w  płucu  n ied o tk n ię tem  z ro s tam i  w y w o łu je  c a ły  s z e re g  c ięż ­
sz y c h  i d łu g o t rw a ły c h  z a b u rz e ń  w s k u te k  g w a ł to w n e g o  podnies ie­
nia ciśn ienia  i n a s tę p o w e g o  uc isku zupełnego  płuca,  p rz e m ie sz c z e ­
nia m editis tin u m ,  co  w yw ołu je  z ab u rzen ie  w k rążen iu  zn aczn ie jszego  
stopnia.  P r z y  odm ie  w ś ró d p ie r s ia  b ra k  tak  g w a ł to w n y c h  o b ja w ó w  
ze s t ro n y  k rążen ia ,  p o n iew aż  p o w ie trz e  g r o m a d z ą c e  się w  ś ród-  
p iers iu  m o że  sw o b o d n ie  uchodzić  do tkanki  łączne j  szyi  a s tąd  
ro z p rz e s t r z e n ia ć  się  w  tk an c e  łączne j  pod sk ó rn e j  ca łeg o  cia ła. 
O d m a  ś ró d p ie rs ia  w y w o łu je  racze j  w y b i tn e  z ab u rz e n ia  ze s t ro n y  
n e r w ó w  p rz e c h o d z ą c y c h  p rz e z  ś ró d p ie rs ie .  Z ad ra żn ie n ie  n e r w ó w  
p rz ep o n o w y c h  w y w o łu je  czkaw kę ,  z ad rażn ien ie  ne rw u b łędnego  
zw oln ien ie  w y b i tn e  tętna .

W  d y sk u s j i  p rz e m a w ia  kol. W  ę g r z y  n o w s k i.
5) Kol. H i l a r o w i c z  p rz ed s ta w ia  ch o rą  z  Kliniki ch iru rg ,  

z u k ończoną  o p e ra c ją  w y tw ó rc z ą  now ego  p rz e ły k u  (oesophagop lu -  
stica  to ta łis  a n te th o ra ca tis )  u kob ie ty  35 letniej.  Ze w zg lęd u  na to, 
iż w y tw o r z e n ie  p rz e ły k u  z kiszki c ienkiej sp o so b em  R o u x -L e x e ra  
nio udało  się, w y tw o r z o n o  c a ły  n o w y  p rz e ły k  z k an a łu  s k ó r ­
neg o :  ch o ra  p rz e sz ła  13 z a b ieg ó w  o p e rac y jn y c h ,  obecn ie  p las ty k ę  
m o żn a  u w a ża ć  za  ukończoną  poza  w ło so w atą  p rze to czk ą  na  szyi,  
k tó ra  nie s p r a w ia  chore j  dolegliwości .  O m ó w ien ie  ró żn y ch  m etod  
p las tyk i  p rze ły k u ,  z k tó ry ch  p ie rw o tn a  p la s ty k a  sk ó rn a  posiada  
duże  z a le ty  ze w zg lęd u  na s w ą  p ro s to tę  i d o b ry  w yn ik ,  jak 
w  p rz e d s ta w ia n y m  p rz y p ad k u .  C hora ,  k tó ra  w s k u te k  zupełnego  
zam k n ięc ia  p rz e ły k u  o b jaw ia ła  n a jw y ż s z e g o  s to p n ia  inanicję , 
obecn ie  o d ż y w ia  się p rz ez  n o w y  p rz e ły k  p ra w id ło w o  i robi w r a ­
żen ie  o so b y  zupełnie  zdrow ej.
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0) Kol. R. L e s z c z y ń s k i  w y g ła s z a  w y k ła d  p. t. „T eorja  
eczem a  w czo ra j i d z is ia j" . ( P a t r z  P .  (i . L. Nr. 8. 1931).

W  d y s k u s j i  Kol. P i  s o k  z punktu  w idzen ia  lek a rza  in te rn is ty  
s t a r a  się  nak reś l ić  śc is ły  z w ią z e k  chorób  sk ó rn y c h  z pew n em i c h o ­
robami w e w n ę t r z n e m u

Kol. F r a n k e  z a p y tu je  o z n aczen ie  uczulenia  sk ó ry  w  zw iąz k u  
z k o n s ty tu c ja  o ra z  u k ład em  w e g e t a ty w n y m  i o z a c h o w a n ie  się 
p rz e m ia n y  m inera lne j  w  us tro ju  p rz y  o d c zy n a ch  sk ó rn y ch .

Kol. M i e r z e c k i  p o d k re ś la  s p r a w ę  sc h o rze ń  z a w o d o w y c h  
w  z w iąz k u  z w y p ry s k ie m .

P o n a d to  w  dyskus j i  p rz e m a w ia ł  Kol. 'I'. O s t r o w s k i
Kol. L e s z c z y ń s k i  o d p o w ia d a :
Kol. P  i s  e k o w  i. Dziś  k a ż d y  n o w o c z e sn y  d e rm a to lo g  musi 

b y ć  in te rn is ta .  D e rm a to lo g ia  w y s z ł a  z in te rn y  i dziś n aw iązu je  
z p o w ro tem  śc is ły  k o n tak t .  S k ó r a  jes t  b a rd zo  c zu ły m  testem 
i w c z e śn ie  w y k a z u je  z ab u rz e n ia  szczeg ó ln ie  hu m o ra ln e  ustro ju .  
P a to lo g ja  ogólna  n ie jedna  w iad o m o ść  z aw d z ię c z a  dermatologji .

Kol. F r a n k i e m  u i O s t r o w s k i e m u .  P o g lą d y  w y r a ­
żone p rz e z  kol. F r a n k e g  o sp o ty k a m y  u R o s ta  i 13rocq‘a. 
U n ie k tó ry ch  ludzi śledzić  m o żn a  od dz ieck a  do późnej s ta ro śc i  
n a s tęp u jąco  po sobie  z ja w isk a  b ą d ź  to na  skórze ,  bądź  też  u s t ro ­
jowe.  S ą  to  ró ż n e  „ S ta tu s "  i „D ia thesis" . Co do p rzem ian y  m ine­
ra lne j  w  s k ó rz e  is tnie je  s’po ro  prac ,  jed n ak  s p r a w a  nie jes t  o s ta ­
teczn ie  w y ja śn io n ą  i nie m o żn a  po d ać  p e w n y c h  w y ty c z n y c h .  
R ola  jo n ó w  w a p n ia  i p o tasu  i ich w p ły w  na  uk ład  au to n o m iczn y  
są  ogólnie  znane .  C o  do in nych  p ie rw ia s tk ó w  z w r a c a  L. u w a g ę  
na p ra c e  z kliniki N ikolskiego w  R os tow ie ,  U rbaclia  (W iedeń) ,  
Zalesk iego ,  d o ty c z ą c e  p rz e m ia n y  s ia rk o w e j .

C o  do da lszego  k ie ru n k u  w  d e rm a to log i i  nie m ożna  nic s t a ­
n o w c ze g o  pow iedzieć .  O sobiście  w y d a je  się  m ó w c y ,  że  tak  jak 
nas tąp i ł  p o w r ó t  do hum ora l izm u  (o k res  obecn ie  p r z e ż y w a n y ) ,  tak  
sam o powoli zb liżam y się z p o w ro tem  do k onsty tuc jona lizm u .

S e k r e ta r z :  K. B u d za n o w sk i.

W arsza w sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P r o t o k ó ł  P o s i e d z e n i a  N a u k o w e g o  w s p ó l n e g o  z e  
Z w i ą z k i e m  L e k a r z y  S ł o w i a ń s k i c h  w P o l s c e  z dn.

9 g rudn ia  1930 roku.
O b e cn y c h  członków' T o w a r z y s t w a  45, w p r o w a d z o n y c h  gości  17.

1. P ro to k ó ł  pos iedzen ia  n a u k o w e g o  z dnia 25 l is topada  — 
przy ję to .

2. Kol. W .  Ł a p i ń s k i  ( s t re szczen ie  w łasne) ,  — w  z a s tę p ­
s tw ie  prof. ( i l u z i ń s k i e g o  — p r z e d s t a w i ł  k ró tk i  z a r y s  h is to ­
ry c z n y  ro zw o ju  s to su n k ó w  lek a rsk ich  w szech s ło w ia ń sk ic h ,  po­
c zy n a ją c  od M ię d zy n a ro d o w e g o  Zjazdu w  P a r y ż u  w  r. 1900, na 
k tó re tn  obecni  lek a rze  s ło w ia ń sc y  postanow il i  z a ło ży ć  Z w iązek  
L e k a r z y  Słowian. Z kolei Ł. w spom nia ł  o udziale i e k a rz y  Słowian 
na z ja zd a c h  lek a rsk ich  w  P r a d z e ,  w  K rak o w ie ,  w  P e t e r s b u r g u  
i w r e s z c i e  w  Sofji (1910), g d y  s t a tu to w o  zo s ta ł  z o rg an izo w an y  
Kom ite t  L ek a rsk i  S ło w ia ń sk i  z  s iedz ibą  w  P r a d z e ,  p re ze se m  Ko­
m ite tu  b y ł  prof. B. W ic h e rk ie w ic z  z  K ra k o w a .  W  sk ła d  Komi­
tetu  w c h o d z i ły  k o m ite ty  n a ro d o w e  w  liczbie ośmiu.

W ie lk a  w o jn a  p r z e r w a ła  p ra c e  Kom ite tu  i dop ie ro  w  r. 1925 
z n o w ą  in ic ja ty w ą  w y s tą p i ło  T o w a r z y s t w o  L ek a r sk ie  Ju g o s ło ­
w iań sk ie  z p re ze se m  Dr. M. Iv k o v ić ‘cm na czele ,  k tó ry  zw róci ł  
się  do t o w a r z y s t w  lek a rsk ich  na z iem iach  s ło w iań sk ich  z  z a p ro ­
szen iem  na  Z jazd L ek a rsk i  do D u b ro w n ik a  a jed n y m  z g łó w n y c h  
p u n k tó w  p o rz ą d k u  dz iennego  b y ła  s p r a w a  za ło żen ia  W sz cc h s ło -  
w iań sk ieg o  Z w iązk u  L ekarsk iego .

T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ie  W a r s z a w s k ie  po o trzy m an iu  z a p r o ­
szen ia  — dz ia ła jąc  W porozum ien iu  z c zynn ikam i rz ą d o w e m i  (Min. 
Spr.  Zagr. ,  Min. W y z n .  Rei. i O. P.  o ra z  Min. Spr .  W ew n.)  —  
p o s ta n o w i ło  z o rg an izo w ać  w y c ie c z k ę  l e k a rz y  polskich  do J u g o ­
sław ii  i p o d c z a s  Z jazdu  L e k a r z y  i P r z y r o d n ik ó w  w  W a r s z a w ie  
(lipiec 1925) z w o ła ło  z eb ra n ie  d e le g a tó w  w y d z ia łó w  leka rsk ich ,  
na  k tó re m  o m ów iono  ca łą  sp ra w ę .  O s ta teczn ie  na  Z jazd do D u ­
b ro w n ik a  w e  w rz eśn iu  1925 r. uda ła  się  z  P o lsk i  d e legac ja  z ło ­
żona  z 6-ciu osób (A. Oluziński,  B. Jak im iak ,  A. Ju ra sz ,  A. K a r ­
w o w sk i ,  W .  Ł apińsk i  i W .  Szum lańsk i) .

Ł. o m ó w ił  Z jazd w  D u b ro w n ik u  i jego n as t ro je  o raz  u ch w ałę  
za łożen ia  W sz e c h s ło w ia ń s k ie g o  Z w iązku  L ek a rsk ieg o ,  dalej  zdał  
sp ra w o z d a n ie  ze  Z jazdu  T o w a r z y s t w a  Lek. Ju g o s ło w ia ń sk ie g o  
(w rz es ie ń  1926 r.) i z eb ra n ia  d e le g a tó w  w  P r a d z e  (grudzień  
1926 r.), na  k tó ry c h  p o s tan o w io n o  z w o ła ć  I -szy  W sz ec h s to w iań sk i  
Z jazd  L e k a r z y  w  W a r s z a w ie ,  w r e s z c i e  p rzy p o m n ia ł  p ra ce  p r z y ­
g o to w a w c z e  i I - s z y  Zjazd w  W a r s z a w ie  (maj 1927 r.);  na  ty m  
zjeździe  z o s ta ła  o s ta te cz n ie  uko ń czo n a  o rgan izac ja  Związku.

W  d a ls zy m  c iągu  sw e g o  re fe ra tu  Ł. om ów ił  Il-gi W sz ec h s ło -  
w iańsk i  Z jazd  w  P r a d z e  (maj 1928) i Ił ł-ci  w  Splicie w  pa źd z ie r ­
niku 1930 r. o raz  z d a ł  sp ra w ę  z dz ia ła lnośc i  d o ty ch c za so w e j  i z a ­

mierzeń Kom ite tu  cen tra lnego  Z w iązku  n a  p rzysz łość ,  jak o to :  p rz y ­
jęcie do W sz e c h s ło w ia ń s k ie g o  Z w iązk u  L ekarsk iego ,  jako sekcji  
W sz ec h s ło w iań sk ic j  o rgan izac ji  m ed y k ó w ,  u ch w ała ,  a b y  już z a ­
łożono lub m o g ąc e  p o w s ta ć  w  p rzy sz ło śc i  W szec h s ło w iań sk ic  
T - w a  L ek a rsk ie  spec ja lne  (ch iru rg ó w ,  d e rm a to lo g ó w ,  ren tg en o lo ­
g ó w  i t. p.) t w o r z y ły  spec ja lne  sekcje  n a u k o w e  z ja zd ó w  W s z e c h ­
słow iańsk ich ,  w re sz c ie  Ł. dal s z c z e g ó ło w y  z a r y s  p ro jek tó w  w y ­
d a w n ic tw  w sze ch s ło w ia ń sk ic h  leka rsk ich  (P rz eg lą d  B ib liog ra ­
ficzny w  ję z y k u  f rancusk im , ew. A c ta  m ed ica  sluv icu , s łowniki 
i t. p.), p o d k re ś la jąc  zw iąz an e  z temi p ro jek tam i trudności re ­
dak cy jn e  i w y d a w n icz o - f in an so w e .

3. Kol. B. S a w i c k i  zdaję  s p ra w o z d a n ie  ze Z jazdu L ek a rzy  
S ło w ia ń sk ich  w  Splic ie  o ra z  z w y c ieczk i  po Jugos ław ji ,  k tó ra to  
w y c ie c z k a  p o p rz e d z a ła  i k o ń c zy ła  Zjazd. L e k a rz e  polscy  i c ze sc y  
zjechali  się 2 p aźd z ie rn ik a  w  Z agrzeb iu ,  sk ą d  koleją  udali się do 
Su sak u .  N astępn ie  p o p ły n ę l i  s ta tk a m i  do Splitu, z a t r z y m u ją c  się 
po d ro d z e  w  C r ik ee n iey ,  R abie  i Sibeniku, gdzie  byli witani 
o w a cy jn ie  p rz ez  pub l iczność  i w ładze .  Z jazd  w  Splicie t rw a ł  4 dni 
i zg ro m ad z i ł  około  170 czech ó w ,  około  300 p o lak ó w  i około  200 
jugosłow ian .  Z g łoszono  185 o d c zy tó w ,  k tó re  podzielono na 5 
sekcyj.  P o z a  tent w y g ło sz o n o  3 ogólne  tem a ty :  re u m a ty z m ,  kli- 
in a to te ra p ja  m o rz a  i po łożen ie  lek a rz a  na z iem iach s łow iańsk ich .  
N a jw iększe  z a in te re so w a n ie  w z b u d z i ły  o d c z y ty  o reu m a ty z m ie  
i o bąb lo w cu .  T o  os ta tn ie  c ie rp ien ie  jest  b a rd zo  ro zpow szec lm io -  
nem  w  Jug o s ław ji .  U czes tn icy  Z jazdu  w  p o w ro tn e j  d ro d ze  z w ie ­
dzili j e s z c z e  D ubrow nik ,  Kotar,  C etyn ję ,  S a r a je w o  i B iałogród, 
w szę d z ie  gościnnie  i n a d e r  se rd e c z n ie  podejm owani.

4. Kol. C. W r o c z y ń s k i  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.: „O rgani­
za c ja  s łu żb y  zd ro w ia  iv J u g o sła w ji" .

R o z w ó j  s łu ż b y  z d ro w ia  w  Ju g o s ła w j i  w  o s ta tn iem  dziesięcio­
leciu je s t  n a j lepszym  d o w o d em ,  jakie  w yn ik i  o s ią g n ąć  m ożna  
d ro g ą  ce lo w e j  i p rz e m y ś lan e j  polityki  san i ta rne j .  Najważniejszemu 
zagadn ien iam i s łu ż b y  z d ro w ia  w  Ju g o s ław j i  jes t  m ala r ja  dzie­
s ią tk u ją ca  ludność  M acedon j i  i p o b rz e ż a  A dr ja tyku ,  o s t re  cho ­
ro b y  zak aźn e ,  b a rd z o  niski poz iom  k u l tu ry  ludności rolniczej 
z jego w s z y s tk ie m i  k o n se k w e n c ja m i .  P r z e d  w o jn ą  a p a r a t  s łu żb y  
zd ro w ia  p ro w a d z o n y  p rz e z  p a ń s tw o  sk ła d a ł  się  ty lko  z lek a rzy  
p o w ia to w y c t i  t. zn. s re sk ich  (pow ia t  s rez )  i w ojew ództw ' t. zw. 
„żu p ań sk ich " .

R z ą d  Ju g o s ło w ia ń sk i  z a o p a t r z y ł  s ię  p rz e d e w sz y s tk iem  
w wie lk ie  z a p a sy  m a te r ja ló w  san i ta rn y ch ,  a  w ięc  b a r a k ó w  d ecke-  
ro w sk ich ,  u rz ą d z e ń  szp i ta lnych ,  u rz ąd z eń  lab o ra to ry jn y c h ,  biblio­
tek  fach o w y ch ,  sa m o c h o d ó w  sa n i ta rn y c h  i t. p. M a te r ia ły  te u z y ­
sk an o  jako k w o ty  re p o ra c y jn e  od Niemiec.  M in is te r s tw o  z d ro ­
w ia  publicznego  o p a r ło  n o w ą  o rg an izac ję  s łu ż b y  z d ro w ia  nie na 
l ek a rza c h  p o w ia to w y c h  i w o jew ó d zk ich ,  lecz  s tw o r z y ło  spec ja lny  
a p a r a t  w y k o n a w c z y .  N a  cze le  tego  a p a ra tu  s ta n ą ł  d y re k to r  d e ­
p a r ta m e n tu  h ig jeny  Dr. Andrija  S t a m p a r ,  k tó ry  p rz e d e w sz y s tk ie m  
zdoby ł  o dpow iedn i  p e rso n e l  lekarsk i ,  odp o w ied n io  w y szk o lo n y ,  
w y s y ła j ą c  po k i lkudzies ięciu  l e k a rz y  roczn ie  na  spec ja lne  s tudia  
z ag ran icę .  C e n t r a ln y  z ak ład  h ig jeny przez  n iego  z o rg an izo w an y  
w  B e lg ra d z ie  s ta n o w i  n a cz e ln y  o rg an  k ie ro w n iczy .  Na te ren ie  
Ju g o s ła w j i  s tw o rz o o  d z iew ięć  z a k ła d ó w  higjeny o k rę g o w y ch ,  t. j. 
żup ań sk ich  (w o jew ó d zk ich ) .  Z ak ład o m  ty m  podlega ją  o rgan izac je  
te ry to r ia ln e  całej  sieci o ś ro d k ó w  zdrow ia ,  poradn i  p rzec iw m a-  
la ry c z n y c h  i innych, d o m ó w  zd ro w ia ,  w z o r o w y c h  w io sek  i t. d. 
W  ten  sposób  p o w s ta ł  p a ń s t w o w y  a p a r a t  s łu ż b y  z d ro w ia  p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  lek a rz y  pc ln o p ła tn y ch ,  nie z a jm u ją cy c h  się 
p r a k ty k ą  p r y w a tn ą ,  odpow iedn io  u p osażonych .  W ynik i  p ra cy  
os iągn ię to  n iezw y k łe ,  szczególn ie j  w  dz iedzinie  malarji,  gdyż  
w n iek tó ry ch  m ie jscow ośc iach  zm nie jszono  z ap ad a ln o ść  i u m ie ra l ­
ność  o 90%. M iędzy  innenii m ia łem  m ożność  s tw ie rd z e n ia  oso ­
biście ty ch  f a k tó w  na w y s p ie  Krk, gdzie  ludność  k i lkakro tn ie  
w  c iągu o s ta tn ie g o  stu lec ia  w y m ie r a ła  na  m ala rję  i gdz ie  obecnie,  
dzięki technice  san i ta rne j ,  zn iszczono  lęg o w isk a  w id liszków . L ę ­
g ow iska  te  z n a jd o w a ły  się  szczególnie j  w postaci t. zw. lochw 
t. j. zb io rn ików  w o d y  d eszczo w e j,  p rzezn ac zo n e j  do u ży tk u  do­
m o w e g o  w  m ie jsco w o śc iach  górsk ich ,  gdzie  b ra k  jes t  w o d y  g r u n ­
towej.  S to so w a n o  tam  t. zw . pe rro lage ,  t. j. o k re so w e  po lew anie  
pow ierzchn i  w ó d  olejami m ineralncmi,  p o sy p y w a n ie  p roszk iem  
a rsen ik a ln y m  (paris g reen )  o raz  h odow le  ry b e k  m ek sy k ań sk ich ,  
ż y w ią c y c h  się  l a rw am i  t. zw. ga m busia  a ffin is  rodza ju  v iv ip itn i . 
co b y ło  m ożl iw e  ze w z g lę d ó w  k l im a tycznych .

P o d c z a s  z jazdu w  Splicie, z okazji w y c iec ze k ,  miel iśmy 
m ożność  zw ied zen ia  cen t ra ln e g o  z ak ład u  h igjeny w  B e lgradzie ,  
s z k o ły  p ie lęgn ia rek  w  B e lgradz ie ,  z ak ład u  h ig jeny w  Zagrzebiu ,  
sz k o ły  h ig jen y  w Z agrzeb iu ,  zak ład u  w Splicie o ra z  poliklinik 
szko lnych  w  ty ch  m ie jscow ośc iach .  T y p o w y m  zak ład e m  re jo n o ­
w y m  (żupańsk im ) jes t  z ak ład  w  Z agrzeb iu ,  w y b u d o w a n y  w e d łu g  
w sze lk ich  n o w o c z e sn y c h  w y m a g a ń  o raz  p o s iad a jący  dz ia ły :  
techniki san i ta rne j ,  bak te r jo log ji  i epidemjologji,  pa razy to log ii ,  
eliemji f a rm a ce u ty cz n e j  i chemji p ro d u k tó w  żyw nośc i ,  demografji
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i pom iarów  a n t ro p o m e try c zn y c h ,  m ed y cy n y  społecznej ,  p ro p a ­
gandy- lngjeny, w . \ ro b u  s u r o w L  i szczep ionek .  Z ak ład  ten k ieru je  
ca łą  o rg am zac ią  służ.by z d ro w ia  C h o rw ac j i  i Dalmacji.  Dział 
techniki san i ta rn e j  u rządz it  już k i lkanaśc ie  w z o r o w y c h  w iosek ,  
w k tó ry c h  p rzy  p o m o cy  p a ń s tw a ,  lecz k o s z t e m  m ie jsco w ej  lud­
ności w  80%, 'p rz ep ro w a d z o n o  zupełne  u z d ro w o tn ien ie  osiedli  po ­
c zy n a ją c  od u p o rz ąd k o w a n ia  uijc, o suszen ia  biot aż  do rad y k a ln e j  
zm iany  m ieszk an io w e j  przez, usunięcie  i n w e n ta rz a  z d o m o w , ż y ­
jącego  wspó ln ie  z ludźmi, rac jona lno  ujęcie -zagród w łośc iańsk ich ,  
w y b u d o w a n ie  u s tę p ó w  i studni. C a la  ta akcja  zo s ta ła  e n tu z ja s ty c z ­
nie p rz y ję ta  p rz e z  m ie jsco w ą  ludność, a p rz y k ła d  tych  w z o r o ­
w y c h  osiedli  dz ia ła  z a ra ź l iw ie  na okoliczne  wioski.  P r o w a d z o n a  
je s t  o d p o w ied n ia  p ro p ag an d ą  lngjeny d ro g ą  pog ad an ek ,  o d c zy tó w  
i f i lmów w y p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  z ak ład  w Z agrzeb iu .  I s tn ie jąca  
p rz y  zak ładz ie  szk o ła  lńgjenj  k sz ta łc i  m ^ ty lko  l ek a rzy ,  lecz 
posiada  sze śc io m ies ięczn e  k u r s y  dla ch łopców , na k tó ry ch  w y ­
k ład an e  są  p rz e d e w sz y s tk ie m  przedm ioty  d o ty c z ą c e  g o s p o d a r s tw a  
wiejskiego. P o z a tc m  zaś  w szędzie ,  n aw iąz u ją c  do te m a tó w  p r a k ­
ty cznych ,  w s k a z y w a n e  jes t  całe  znaczen ie  z ag ad n ień  hig ienicz­
nych.  Dr. S t a m p a r  u w aża ,  żc  higjena nie jcs i  a b s t r a k c ją  lecz 
nau k ą  k u l tu ra ln eg o  życ ia ,  k tó reg o  p o d s ta w ą  jes t  z d r o w e .  Nic bede  
p o ru sz a ł  sz c ze g ó łó w  dzia łalności innych  d z ia łó w  zak ład u  w  Z a ­
grzeb iu ,  gd . \ż  są  one z re sz tą  zupełnie  p odobne  do n a szeg o  P a ń ­
s tw o w e g o  Z ak ład u  Higieny. W sp o m n ę  ty lko  z c a ły m  naciskiem , 
że z a k ła d  k ie ru je  ca la  p ra cą  t e re n o w ą  i żc p o d p o rz ą d k o w a n ą  jest 
mu ró w n ież  sz k o lą  p ie lęg n ia rs tw a .  B a rd zo  c ie k aw e  o rg an izac je  
s t a n o w ią  polikliniki s/.kolne, b ę d ą c e  a m bu la to r iam i dla dzieci 
szkolnych ,  p rzeprowadzające-im  sz c z e g ó ło w e  badaniu  i p o m ia ry  
dzieci , jak  rów nież  lcczmctw-o, u su w an ie  w a d  f izycznych  i opiekę 
n ad  zd ro w iem  ty ch  dzieci , k tó re  nie posiudaja  zapew nionej  p rzez  
ro d z ic ó w  p o m o cy  lekarskiej .  Poliklinik  takich istnie je  już w  J u g o ­
s ław ii  k ilkadziesią t .  P r z y  poliklinikach zna jd u ją  się  kąpielisku 
dz iecięco  (n a try sk i)  o raz  s tacje  d o ży w ian ia  dzieci.

W  ten sposób  z o rg a n iz o w a n e  s ą  w  mniejszej skali i inne z a ­
k ła d y  liigjeny, jak  w  Nis/u ,  w  Skoplijc  i t. d. N a tu ra ln ie ,  że  na 
znaczn ie  m nie jszą  ska lę  niż in s ty tu t  w  Z agrzeb iu ,  pos iada jący  
szko lę  lngjeny. szko lę  p ie lę g n ia rs tw a  i dział .Wy roba  su ro w ic  
i szczep ionek ,  o b s łu g u jąc y  ca łą  Ju g o s ław ię .

O rg an izac ja  s tu żb y  z d ro w ia  w  Ju g o s law j i  posiada  w ięc  
o p ro cz  z w y k łe g o  a p a ra tu  s tu żb y  zd ro w ia ,  is tn ie jącego  p rzy  
w ładzach  a d m in is t rac y jn y c h ,  wielki sp ec ja ln y  a p a r a t  w y k o ­
n a w c z y ,  o p a r ty  na  w sp o m n ia n y ch  p o w y że j  zak ład ach  lng jeny . 
ro z p o rz ą d z a ją c y  w ie lk iem i śri tikami.  N adm ień .^  n a leży  że b udże t  
p a ń s tw o w e j  s łużby  z d ro w ia  w ynos i  około  35.000.000 zip pr/..i 
12,000.000 ludności,  p odczas  gdy w  P o lsce  p rz y  ,10 000.000 z a ­
ludnienia b u d ż e t  D e p a r ta m e n tu  S tu /b y  Z d ro w ia  M in is te rs tw a  
S p r a w  W ew n ę trzn y m i ,  nic l icząc  k o sz tó w  leczen ia  p ra c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h ,  nic p rz e k ra c z a  I0.QQQ.G0o zl.

5. Kol. B. J a k i m i a k  p rz ed s ta w i  1 „O gólny  p og ląd  nu Z ja zd y  
L e k a r zy  S ło w ia ń sk ic h  i ich zn a c ze n ie "  (s t reszczen ie  własne).

V\ l a ś e iw y  ty tu ł dz is ie jszego  m ego  s p ra w o z d a n ia  miał b y ć  
„ P o g ląd  na dz ia ła lność  d o ty c h c z a so w ą  Z w iązku  L e k a r z \  S ło w ia ń ­
skich  i p ro jek ty  na p rz y sz ło ść" ,  pon iew aż  jednak  g łó w n a  c z y n ­
ność Z w iązk u  Lekarzy  S ło w iań sk ich  o-graniczala Się do Zjazdów 
lekarzy s łow iańsk ich ,  s tąd  ty tuł um ieszczony w  z aw iad o m ien iach  
(ogólny  pogląd  na zjazdy i icli znaczen ie) .  D z ia ła lność  Z w iązku  
Lek .  S low . i znaczen ie  z ja zd ó w  w y n ik a ją  z zadań  Zw iązku ,  uję­
tych  w  s ta tu ta c h  1) ogó lnego  m ię d z y n a ro d o w e g o ,  „S ta tu tu  
W szechst-ow iańsk iego  Zw iązku  L e k a r z y "  i 2) s ta tu tu  k ra jo w eg o  
„Z w iązk u  L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich  w  Po lsce" .  Cele  W sz ee h s lo -  
w ia ń sk teg o  Z w iązku  L e k a rz y  w y p ły w a ją  ze s ta tu tu ,  który jako 
cel Z w iązk u  w y m ien ia :  a) z jednoczen ie  lekarzy w szystk icl i  n a r o ­
d ow ości  s ło w iań sk ich  na polu ich naukow ej ,  z a w o d o w e j  i sp o ­
łecznej  dz ia łalności.

b) R ozw ijan ie  i pop ieran ie  w sze lk ie j  in ic ja ty w y  zm ie rza jące j  
do w y tw o r z e n ia  podstasv n iezależności  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  
s ło w iań sk ich  w  dziedzin ie  k u l tu ry  i o św ia ty .

c) O s iągnięc ie  ideału jedności s łow iańsk ie j  i yvzajenmego 
po rozum ien ia .

C ele  te zaś  os iąga  się (§ 2) p rzez :
a) U rz ą d z a n ie  W szcch s tu w iań sk ich  Z jazdów  L ekarsk ich ,  

k tó re  b ę d ą  się z a jm o w a ły  zagadn ien iam i naukow em i,  z a w o d o ­
w e  mi i z d ro w o tn o śc i  publicznej, obchodzącem u c a ły  w s z c ch s to -  
w iańsk i  s tan  lekarski.

b) W za je m n e  o d w ie d za n ie  k ra jó w  s to w iań sk ich  p rz ez  po­
szczegó lne  o rg an izac je  lekarsk ie .

c) W y d a w a n ie  orgaTtk p r a so w e g o  W. Z. L. celem  og łaszan ia  
p ra c  n a u k o w y ch ,  re fe ra tó w ,  r o z p ra w  i t. d. l ek a rzy  stoyyiańskich.

d) udzia ł  p ro fe so ró w  i le k to ró w  — gości na  s łow iańsk ich  
w ydz ia tac l i  lekarsk ich .

e) P ro p a g o w a n ie  p ra c  lek a rz y  s tow iańsk ich  i icli z d o b y cz y  
w ś r ó d  św ia ta  l e k a rsk ieg o  n i e s ł o w i a ń s k i e g o .

f) B adan ie  i pop ieran ie  s ło w ia ń sk ich  w ó d  leczn iczych  
i uzdrow isk .

g) S tu d ja  nad s ło w ia ń sk ą  ten n in o lo g ja  lek a r sk ą  z uw zg lęd -  
u iu iL m  o d n o śn eg o  m atc r ja lu  w e  w s zy s tk ic h  krajacli  s ło ­
w iańsk ich .

h) Jedno l i te  w y s tę p o w a n ie  s ło w ian  w zasad n icz y c h  z e w n ę t r z ­
nych  sp r a w a c h  na z jazdacli  m ię d z y n a ro d o w y c h .

i) W s p ó łp ra c a  i w y tw a r z a n i e  łączności  z w szech idow iuń-  
sk.emi o rg an izac jam i kulturalnemu, m ającem i na celu z ac h o w a n ie  
p ra w  n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ich  i j ed n o m y ś ln o ść  m iędzy  s łow ianam i

T ak ie  są  z ad an ia  W sz e c h s lo w ia ń s k ie g o  Z w iąz k u  L ekarzy  n a ­
k reś lone  w  sta tuc ie .  Z w iązk i  p o sz c zeg ó ln y ch  k ra jó w  w ed ług  
ś 12 dz ia ła ją  na  p o d s ta w ie  w ła sn y c h  s ta tu tó w .  Z w iązek  Lekarzy  
•Słowiańskich w  Polsce  dz ia ła  na  p o d s ta w ie  w ła sn e g o  s ta tu tu  
z a tw ie rd z o n e g o  11 m a rc a  1927 r., z adan ia  zaś  jego są  p r z e w i ­
dz iane  w  § I, w  k tó ry m  obok  c e ló w  yv.ymienionych w  s ta tuc ie  
ogó lnym  W sz cc h s ło w ia ń s k ie g o  Z\v. Lek. w punkcie  b tym  m a  z a ­
c h ęcać  m łodzież ,  a b y  uda jąc  się na s tud ja  z ag ra n ic ę  nie pom i­
jała  s ło w iań sk ich  u n iw e r s y t e tó w  i innych n aukow o-leka rsk ic i i  
in s ty tuey j .

Z z ad a ń  wym ieniony cli w obu s ta tu ta ch  Z w iązek  Lek. S łow . 
w  P o lsc e  m ógł re a l iz o w a ć ,  ty lko  u rz ąd z an ie  z ja zd ó w  U kurzy  
s łow iańsk ich ,  k tó re  przyczyniły  się w  z n aczn y m  stopniu  do sp e ł ­
nienia innych  zadań  z w iąz k u  lak w z a je m n e  o d w ied zan ie  K ra jó w  
S łow iańsk ich ,  b ad an ie  w ó d  leczn iczych  i u zd ro w isk  i jednolite  
w y s tę p o w a n ie  S ło w ia n  w zasad n icz y c h  z e w n ę t r z n y c h  s p ra w a c h  na 
Z jazdach m ię d z y n a ro d o w y c h .

U rząd zan ie  z ja zd ó w  w  ro z m a ity c h  Kra jach S ło w ia ń sk ich  przy 
czyn ią  się do z a p o z n aw an ia  się p rzez  innych  o łowian z ku l tu rą  
d anego  n a r  du s łow iańsk iego .

P ie rw szy  Z jazd  L ekarzy '  S ło w ia ń sk ich  w \ \  . msza wic  w  maju 
1927 r„ na k tó ry m  był  za ło żo n y  W sz e ch s ło w ia ń sk i  Z w iąz ek  L e ­
k a rz y  da ł  m ożność  prAfcszło dw u s tu  osobom  inteligencji s ło w ia ń ­
skiej, uezu s in ik ó w  Zjazdu, poznać  n ie ty lko  n a sz ą  stolicę  i inne 
m ias ta  polskie lecz nasze  m uzea ,  tea t r  i w ie le  rz ec zy  z ty cli, 
k tó re  św ia d c zą  o ku l tu rze  narodu .  Należy  w y ra ź n ie  s tw ie rd z ić ,  
że  p r e e d  naszem i Z jazdam i nie znano  nas  w S ło w ia ń sz cz y źn ie ,  
a  specja ln ie  w  S ło w ia ń se zy ź n ie  południow ej.  S y n o w ie  tych  na ­
ro d ó w  kształci l i  się  na  u n iw e r sy te ta c h  aus t r iack ich ,  czesk ich  
i rosy jsk ich ,  a  b a rd zo  n iewielu  w  polskich u n iw e r sy te ta c h  w byłej  
(ialicji. T ę  n ieznajom ość  nas  i n iedocen ian ie  naszej  w agi  w  sto- 
w ia ń sz ez y żn ie  s tw ie rd z i l iśm y  p rz y  p ie rw sz e m  nasze in  ze tkn ięc iu  
się  w  roku  1925 k iedy juko de legac i  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o  
W a r s z a w s k ie g o  i innych T o w a r z y s t w  i m iiw e rs \  te tó w  udaliśm.v 
się na zap ro szen ie  P r e z e s a  Z w iązku  L e k a rz y  S ło w iań sk ich  Dra  
h  k o v ić ‘a do D u b ro w n ik a  na  Z jazd  l ek a rzy  ugoslow iańskich. P o d  
koniec  jed n a k  naszeg o  p o b y tu  w D u b ro w n ik u  1925 r. i po kilku 
konfe renc jach  zaczę l iśm y  ' t id e g ry w a ć  rolę n a leżn ą  n am  w  Slo-  
w ia ń sz c /y  źnie, jako  jedni mu z n a jw ię k sz y ch  nwrodów s ło w ia ń ­
skich z b o g a tą  p rzesz ło śc ią  h is to ry c z n ą  i ku ltu ra lna .  P o  następne j  
naszej  by tn o śc i  w  B e lg rad z ie  znaczen ie  nasze  j e szcze  w zro s ło .  
Z uzd zaś  w  W a r s z a w ie  w  1927 r. dał nam pełny  w y r a z  tego 
uznan ia  i podz iw u dla n a sze j  ku l tu ry  i przesz łośc i  o Której w ię k ­
szo ść  u c ze s tn ik ó w  niew ie le  w ied z ia ła  jak i m y  n iewiele  w ied z ie ­
liśmy o nich. P r z y  od jeździe  i pożegnan iu  wielu  z tych k tó rzy  nas 
najmniej znali i n a jk ry ty cz n ie j  byli usposobieni w zg lęd em  po la ­
ków, płakali  ze  w z ru sz e n ia  r / .e w n e m 1 łzami.  Inm w y ra ża l i  du ­
mę, że na leżą  'do takie j  r a s y  (słowiańsk iej) ,  k tó re j  cz łonkiem  jest  
na ró d  O tak  w y so k ie j  jpod k a żd y m  w zg lęd em  k u l tu rze  jak :na- 
ród  poi; ki.

P o d o b n e  rezulta ty  d a ły  n a s tęp n e  z jazdy  w  P r a d z e  C zesk ie j  
i t eg o ro czn y  Z jazd  w  Splicie p o łączo n y  ze zw iedzen iem  c a łego  
sz e re g u  m ie jscow ośc i  Jugos law ji .  To z w ied zan ie  b y ło  pochodem  
tr.umfalny m, k tó r y  z-gotowało sp o łe cz eń s tw o  ju gos łow iańsk ie  
sw o im  gościom  s ło w iań sk im  z C z ech o s ło w ac j i  i Polski.  Z w ie ­
dzając  ro zm a ite  m ie jscow ości  tego  p ięknego  i n a d z w y c z a j  c ie ­
k a w e g o  kraju,  s ty k a ją c  się z p ięknym , do rodnym , u p ize jm y m ,  
g i /o c z n y m  i in te l igen tnym  ludem  czy  to C h o rw ac j i  c zy  Dalmacji.  
S łow cnji ,  C z a rn o g ó rz a ,  H e rceg o w in y ,  Bośni  czy  Serb j i  wielu  
/  u c ze s tn ik ó w  n a s /y c h  z z a c h w y te m  podziw ia ło  zab y tk i  ró ż n o ­
rodnej  lecz  s ta re j  kultury',  h  pod wpły wora tego  co widzieli,  z a ­
p e w n e  sp ro s to w al i  niejedno b łędne  a m oże  częs to  i k r z y w d z ą c e  
pojęcie o kra ju  i jego m ieszk ań cach .  M ożem y z c a la  pew nośc ią  
s tw ie rdz ić ,  że to z ad an ie  W szec l is tow iańsk iego  Z w iązku  L e k a rz y  
Z w iąz ek  spe łn ia  na leżyc ie .  Z cs ta to  też spcin.oiie  inne zadan ie  
W szee li s to w ia ń sk ieg o  Z w iązk u  L e k a rz y  to j t s t  jednoli te  w y s t ę ­
p o w an ie  S to w ian  w  z asad n icz y c h  z e w n ę t r z n y c h  sp raw ac l i  na 
zjazdacli  m ię d z y n a ro d o w y c h .  T ak iem u  w łaśn ie  w y s tąp ien iu  na 
m ię d z y n a ro d o w y m  zjeździć  c h i ru rg ó w  w  W a r s z a w ie  o d b y ty m  
1929 r. należy ' zaw d z ięczać ,  że  język s tuw iańsk i  z-ostat 'zaliczony 
do ję z y k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  w  M ię d zy n a ro d o w e n i  T o w a r z y ­
s tw ie  C h irurgów , a na  na jb l iższym  z jeździe  w M ad ry c ie  ty m  języ -
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łćitmi s ło w iań sk im  będzie  ję z y k  polski. W s z y s tk ie  w ięc  p r„^e  s ło ­
w iańsk ie  z g łoszone  na ten Z jazd  p o w in n y  b y ć  po polsku d ru k o ­
w a n e  a s t re sz cz en ia  w s z y s tk ic h  p ra c  m uszą  b y ć  obok ang ie l ­
skiego, f rancusk iego ,  h iszpańsk iego ,  n iem ieck iego  i w łosk iego  
d ru k o w a n e  ró w n ież  w  języku  polskim. J e s t  to duże zyyycięs two 
m oralne.

GorA .i  jes t  ze spe łn ien iem  innych zad a ń  a p rz e d e w sz y s tk ie m  
jednym  z n a jw aż n ie jsz y ch ,  to p ro p a g o w an ie  p rac  lek a rzy  s ło ­
w iańsk ich  i ich z dobyczy  w ś ró d  św ia ta  l ek a rsk ieg o  n ie s ło w ia ń ­
skiego. Kom ite t  C e n t ra ln y  pośw ięc i ł  dużo  czasu  tej sp ra w ie  
i z d e c y d o w a ł  w y d a w a ć  w  języku  francusk im  s t re sz cz en ia  
w s zy s tk ic h  p ra c  lek a rz y  s ło w iań sk ich  na w z ó r  p rzeg lądu  p iśm ien­
nic twa lek. polskiego w y d a w a n e g o  p rz ez  T ow arze  s tw o L ek a rsk ie .  
Każdy teraj miał p-onosić w y d a tk i  za  sw ój dzmł a W szystko  ma 
s ta n o w ić  jedno w y d a w n ic tw o  Acta  S la \  ica czy  R e v u e  S lave .  W y -  
d a w n ic tw o  tak ie  jes t  k o sz to w n e  (p rzesz ło  27.000 z ło ty ch  dział  
polski),  a  Z w iąz ek  bez  su b sy d jó w  z sum p ro p a g a n d o w y c h  w y ­
datku  tego  nie jest  w  s tan ie  p o k ry ć  M ieliśmy na n a rad z ie  mię­
dzy m iniste ria lnej  p ien iądze  ob iecane ,  ob ie tn ica  zo s ta ła  p a ro k ro tn ie  
p o w ta r z a n a  i ty lk o  jedno  M in is te r s tw o  W y z n a ń  Rei. i Ośw. Pub!.  
P rzy z n a ło  i d a ło  zas iłek  (w  sum ie  p rzesz ło  9.000 zł.) inne obecne  
na narad/.ie  M in is te rs tw a ,  z b ra k u  fu n d u szó w  nic nie da ły .  To 
więc b a rd zo  w a ż n e  zadan ie  spe łn ione  d o ty ch c za s  nie jest.  Inne 
z ad a n ia  są  ła tw ie jsze  do  spe łn ienia .  Do takich  n a le ży  udział p rofe­
so r ó w  i l ek to ró w -g o śc i  na  s ło w iań sk ich  w y d z ia łac h  lekarsk ich  
i z ach ęcan ie  m ło d z ieży  aby,  uda jąc  się na stud.ia zag ran iczne ,  nie 
pom ija ła  s łow iańsk ich  u n iw e rsy te tó w .  Co do p ie rw sze g o  zadania ,  
to w y d z ia ły  lekarsk ie ,  są  p o w o ła n e  do tego, żeb y  p ro feso ro w ie  
n a w za jem  o dw iedza li  k ra je  s ło w iań sk ie  i t am  mieli w y k ład y .

Co do s tu d io w a n ia  p rzez  m łodz ież  s ło w ia ń sk ą  na obcych  uni­
w e r s y t e t a c h  s ło w iań sk ich  to jes t  to b a rd zo  w a ż n a  s p r a w a  dla 
propagandy- i w z a je m n e g o  p o z n aw an ia  się. W sz ęd z ie  są w y b i tn e  
siły p rofesorsk ie ,  k tó ry ch  w y k ła d y  m ogą  b y ć  z poży tk iem  s łu ­
ch an e  p r z e z  m łodz ież  p o b ra ty m c z ą .  N a leża ło b y  ty lko d ą ży ć  do 
w za jem n o śc i  u n iw e rsy tec k ie j  t. .i. że  s e m e s t r  c zy  rok  s tu d jó w  na 
jed n y m  z u n iw e r s y t e tó w  s łow iańsk ich  o bcych  b y łb y  za ' ic z a n y  do 
s tu d jó w  tak ,  jak gdyby- by ł  słuchany w  kra ju .  T o b y  dało m ożność  
młodzieży s ło w iań sk ie j  stud.iować na u n iw e r sy te ta c h  s łow ian  
skicli obcych .

Dla zbliżenia  m ło d z ieży  s łow iańsk ie j  i z a s tąp ien ia  n as  s t a r ­
sz y c h  zo s ta ł  z a ło żo n o  z w iąz ek  m ed y k ó w  słow iańsk ich ,  k tó n -  
o d b y w a  sw o je  zjazdy w  ro z m a ity c h  k ra jach  s łow iańsk ich .

B y ło b y  też  w a ż n e m  u p r o w a d z e n i e  nauki j ę z y k ó w  s ło w ia ń ­
skich w  n a sz y ch  szk o łach  średn ich .  Dr. Ivko\-ić  k o m u n ik o w ał  mi. 
żc w  Ju g o s ław i i  tę myśl  p rz e p ro w a d z a ją  i w  ten sposób  p r z y ­
go to w u ją  za s tę p  'Titeligencji, k tó ra  u m ia łab y  obce język i  s ło ­
w ia ń sk ie  co  m oże  ty lko  sp rzy jać  poznaniu  sic i co raz  w iększem u  
zbliżeniu i w za jem n e j  obronie  p rz ec iw k o  w ro g o m  s ło w ia ń sz cz y zn y .

N a leży  jeszcze  z az n aczy ć ,  że teg o ro c zn y  Z jazd Lekarzy  S ło ­
w iań sk ich  w  Ju g o s ła w i i  w y w o ła ł  b a rd zo  żywy odgłos w  prasie  
jugosłow iańsk ie j ,  k tó ra  um ieszcza ła  b a rd z o  o b sz e rn e  s p r a w o z d a ­
nia i a r ty k u ł y  o Po lsce .

6. Kol. P r e z e s  o d c zy ta ł  list Kom ite tu  B u d o w y  Po m n ik a  dla 
uczczen ia  pamięci z m a r ły c h  c z ło n k ó w  s łu żb y  z d ro w ia  po ległych 
za  O jczy zn ę  z az n a jam ia jący  z pos tępem  p rac  nad b u d o w ą  
pomnika.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia Pi grudnia
1930 roku.

O b ecn y ch  cz ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  24, w p ro w ad z o n y  cli garści 24.

1. P r o to k ó ł  z dnia 9. g rudn ia  193D r. p rzy ję to .
2. Kol. P r e z e s  o d c zy ta ł  ty tuły p ra c  nadesłany cli do T o ­

w a r z y s tw a .
3. Kol. M. G o 1 d b a u m w yg łosi ł  o d c zy t  p. t.: „D alsze  spu  

s trzeżen ia  nad  leczen iem  gośćca , d n y  i nerw obólów ’ szczep ien ia m i  
sk ó rn e m i k a liw a k e y n y  Paula' (z p okazem  chorych) .  S treszczen ie  
w łasne).

P re le g e n t  zaczą ł  sw ó j  w y k ła d  cd p rzed s ta w ien ia  4-cli ch o ­
rych ,  leczonych  z zupełnem  p o w o Jzen ie tn  szczep ionką  .PatiTa 
w  W a r s z a w s k ie j  Kasie C h o ry ch .  P o m in ą w s z y  d!a b raku  czasu  
ca tą  teor.ię g ośćca  i dny-. co raz  lepiej znane , p o r u s z ' I  p re legen t  
ty lko  p o k ró tce  s p r a w ę  klasyfikacji  gośćca,  jako s p r a w y  n iezm ie r­
nie doniosłej  w  nauce, g d y ż  w sze lk a  k lasyf ikacja  chorób, p ozo­
s ta jąc  w  śc is łym  zw iązku  z icli pa togenezą ,  posiada w ie lką  do ­
n iosłość  pod w zgledein ro k o w a n ia  i leczenia.

P r e l e g e n t  p rz e c iw s ta w ia  sie w sze lk im  próbom  u tw orzen ia  
klasyfikacji  nowej,  ba rdz ie j  złożonej, niż d o ty ch c za s  p rzy ję ta  
ac/. n iezupełn ie  'z ad aw a la jąca  — p o n iew aż  do tąd  nic pewmego 
o istocie g ośćca  nie w iem y .  Dopiero  p r z y s / ł e  badania ,  o p a r te  na 
sy s te m a ty c z n e j  zb io row ej  p ra c y  w szy s tk ic h  k ra jó w ,  m ogą  rz u ­
cić jasne  św ia t ło  na tę sp ra w ę .

M ater ja ł  o m ó w io n y  p rzez  pre legen ta ,  sk łada!  się z p o ly -  
a rth ritis  riteum alica  ehronica, a r th r itis  uriea, a rth ritis  d e fo rm a n s,  
my0-lSui, ischias, o m a rlh r itis , p o ly iie u n tis  po sld ip h th crica , neuritis  
n. uliiuris postanginosu , neiiralgia n. trigem in i, neur. in ie rco sta lis  
i tabes dorsaiis.

O gółem  au to r  o s iągnął  na 309' p rz y p a d k ó w  —- 15% w yleczeń ,  
77%  zn acznych  p o p ra w  i 8% p ozos ta ło  bez  p o p ra w y .  P r z y p a d k ó w  
z p rzedw cześn ie  p rz e rw a n e m  leczen iem  (52 przy p.), p re legen t  
nie wziął  w ca le  pod uw agę .

W y lic z y w s z y  główne p ra ce  /  piśmiennictwa! obcego i w s z y s t ­
kie. j ik i c  ukaza ły  się w języ ku polskim (w szys tk ie  w- W arsz a w ie ) ,  
pre legent podniósł wielką sk u teczność  i z a ra ze m  zupełną  n ieszk o ­
dliwość szczepionki Paniki,  k tó rej  re g en e rac y jn e  dzia łanie  rozc iąga  
się i na zwierzęta .  Kilka p o w ażn y ch  p rac  lek a rzy  w e te ry n a ry jn y c h  
z W iednia ukaza ło  się os ta tn io  w  druku.

4. Kol. F i l i  ń s k i. W związku  z o d czy tem  w spomina  okres  
z p rzed  hity dziesięciu, w k tó ry m  sz e ro k o  s to so w an o  leczenie b odź ­
cowe p r / y  b a rd zo  licznych cierpieniach. Leczenie k u t iw ak c y n ą  n a ­
leży ro z p a t ry w a ć ,  j ak o  odm ianę  leczenia bodźcowego.  Mówca w-spo- 
mina o badan iach  w łasnych ,  ty cz ąc y c h  z ach o w an ia  się m orfo lo ­
gicznego obrazu  krwi w zw iązku  z leczeniem botfcfcowein. Zgodnie 
z m echanizm em  dz ia łan ia  ś ro d k o w  bodźcow cli, po p ie rw szym  z a ­
stosowaniu  powinno w y s tą p ić  pogorszen ie  sp ra w y  m ie jscow ej;  
pre legent  z a ś  w swoHćh p rz y p ad k a ch  objaw u tego wielokrotn ie  nie 
spos trzegał .

Kol. C li ui i e 1 e w- s k i uważa ,  iż Pre legen t  z ap a tru je  się na 
dzia łanie  ku tiw akeyuy  zby t  op tym istyczn ie .  Istnieje  zn aczn a  liczba 
p rzy p ad k ó w ,  k tó re  tego rodzaju  leczeniu się nie poddają .  P r z y ­
padki takie  są  op isane  w l i te ra tu rze  obcej;  M ów ca  również  ma 
wr swej obserwacji  dość  l iczne n iepow odzenia .  B a rd zo  często  po­
p raw a  u chorych  w ys tępu je  w zw iązku  z .porą roku. M ów ca  uważa, 
iż jed y n y m  sk ładnik iem  d z ia ła jąc y m  k u t iw ak c y n y  jes t  tubcrkulo- 
niiicyna. Obecnie n a leży  już  nie w y s u w a ć  na pierw s-zy plan p r z y ­
p adków  uw ieńczonych  p o w odzen iem : n a leży  raczej  zw rócić  uw agę  
na p rzy p ad k i  oporne  na lecznicze dz ia łan ie  szczepionki i p rzy cz y n ę  
tej oporno&ji p oddać  zbadaniu .  W a ż n ą  jes t  opin ja  klinik; jeden 
p rz y p ad e k  klinicznie op racow any  w a r t  jes t  więcej, niż znaczn a  
liczba a m bula to ry jnych .

Kol. O r ł o y\ s k i W .  S łusznie  kol. B i l i ń s k i  stw ierdza zw ią ­
zek z leczeniem bodźcowem . Mówya zaś, s łucha jąc  w y w o d ó w  P r e ­
legenta, nie może się oprzeć  na rzucające j  się analogji  z w yn ikam i 
leczenia, podaw anem i przez  zn achorów .  Ambulatorium bowiem, 
gdzie  o d g ry w a  rolę wjsajeiMBa su g es t ia  cho ry ch  o raz  ze s t ro n ,  
lekarza ,  me nadaje  się do p rz ep ro w a d z an ia  tego rodza ju  badań. 
P o z a  tein, chorzy ,  jak  to yviJać z llistory i chorób, o t rzy m y w a li  
leczenie pom ocnicze w postaci a tofami,  d iurcty i iy ,  diplosalu, w era-  
monu i innych. Istnieje do&ć często  rozb ieżność  p om iędzy  daw ani 
p rzy toczonein i  p rzez  P re leg e n ta  a zaw ar tem i  w h is to r jach  chorób 
o raz  podaw anem i przez  sam y ch  chorych .  Na jakich  d a n y ch  pre le ­
gent op iera  rozpoznan ie  swoich 27 przypadków- „czyste j  skazy m o­
c za n o w e j '1? W w a ru n k ac h  pracy pre legen ta  s taw ian ie  śc is łych ro z ­
poznań  jes t  niemożliwe. C o  się ty c z y  opinji  klinik, to w obecnym  
czasie, p r / y  zby t  male j  ilości łóżek, ja k ą  p o s ia d a ją  kliniki., jes t  
n iepodobieństwem  p rz e p ro w a d z am e  b adań  chorych  z przcwieklenii  
cierpieniami s taw ow em i.  S tan ie  się  to możliwe dop iero  po u rucho­
mieniu spec ja lnych  o d d z ia łó w  dła tego rodzaju  chorych ,  k tó re  będą 
p o d p o rz ąd k o w a n e  klinikom w cw n ę trzn y m  uniw ersy te tów .

Kol. G o 1 d b a u ni. To, że kutiwakcy na opurta  jest  na leczeniu 
bodźcowein,  scho d zącem  obecnie z widowni,  nie m oże  tego leczenia 
d yskw al i f ikow ać .  N a jb ard z ie j  mi . roda jną  jest  w-ymowa faktów, 
k tó re  są  oczywis te .  Ś rodki k o jące  ból prelegent p odaw ał  tylko łącż-. 
nie z p ie rw szem  szczepieniem, później z aś  tylko w tedy ,  g d y  o b a ­
wi ał  się obostrzeń .  Jeżeli p re legen t  leczył osobnika  k iłowego k u t i ­
w ak cy n ą  to czynił  fo wfefly, g d y  by ł p rzek o n an y ,  że p ac jen t  cierpi 
jednocześn ie  na gościec. R ów nocześn ie  osobnik  taki przeciiodz.it 
leczenie przeciw kiłowe.

5. P o  dw niniuutow ej p rzerw ie  i opuszczeniu zebran ia  pr/.ez 
gości, kol.  P r e z e s  p rzed s taw i ł  wniosek Z a rz ąd u  o o rgan izac j i  
w y b o ró w  W ła d z  T o w a rz y s tw a  na rok  1931 (U chw ala  Z arz ąd u  
z dn ia  9 g rudn ia  1930 ro k u ) :  S p ra w a  organ izac j i  w y b o ró w  W ła d z  
T o w a rz y s tw a .

Na w niosek  kol. P re z e sa  uchwalonój
W  celu u łożenia  l is ty  k a n d y d a tó w  W ła d z  T o w a rz y s tw a  p o w o ­

lnie się w grudniu  k ażdego  roku Komite t,  sk łada jący  się z tych  
członków T o w a rz y s tw a ,  k tó rz y  sa  k ierow nikam i oddziałów- szp i ta l ­
nych, klmik i wogÓle zakładów- naukow ych .  Z cz łonków  Z arzudu  
T o w a rz y s tw a  m ogą  b rać  u d / ia ł  w Komitecie ty lko  dożyyyotni.  Te 
insty tuc je ,  na k tó ry ch  czele  s to ją  członkov ie Z arząd u ,  m ogą  być 
reprezentoyyąne przez  innych członków- Towarzystyy-a, p racujący cli 
w odpow iednim  zak ładzie .  Poyvy-ższy Komitet ma prayyo k o o p to w a ­
nia innych  ćzłonkóyy Toyvarzyst\va.
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U sta lona  p rzez  Kom itet  l is ta  k a n d y d a tó w  do W ła d z  T o w a ­
rz y s tw a  zosta je  p rzed s ta w io n a  na posiedzeniu  W y b o rcz en i  T o w a ­
rzystw a.

W  d y sk u s j i  zabiera li  Kłos k o led z y :  K r y ń s k i  i O r z a n k o \v- 
s k i  p o d k re ś la jąc  s łuszność  i ce low ość  wniosku.  Z ebran ie  Kom itetu  
W y b o rc z e g o  naznaczono  na dzień 22 g rudn ia  19.10 r.

Pos iedzen ie  zakoń czo n o  o godzin ie  10 tnin. 20.
S e k re ta rz  d o r o c z n y :  Jan  R o g u sk i.

i ov arzystw o P ato logow  Polskich (Sekcja Po/nai'u.ka) i W ydzia ł  
Lekarski T o w a r z y s tw a  Przyjació ł  Nauk w  Poznaniu.

W s p ó l n e  p o s i e d z e n i e  dnia 21 l is topada  19.30 r.
P rz e w o d n icz ąc y  : Prof .  S. B orow ieck i .

O b e cn y c h  5,3.

W  ta.inem g ło so w an iu  zo s ta ja  przyjęci  jednogłośn ie  na cz ło n ­
k ó w  W y d z .  Lek. 1. P .  N. ko ledzy  S ta n is ła w  Hry n iew ieck i  i A lek san ­
d e r  Sc h rc ib e r .  obaj z P o znan ia .

P o z a  tern s e k r e t a r z  W y d z .  Lek. 'I. P.  N. o dczy tu je  n a zw isk a
1.3 ko legów , k tó r z y  zgłosil i  sic na  c z lo n k o w  W y d z .  Lek. T. P .  N.

1) Dr. B o c l i y  ń s k i  p rzed s taw ia  ch o ra ,  k tó ra  od d łuższego  
czasu  cierpi na  de rm a ti t is  (obu rak , p rzed ram io n ,  szy i  i tw a rz y )  
z o b r z ę k a m i .  C h o ra  nie reag u je  na  .żadne leczenie. O b serw ac ja  
p row adzi  powoli do w y k r y c ia  p r z y c z y n y .  J e s t  nia j a p o ń s k a  
p r y  m u 1 a (priim ila  obconica).

D y sk u s ja :  P ro f .  K a r w o w s k i  p rz y p o m in a  b a d an ia  Br. B l o ­
c h a  nad  d z ia łan iem  yyyciągu „primulii iy"  i p o d k re ś la  fak t  w a ż n y  
dla usta len ia  p rzyczyn .y  tych  schorzeń  sk ó ry ,  m ianowicie ,  że w y ­
stępu je  ono ty lko  w m ieszkan iu  a goi się  po opuszczeniu  m iejsca  
zam ieszkan ia .

Dr. Z e y 1 a n d p rz y p o m in a  p rz y p a d e k  podobnego  schorzen ia  
p rz ed s ta w io n y  na  posiedzeniu  z dnia  S. XI. 1929 r., gdzie c zy n n i ­
k iem  a le rg izu jący m  było  pierze

2) Dr. Z e y 1 a n d p rz ed s ta w ia  p re p a ra t  anatomiczny',  p r e p a ­
r a ty  m ik roskopow e,  rcn tg en o g ra in  i m ik ro fo to g ram y  p rz y p ad k u  
g ru ź lic zeg o  zapa len ia  obocznego  #  plucie  d o tycz i jey  dz iecka  4-niie- 
sięcznego, z m a r łe g o  z  p o w o d u  g ruź liczego  zap a len ia  opon m.-rdz.  
S ekc ja  w y k o n a n a  9 godzin  po śm ierci  wy k aza ła  g ruź liczy  zespół 
p ie rw o tn y  lew ostronny ' i w zw iązku  z  n im  zapa len ie  oboczne, obe j­
m u jące  p ła t  dolnym i część  do lna  gó rn eg o  płata ,  pon ad to  lekkie ro z ­
sianie  (gruzetki p ro só w k o w e  w ą t ro b y  i ś ledziony ' o ra z  zapa lenie  
g ruź licze  opon u p o d s ta w y  m ó zg u ) .  P r ą tk i  Kocha s tw ie rd z a  się 
ty lko  w  ognisku p ierw otnem .  Z m ia n y  m ik ro sk o p o w e  w  m iejscu 
ow ego  zapa len ia  obocznego  cech u ją :  w y s ię k  I im focy tow o-granu lo -  
cy towy w  p ę ch e rzy k a ch  p łucnych ,  p rz y cz cm  o sk rze la  sa  p r z e w a ż ­
nie w'ohie, silne p rzek rw ien ie ,  d o ch o d zące  m ie jscam i do n adzian ia  
p ę ch e rzy k ó w  k rw in k a m i  cze rw oncm i i do k rw o to k ó w  w tkance  
ś ró d m iąższo w e j,  o raz  zgrubienie  tkank i  łączne j  m ięd zy zraz ik o w e j  
i nacicczenie  jej l im focy tam i.

D y sk u s ja :  P rof .  S k u b i s z e w s k i  p o d k re ś la  r z ad k o ść  badań  
an a to m iczn y ch  p o dobnych  p rz y p a d k ó w :  ro z w aż a ,  c z y  jes t  to proces 
za p a ln y  sw o is ty  c z y  też  w y n ik  dz ia łan ia  p ro d u k tó w  p rzem ian y  
muterj i  i z azn acza ,  że  chodzi tuta j  o z m ia n y  w pęcherzy kach  płuc­
nych  i w  tk an ce  ś ró d m iąższo w e j.

3) Dr. Z e y l a n d  o m aw ia  w y n ik i  badań d o św ia d c za ln yc h  nad  
s zc ze p io n k ą  p rzec iw g ru źlic zą  A — O, d o k o n a n yc h  na św in ka ch  m o r­
sk ich . A —O „sw o is ty  ś ro d ek  ochronny  i leczn iczy  przec iw  gruź licy" ,  
ja k  głosi rek lam a  autorów', spo w o d o w a ł  dzięki tej w łaśn ie  reklamie 
pew ne  z a in te re so w an ie  w polskich ko łach  lekarsk ich ,  gdz ie  pojawiły 
się  g ło sy  o niedocenianiu  tego  ś rodka .  Są  one p rz y c z y n ą ,  dla k tó ­
rej r e fe ren t  p rz ed s ta w ia  w ynik i  swoich badań ,  p rz e p ro w a d z o n y ch  
z L. P ia se ck ą -Z c y lan d o w ą  w 1929 r.

P o  s t reszczen iu  p o g ląd ó w  a u to ró w :  Arima, A o y a m a  i O h n aw a  
(k tó rzy  nic p o d a ją  techniki o t r z y m y w a n ia  szczep ionki!)  o ra z  nie­
l icznych badań  k o n tro ln y ch  innych  au torów , ref. s tw ie rd za  że:

1) bezpoś redn ie  b ad an ie  szczep ionki  w y k a z a ło  po d ług iem  szu 
kam u  obecność  nie l icznych p rą tk ó w  i z ia ren ek  l i iekw asoopornych ;

2) p o s ie w y  na p o ż y w k ac h  z jaj zarówmo zw ykłej  zaw ar tośc i  
am pułek  ja k  i o d w iro w an eg o  p r e p a ra tu  (osad n iew id o czn y !)  d a ły  
w y n ik  u jem n y ;

3) z a s t r z y k i  p re p a ra tu  (dawki 0,2 cm 3, 0,4 cm 3 i p rzew ażn ie  
1,0 cm 3) A— O nr. 1, 2 i 3 nie  w y w o ła ły  u św inek  m orsk ich  żad n y ch  
zmian gruź liczych .  Je d n a  ze  św inek  p ad ła  w sk u te k  szy bko p o s tę ­
pu jąceg o  w yn iszczen ia ,  k tó re  rozpoczęto  się 5 ty g o d n ia  po z a s t r z y k u  
dootrzewnoyyym  1 c m 3. A— O nr. 3, jedna  św inka p a d ła  na  z a p a ­
lenie płuc, 8 śwdnek zosta ło  zab i ty ch  w o k re s ie  od k i lkunastu  dni 
do  pół roku. T y lk o  w 1 p rz y p a d k u  s tw ie rd zo n o  po z a s t r z y k u  do 
optucnej zrosty opłucnej bez  cech sw ois tych .

Autorowie  zapew nia ją ,  że ich p re p a ra t  A— O z aw ie ra  „prątk i  
z u ta joną  zdolnością  ro z m n a ż a n ia "  („fortpflanzung.sla tende Bazil-

len“ s ic!) .  W łasn e  bad an ia  re fe re n ta  w y k a zu ją ,  że A— O zaw iera  
n ieży w e  p rą tk i  i z ia r e n k a  n iek w aso o p o rn e  w minimalnej ilości. 
(S tre szczen ie  w łasne).

4) Dr. K o n k o 1 e w s k i p rzedstaw  ia p rz y p a d e k  g u za  se ro w a ­
tego  w  se rcu . P r z y p a d e k  d o ty c z y  77-letniej kob ie ty  zm arłe j  po 
amputacji  p raw ej no-gi z ob jaw am i da leko posunięte j  m iażd ży cy ,  
będącej p r z y c z y n ą  zgorze li  ■ nogi o ra z  w y tw o rz en ia  się • z a k r z e p u  
w obrębie  prawyj tę tn icy  udowej.  S ekc ja  w y k a z u je  po o tw arc iu  
lewygo se rc a  na  g ra n ic y  k o m o ry  oraz  p rzed s io n k a  w'zdłuż p rz y ­
czepu zas taw ki  dwudzielnej  w jej części tylnej poduszko  w atą  w y ­
niosłość  .zw aża jącą  w y ra ź n ie  o tw ó r  p rzed s io n k o w o -k o m o ro w v .  Cię­
cie p r z e p ro w a d z o n e  p o p rzez  p o d u sz k o w a te  zgrubienie  w y k a zu je  
w miejscu, k to rc  odpowuada okolicy  p ierścien ia  w łóknis tego ,  ostro 
o d g ra n ic zo n y  guz, sk ła d a ją c y  się z jednolitych, k ru c h y ch  m a s  sza- 
ro -b ia ław ych .  O g n isk o  to  na  ro z k ro ju  jest  k rąg łe ,  wdelkości o rzech a  
laskow ego ,  o d g ran iczo n e  od o toczen ia  c ienką  torebką., k tó ra  od 
w ew n ą trz  z lew a  się z wsierdziem. M im o s ta ra n n e g o  poszukiwania  
nie m ożna  by ło  w s miycli p łucach znaleźć  żad n y c h  ognisk  gniźii  
czyeli ,  b ą d ź  c z y n n y c h  bądź  w y le cz o n y ch ,  G ru c zo ły  ch łonne  wnęki  
pilic są  p o w ię k sz o n e  i c zę śc io w o  z w ap n ia te .  Ze s t ro n y  opłucnej 
w id o c zn e  z r o s ty  o ra z  z g rub ien ia  w  postaci  d robnych ,  p łaskich  
ognisk, tw a r d y c h  jak kość,  ro z rz u c o n y ch  po obu s t ro n a ch  p rz e ­
w ażn ie  nad  górnem i p la tanu .  W  o b raz ie  m ik ro s k o p o w y m  sk ład a  
się  guz m ięśnia  s e r c o w e g o  g łów nie  z m as  b e zp o s ta c io w y c h  tmsiti- 
kn ię tych  solami w a p n ia :  o to cz o n y  jes t  t o re b k ą  sk ła d a ją c ą  się  ze  
zb itych  w łó k n is ty ch  pasm  tkanki  łączne j  w ś ró d  k tó re j  w id a ć  r z a d ­
kie naciek i  l im focytów . G ru c zo ł  c h ło n n y  w nęki  w y k a zu je  zupełne  
p rz e o b ra ż e n ie  l ą c z n o tk a n k o w e  z dużenii  zmianam i szklis tem i 
i z o d k ład an iem  się soli w apn ia  o ra z  w y tw o r z e n ie  się ogniska k o s t ­
nego. B a r w ią c  w e d łu g  Z ieh l-N celsena  am w' g ru czo le  ani w  se rcu  
nic m ożna  w y k a z a ć  p r ą tk ó w  gruź liczych .  Jak ich k o lw iek  zmian 
k i lo w y ch  nie s tw ie rd zo n o  nigdzie. (S tre sz cz en ie  w ta sn e ,  dokładny 
opis u k a że  się w  druku) .

D y sk u s ja :  P ro f .  I.. S k u b i s z e w s k i :  P r z y p a d e k  guza s e r o ­
w a tego  se rc a  n a le ży  do rzad k ich  zmian, jakkolw iek  g ruź lica  na 
Stole s e k c y jn y m  jes t  z jaw isk iem  codziemieni.  M a r e s c h  w swojej 
p r a c y  w  J 920 r. podaje ,  że  S tcphani  za  p rzec iąg  93 lat  zebra! 36 
p rzy p ad k ó w  guzów  se ro w a ty c h  se rca .  S a m  M aresch  podaje ,  iż na 
16900 sekcji ,  k tó re  w ykona ł ,  guz s e r o w a ty  se rc a  spo tka ł  2 razy .  
Z zestawdeń H i i e b s c h m a n n a  w yn ika ,  że w piśiniemiictwie jest 
og łoszone  okoto  80 przypadków'.

Doc. Ł  a  b e n d z i ń s k  i. W y ją tk o w e  okoliczności sp raw iły ,  że 
n a w e t  a n a to m iczn e  rozpoznan ie  op isanego  g uza  nie jbjrlip tatwc. 
Klinicznie guza tego  na  m o cy  p o d a n y ch  ob jaw ó w  nic m ożna  byto 
rozpoznać ,  O s t n c r  opisuje  p rz y p a d e k  rozpoznan ia  p rzez  N e u s- 
s e r a in v iv o  tuherku lom atii  p ra w eg o  serca .

5) Dr. B  a r 1 i k p rzed s taw ia  p rz y p a d e k  p ro c titis  luetiea  doty ■ 
c z ą c y  kobiety  lat 39. P o d c z a s  sekc ji  s tw ie rd zo n o .  O d b y tn ica  aż 
do  p o czą tku  e s icy  p rz e d s ta w ia  g ru b ą  rurę ,  o zw ężonem  świetle, 
k tórej  g ru b o ść  śc ian  wynosi  1—2 cm. B ło n a  śluzewti p o k ry ta  jest
u b y tk am i o g ru b y ch  tw a rd y c h  b rzegach ,  s ięgającem i sw oim  dnem
aż  do m ięśniówki.  U bytk i  te  łączą  s ię  m ię d z y  sobą, zo s taw ia ją c  
kępki b łony  śluzowej obrzękłej  i w y s ta jąc e j  w  postaci g ru b y ch  
i n iek sz ta ł tn y ch  walów. N a p rzek ro jach  p rzez  śc ianę  odbytnicy 
wddać ry su n e k  szklis ty ,  pasinow:a ty  o raz  guzki sza re ,  og ran iczone ,
d o sy ć  spoiste .  C a łe  jeli to  grube pow yżej  o d by tn icy  mniej więcej
aż  do  jeli ta  ś lepego by ło  k i lkak ro tn ie  ro z sze rz o n e  i p os iada ło  grube  
śc iany ,  p r / y c z e m  w  zgięciu es icy  niożiia b y to  z a u w a ż y ć  trzy  ubytki 
w  błonie  ś luzowej,  o b rzeg ach  w a to w aty c h ,  g ru b y ch  o dnie M yszczą-  
cetn, sloninowmtem. P o z a  tem  o d b y tn ica  jes t  w  z ro s tach  łączno tkan-  
k o w y ch  z n a rz ą d a m i  malej m iednicy .  M ikroskopow o chodzi o sw o ­
iste,  k i l a k o w i  roz lane  zapalen ie  całej  śc ian y  odbytn icy ,  p rzyczein  
n a jw ięk sze  z m ia n y  w y k a z u je  b łona  podśluzow'a. Klinicznie p r z y p a ­
dek ten ro z p o zn a n y  byt na  p o d s taw ie  bad an ia  rek to sk o p o w eg o  jako  
carc inom a  rec ti (?).  W s z y s tk ie  o d c z y n y  se ro log iczne  w k ierunku 
kity' yyypadty ujemnie.  R e fe ren t  ró żn iczk u jąc  ten  p rz y p ad e k ,  d o ­
chodzi do  yyniosku, ż e  chodzi  o Kilakowate zapa len ie  odby tn icy ,  
o d rz u ca  tem  sa m em  sprayyę noyvotyvoroyvą, p r z y c z y n ę  mechaniczni! 
( u k u s  c ly s m a tic w n ) o raz  rz e ż ą c z k ę  (S treszczen ie  yvlasne).

D y sk u s ja :  P ro f .  Ls S k  u b i s z e yv s k  i podaje ,  iż przy padek  
oyyrzodzcfi k i low ych  i da leko  posunię tego  zyyężcnia o d b y tn ic y  p rz e d ­
stawi! na  Pos iedzen iu  Klinicznem yv Szpita lu  D z iec ią tka  Jezu s  23 
s ty czn ia  1922 r. W  p r z y p a d k u  ty m  dosz ło  w  n a s tęp s tw ie  do m ega-  
colon. Jelito grube  zayvicrato c a ły  kubeł m a s y  ka łow ej.

P rof .  K a r y v o y v s k i :  Klinicznie n ie raz  niem ożliwe jes t  ro z p o ­
znanie  różtiiczkoyve m iędzy  k i tą  a  rak iem  odbytu ,  g d y ż  tak ie  kilaki 
yyskutek tw a rd e g o  nacieku tkanki  łącznej  o raz  zg rub ien ia  h tony  
śluzoyyej s ty y a rz ^ a  s tw a rd n ien ia  rury' odbytow ej ze zyyężeniem, 
a r ek to sk o p o w o  widzi się oyyrzodzenia. Nie n a leży  k ie ro w ać  się 
w yyątpliwych p r z y p a d k a c h  u jem n y m  wynik iem  o d c zy n ó w  se ro lo ­
gicznych, k tó re  yv późnej ki le  częs to  zaw o d zą ,  lecz s t a r ą  m etodą



Nr. 14. 1931 POLSKA GAZETA LEKARSKA 281

sp ró b o w ać  leczenia  sw ois tego ,  k tó re  w takich p rzy p ad k ac l i  m oże  
sp o w o d o w a ć  wyleczenie .

Doc. Ł a b e n d z i  ń s k i  p o d a je  k i lka  szczegó łów  z przebiegu 
cho ro b y  o p isanego  p rz y p ad k u .

6) Dr.  13 a  r 1 i k p rz ed s ta w ia  p rz y p a d e k  g ru czo h iko -ra ka  g ru ­
czo łu  k ro k o w e g o  z p rze rzu tam i  do główki kości ram ien iow ej  lewej, 
do obu o b o jcz y k ó w  i do m o stk a  u m ę ż c z y z n y  lat 72. Z m ia n y  h is to ­
logiczne w g łów ce  kości ram ien iow e j :  1) M a r tw ica  be leczek k o s t ­
nych  leż ąc y c h  w  g ęs ty ch  m asach  k o m ó rek  now otw o ro w y ch ,  k o s t ­
nienie p rz eż  a p o zy c ję  na  m ar tw a k ac h  z w y tw orzen iem  dużych  
ognisk  k ostnych ,  u k tó ry c h  prześ ledz ić  m o żn a  czasow e  o d k ład an ie  
k o s tn in y  o ra z  cza so w e  kostn ienie .  2) Zwłóknienie  szpiku kostnego 
z nas tęp o w ein  kostn ien iem  typu  lączno tkankow ego .  Je s t  to za tem  
t. zw. C a rc in o sis o stcop lastica , gdz ie  w ed ług  A c h a n s e n a  d o ­
chodzi do  „ p rz e b u d o w y  kości“ t. zn. że  na  m ie jsce  d a w n y ch  be le­
czek k o s tn y ch  zo s ta je  p o s ta w io n a  tk a n k a  k ostna  n o w a  o bezładnej  
s t ru k tu rze .  P r z y c z y n y  tego  n a leży  sz u k a ć  w sa m y ch  k o m ó rk ach  
n o w o tw o ro w y ch  i u  ich w p ływ ie  chem icznym  i n iszczącym . ( S t r e sz ­
czenie  własne).

7) Dr. S. W i n t e r .  D w a p r z y p a d k i  ob h tkó w  o k o lic y  p r z y u s z -  
n ic y  i ja m y  H ighm orc'a , (p r z y c z y n e k  do nauki o oblakacli).

Oblaki (cy li i id rom ata ) ,  n o w o tw o ry  g ru czo łó w  śl inowych Oraz 
innych części t w a r z y  w y k a z u ją  ta k  pod w'zględem klin icznym  jak  
i m ik ro sk o p o w y m  naogół  cechy  dobrotliwe, podobnie  jak  n o w o ­
tw o ry  m ieszane  g ru c zo łó w  śl inowych. Je d n a k  w iększość  p r z y p a d ­
ków  oblaków  o g ło szo n y ch  w p iśm iennictw ie  d a w a ła  w k ró tk im  
czas ie  po d o sz c zę tn y m  zab iegu  o p e ra c y jn y m  liczne n a w ro ty ,  p rze ­
rzu ty ,  zejśc ie  śmierte lne ,  w  innych  znów  zb y t  k ró tk a  o b se rw ac ja  
k liniczna o p e ro w an y c h  p rz y p a d k ó w  nic pozw ala ła  na w y sn u w an ie  
w n iosków  co do ch ara k te ru  n o w o tw o ro w eg o  oblaków. Autor  poda je  
dw a  p rz y p a d k i  o b laków : oko l icy  p rz y u sz n ic y  i j a m y  H ighm ora ,  
sp o s t r z e g an y c h  w Klinice C h iru rg iczne j  U. P.  i o b se rw o w an y ch  przez  
d łu ższy  cza s  po w y k o n a n y m  zabiegu o p e ra c y jn y m  (p rzy p a d e k  
ob laka  okol icy  p rz y u sz n ic y  na k ró tk o  p rzed  ogłoszeniem  p o w y ż ­
szy ch  w y n ik ó w  3 i lat  po zabiegu, p rz y p ad e k  ob laka  H ig h m o re ‘u 
4 i Vi roku) ,  k tó re  w swein  przebiegu k lin icznym  wykazały1' cechy' 
n o w o tw o ró w  dobro t liw ych .  P a to g e n e z a  o b laków  nie jes t  jeszcze  
ca(koyvicie w y ja śn io n a ,  jed n a k  na podstayyie b u d o w y  m ik ro sk o p o ­
wej ty ch  guzów  m ożna  p r z y ją ć  z dużem  p raw d o p o d o b ień s tw em  
pochodzenie  ich z odszczep io n y ch  zawiązków ' k o m ó rk o w y c h  gru­
czo łów  śluzow'o-śIinow'ycłi. (S treszczen ie  w łasne ,  re fe ra t  uk aże  się 
w Polsk im  P rz e g lą d z ie  C hirurg .) .

D y sk u s ja :  P rof .  L. S k u b i s z e w s k i  p o d k re ś la  t rudnośc i  ro z ­
p o znaw cze  d la  b ad an ia  m ikroskopow ego .

8) Pfof .  I.. S k u b i s z e w s k i .  0  zm ia n a ch  m a k ro sk o p o w y c h  
endo peri e t m y o c a rd ilid is  rh eu m a iica e . D a  v  i d P  i t c a r n po­
raź  p ie rw szy  u ży ł  m ia n a  „ reu m a ty z m  se rca “ i jednocześn ie  wy po­
wiedzia ł  myśl,  że  yyady sercoyye po w s ta ją  od jednej i tej  sam ej 
przyrczy n y .  I t a r d  w 1824 w'skazal na um ie jscowien ie  zmian reu ­
m a ty c zn y c h  w' m ięśniu  se rco w y m , do tego  czasu  bowiem  sądzono, 
iż r e u m a ty z m  w y w o łu je  zmiany' w  osie rdziu  i we wsicrdzin.  Celem 
wyśw ie t len ia  roli reu m a ty z m u  w  cho robach  se rca  op iera łem  się 
głównie  na  tych  w skazó w k ach ,  k tó re  m og łem  zebrać  z lńsiorji  cho­
rób lub niekiedy' u aw at  bezpośrednich  w y w ia d ó w  rod z in y  z m a r ­
łych i badań  se k cy jn y ch ,  k tó re  p rze su n ę ły  się przez  m oje  ręce  od 
roku 1920 aż  do  obecnej chwil i. Z tego m ate r ia łu  o k aza ło  się iż 
36.5% w szy s tk ic h  schorzeń  se rc a  p r z y p a d a  na zmiany' gośćcowe, 
w 8% e tjo log ja  me jes t  w y ja śn io n a ,  55,7% p r z y p a d a  na n a j ró ż n o ­
rodniejsze  przyczyny '.  leżeli chodzi t e raz  o z m ian y  zas taw kow e,  
to odse tek  zn icznie w z ra s ta ,  m ianow ic ie  dosięga  65%. Dla rozw oju  
w a d y  se rcow ej  b a rd zo  w zg lędne  posiada  znaczenie  en d o ca rd iiis  
y ern w o sa .  P ro c e s  r e u m a ty c z n y  p rz e d e w sz y s tk iem  powoduje  z m ian y  
w sam ej  substancji  z as ta w e k ,  a  nie na powierzchni.  T o  sa m o  do ­
ty c z y  nitek śpięgn is tych .  Zwłóknienie  os ta teczne  zas ta w e k  w  je d ­
nych  przy pad k ach  delikatne,  subtelne,  w innych znowu grube, c z y ­
niąc  zas ta w k i  sk ó rz as te  w  niepowiklanycli  przy padkach  pozwoliło 
już  golem okiem  okreś l ić  zmiany' te  jako  gośćcow e  pod wzg lędem  
etjologji .  P rz y p u sz c z e n ia  te po tw ie rd zo n e  b y ły  badani  mii m ik ro ­
skopow em u k tó re  obok w ys ięku ,  ognisk  m ar tw iczy ch ,  rozpulchnie-  
nia z a s ta w e k  w y k a z a ły  obecność  guzków A s ć h o f f a .  Obecność  
zgrubień sk ó rz as ty ch ,  w y m a sz c z a ją c y c b  c a ły  lewy' p rzedsionek ,  
zg rub ien ie  ogniskowa,  niby p lam y  mleczne, na  wsierdziu  lewej ko ­
mory (głównie  z a a ta k o w a n a  jes t  ty ln a  i boczna  śc ian a  lewej k o ­
m o ry ) ,  o raz  guzeczki p o dprosów kow ej  wielkości dopełn ia ją  ca ło ­
ksz ta ł tu  zm ian ,  k tó re  razem  z eb ran e  m ogą  pos łu ży ć  za podstaw'ę  do 
ro z p o zn an ia  en d o ca rd iiis  rheum atica . T u ta j  jednocześn ie  w y w o d y  
zo s ta ły  p o p a r te  licznemi p re p a ra ta m i  m ak ro sk o p o w em u  w k tó rych  
guzki podw sie rdz iow e  były' w idoczne  gołem okiem, a W jed n y m  
p r z y p a d k u  guzek  dosięgał  wielkości m a łego  z ia rn k a  g rochu  polnego. 
Jeżeli  chodzi o mięsień sercowy', to w nim na ro zk ro ju  sp o ty k a  
się  d robne  podprosów kow 'e  guzki,  b a rw y  sza re j .  Guzki reu m a ty c z n e  
pozw ala ją  na rozpoznanie  m y o ca rd itis  rheum atica . Guzki te o s ta ­

tecznie u lega ją  zwłóknieniu .  T u ta j  też  w y w o d y  b y ły  p o p a r te  p r e ­
pa ra tam i m ak ro sk o p o w em u

Delika tne  zrosty ' p o m ięd zy  os ie rdziem  i nas ierdz ienu  o g ra n i ­
czone lub rozlane, g d y  one d o ty c z ą  osobn ików  m łodych ,  można 
po łączy ć  z p r z e b y ty m  re u m a ty zm em . B a d an ie  m ik roskopow e  w tej 
grupie  zmian m ają  znaczen ie  decy d u jące .  W yw ody  p re legen ta  by ty  
jednocześn ie  p o p a r te  w y s taw io n em i  p re p a ra ta m i  m ik roskopow em u 
(S treszczen ie  w łasne) .

(— ) F. Ł a b en d ziń sk i. S e k re ta rz  W y d z .  Lek. T  P .  N.
(— ) ] .  Z e y ia n d . S e k re ta rz  T. P a t .  P. (Sekc ja  P o z n a ń sk a ) .

C zęstochow skie  T o w a r z y s tw o  lekarskie.

P o s i e d z e n i e  w  dniu .17 m aja  1930 r.
P rz e w o d n ic z y :  p rezes  kol. R o ż k o w s k i.

T. Kol. St.  K o n  p r z e s t r z e g a  -przed p rz ep isy w a n iem  w  op łatkach  
Magu. ust. +  N a tr .  b ica rb o n icu m  i p o k azu je  k i lkadz ies ią t  z ło g ó w  
sz a ry ch ,  p łaskich ,  o k rą g ły c h ,  yyielkośei 2 -g roszów ki ,  k tó re  p rzez  
c zas  d łu ższy  w y d z ie la ła  ch o ra  na  kam icę  żó łc iow ą,  b io rąc  leki 
p o w y ż sz e  w  opłatka-ch. C h o ra  sądzi,  że są to kam ien ie  żółc iowe,  
analiza c h em iczn a  yyykazujc n a to m ias t  Magu. ust. +  m t r .  b i c a r ­
bonicum.

H. Kol. A. G u r c w i c z  z W a rsz a w y '  w y g ło s i ł  o d c zy t :  „O n o ­
w e j m e to d zie  ren tg en o g ra iic zn cg o  p rzed s ta w ien ia  nerek  i p ye lo g ra fji  
droga  ś r ó d ż y l n a (p a trz  s t re szczen ie  o d czy tu  w  Lwu Tow. Lek. 
z 3. X. 1930. P. G. Lek. Nr. 5. 1931).

O d c z y t  sw ój kol. G u r c w i c z  uzupełnił  p o k azem  na ek ran ie  
sz e reg u  b a rd z o  p o u cza jący ch  zdjęć  .ren tgeno log icznych  w  ro z m a i­
tych  sch o rzen iach  n e re k  i d ró g  m o cz o w y c h ,  d e m o n s tru ją c  w' n ie ­
k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  ró w n o leg le  zdjęcia  po pyelografji  dożylnej  
i po pyelograf ji  w s tępu jące j .

W  d y sk u s j i:  kol. R o ż k o w s k i ,  dz ięku jąc  pre legentowi za 
b a rd zo  ciekawy' o d czy t  i zdjęcia ,  p o d k re ś la  o lbrzym i postęp,  juki 
da ła  p y e lo g ra f ja  d o ż y ln a  w porów nan iu  z p y e lo g ra f ją  w s tępu jącą .

Kol. E p s t e i n  z w ra c a  uw agę ,  że  o s ta tn io  h iszpan  Don Santos  
uzyska!  jeszcze  ba rdz ie j  w y ra ź n e  zdjęcia ,  w p ro w a d z a ją c  p łyn k o n ­
trastowy' bezpośredn io  do tę tn icy  b rzuszne j  (nieco p o w y że j  o d g a ­
łęzienia tętnic n e rk o w y ch ) .

Kol. B r a m ,  u w a ż a ją c  py e lo g ra f ję  doży ln ą  za  wielkie d o b ro ­
dz ie js tw o  dla ch o ry ch  wobec  jej bezbolesności,  sądzi, że na leży  
d ą ż y ć  do  u z y sk a n ia  dobrego  ś ro d k a  k o n tra s to w eg o  w p ro w ad z an e g o  
per os, jak  to już  mamy',  n a p rz y k ła d ,  w tetra-.iodzie przy' c h o lecy s to ­
grafii.  W y r a z i s to ś ć ,  zd.ięć w  znacznej  m ierze  za leż y  od techniki 
(znaczen ie  blendy' Akerlunda) .

K o l  R a c i b o r s k i  s tw ie rdza ,  że w h y d ro  i pyonefrozach ,  przy 
drożności  m oczow odów , lepsze wymiki da je  p y e lo g ra f ja  w s tępu jąca .

P re leg e n t  kol.  G u r e w i c z  odpow iada ,  że pyc lo g r  if.ia idzie tą  
sa m ą  d ro g ą ,  co  i c h o lecy s to g ra f ia  i d ą ż y  rów nież  do uzyskania-  
ś ro d k a  k o n t ras to w eg o ,  w p ro w a d z a n e g o  per os. Obecnie  obie pye lo- 
graf.ie w zą jem n ic  się uzupełn ia ją .  P y e lo g ra f ja  dożydna jes t  jednak  
niezbędną  p rz y  n ied rożnośc i  m oczo w o d ó w  i m a te zale ty ,  że p rz y  
minimalnej toksycznośc i  u rose lek tam i i braku  p r z y k ry c h  objawów 
ubocznych  jes t  m e todą  bezbolesną. Na 600 o p isanych  d o ty ch czas  
zab iegów  b y ł  ty lk o  yvypadek śm ierci  u 10-Ietmej dz iew czynki ,  cho­
rej na  m a rs k o ść  nerek . O s t ro ż n o ść  zaleca  się  p rz y  schorzen iach  
wątroby',  n a rz ą d ó w  k r ą ż e n ia  i chorobie  B a s e d o w a . : .

lii. Kol. W a s i l e w s k i  w y g ło s i ł  o d c zy t :  „ 0  zapa len iu  p luć  
o d o skrzc lo w em  u d zieci"

P o  omówieniu  etjologji ,  ana tom ji  pato logicznej,  ob jaw ów, o raz  
ro zp o zn an ia  różn iczkow ego  zapa len ia  phic o dosk rze low ego  u d / iec i,  
p re legen t  podkreślił ,  j a k o  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechę, ro z p o c z y n a ją ­
cego się zapal,  płuc odosk rze low ego  u dzieci w ybitną  n iew spólm ie r-  
liośc p o m ię d z y  c iężkim stanem  ogólnym, a n ie ra z  p raw ie  zupełnymi 
brak iem  ob jaw ó w  f izyka lnych  ze strony płuc.

O m a w ia jąc  m etody ' leczenia, p re legen t  z azn acza  b a rd z o  d o ­
datni w p ły w  na  p rzeb ieg  choroby  zab iegów l iy d ro p a ty cz n y ch  w p o ­
staci c iepłych kąpieli  z oblewaniem w odą  chłodnie jszą ,  przy' jedno- 
czesnem  p o Ja w a n iu  ś ro d k ó w  w y k rz tu śn y c h  i nasercow ycli .  Jako  
ś rodek  w zm ac n ia jąc y  dz ia ła lność  se rca  p re legen t  poleca  szczegół 
niej zas trzy  Kiwania dożyJne lub dom ięśn iow e  rozczynów  cukru  
gronowego.

W  d y sk u s ji.  Kol. K o n i e c p o l s k i  w y p o w ia d a  pcw ic w ątp li­
wości co do dz ia łan ia  n a se rco w eg o  k a m fo ry ;  z w ra c a  też uwagę,  
że p re legen t  nie w spom nia ł  o leczeniu p rz y cz y i io w e m  (surowice,  
a rgcntol  i t. p .) , k tó re  w wielu w y p a d k a c h  da je  dobre  wyniki.

Kol. St. K o n  zapy tu je ,  czy' s to su ję  się  u dzieci traiispulminę, 
k tó ra  d a je  do b re  wyniki,  jako  ś r o d e k  zapob iegaw czy  po n a rkozach .  
Kol. S z a n i a w s k i  mówi. ż.e tem a t  p o ru sz an y  p rz ez  prelegenta  
je s t  tak obszerny ,  iż s tanow i niemal połowę pato log ii  dziecięcej.  
U o sesków  sp o ty k a  się częs to  zapa len ie  płuc p rzy k ręg o s łu p o w c ,
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pr/ .ebiega jace  bez go rączk i  i bez w y r a ź n y c h  ob jaw ó w  f izyka lnych .  
P r z y  różn iczkow an iu  na leży  p am ię tać  o g ruź l icy  Leczenie  sz c z e ­
pionkam i sze ro k o  s tosu je  się we Francji .  J a k o  ś ro d e k  n S e r c o w y  
zalecana  jest  kofeina w d u ży ch  d aw k ac h  ( \%  ro z tw ó r) .

Kol. B r a m  ład z i  w w y p a d k ac h  w ątp liwych  i p r z e u lę k a j ą c y c h  
sic, czyściej  uciekać się do Roentgena,  w ten sposób nie rzad k o  w y ­
ki'., wa się  gruźlicę  (epitnberkuloza).

Kol. S z w e d o w s k i  p rzy p o m in a ,  że p rz y  lokalizacji  w g ó r ­
nych p ia tach  o d czy n  Pirquet.a m oże  być u jem ny,  pom im o tla  g ru ź ­
liczego.

Kol. L o k C z c w s k i  za leca  wielką o s t ro ż n o ść  w rokow aniu ,  
naw et w y p ad k i  pozorn ie  beznadzie jne  kończą  się  niekiedy w y z d r o ­
wieniem. Radzi  s to so w ać  ucisk ły że cz k ą  na jęz y k  dla sp o w o d o w a ­
nia w em io tów ,  p rz y  k tó ry ch  dziecko n ie raz  w y rz u ca  dużo  p lwociny 
i o d c zu w a  potem  dużą u 'gę.  W  w y p a d k a c h  g ro ź n y ch  pom aga  
nieraz  upust  krwi. Clici itby u s ły szeć  pogląd  kolegów na m echan izm  
dz.i d an ia  baniek  suchych  i c ię tych, k tó re  tak  częs to  s tosu je  sic 
u dzieci p rz y  zapaleniu  płuc.

Z agadnien ie  s to so w an ia  ban iek  w y w o łu je  b a rd zo  o ży w io n ą  d y ­
skus ję :  kol. S z a n i a w s k i u w a ża  bańki suche  za  au to h e m o te rap ję :  
kol. K o n i e c p o l s k i  sadz i ,  że baiiki u p ł y w a ją  na regulację  krwi:  
kol. 1: r e n k  e ii b c r g m vaża,  że bańki d z ia ła ją  o d ru ch o w o :  kol. 
B a t a  w j  ft sadzi,  że bańki u sp a k a ja ją  bóle, pochodzące  z opłucnej;  
kol. S ź w  e d o u s k i .  doda tn i  wpływ' baniek  cięty ch t łu m a cz y  od ­
prow adzen iem  pewnej ilości toksyn .

Kol. R o ż k  o w s k i p rz e p i su je  wielkie  znaczen ie  ro zp o zn aw cze
w ybitn ie  zazn ac zo n e m u  odczynow i P irque ta ,  g dyż  gruź licę  u dzieci
mamy znaczn ie  częściej ,  niż  ją  w y k r y w a tn y  (zespół  p ie rw otny ,  
epitnberku loza) .  C zęs te  n a w r o ty  zapa leń  p łucnych  m ożna  t łu m aczy ć  
p o w s ta w a n ie m  m ały ch  ro z sz e rz e ń  oskrzeli .  Bańki cięte, jak upust 
k rw i  u w a ż a  za  zab ieg  o d c ią ża jąc y  se rce .

IV. Kol. S z a n i a w s k i opisuje  p rz y p a d e k  z p ra k ty k i :  w ezw ano
go do 1 m ies ięcznego  dz iecka ,  u k tó reg o  stw ierdzi ł  w yp ad n ięc ie
około 50 cm p ro s tn icy ;  wszelk ie  p ró b y  ręcznego  w praw ien ia  był.\ 
u jem ne i dz iecko  zos ta ło  sk ie ro w an e  do zabiegu operacy jnego.

S e k re ta rz :  A  B o rko w sk i.

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
Dnia 27. Ił. o d b y ło  się  posiedzen ie  P r e z y d i u m  Z a r z ą d u  

P o l s k i e g o  T o  w a r z y  s t w a Z w a l c z a n i a  R e n  m a- 
t y z ni u. O becn i:  Prot '. Dr. O r łow sk i ,  Dr. K łuszyńsk i ,  Dr.  B abecki,  
Dr. Nowalo  wski.  Dr. N o w ak o w sk i  podaje  do w iadom ośc i  t re ść  n a ­
des łane j  ko respondenc j i .  Dalej podaje,  że z o rg an izo w an o  zeb ra n ie  
leka rzy ,  na k tó ry m  Dr. Van B reem en ,  s e k r e t a r z  g e n e ra h i j  M ię d z y ­
n a ro d o w e j  Ligi P rz e c iw r e u m a ty c z n e j  yyygłosił odczy t .  — Z I igi 
Między n a ro d o w e j  Przeciyyrei im atycz iie j  n a d sz ed ł  okólnik , w  s p r a ­
w ię  term inu  p rz y sz łe g o  k o n g re su  m ię d z y n a ro d o w e g o .  O dbędzie  się 
on w  r. 1932 dn. 19—24 nnaia w  R zym ie .  T em aty  u s ta lono :  yv sekcji 
naukowej, '  o b ja w y  n au k o w e  g ośćca  p rzew lek łeg o ,  erriaz gośc iec  
a gruź lica .  W  sekcji lek a rsk o -sp o łcczn e j ,  gośc iec  a  zaw ód .  P o z a  
tern s e k re ta rz  g en e ra ln y  Ligi po tw ierdz ił  odbiór z g ło s z e n ia - c z ło n ­
k o s tw a  P. T. Zw. O. p rzy czep i  sk ład k a  roczna  w y n o s ić  będzie  Ł . 25. 
W niosek  n asz  o odbycie  jednego  z p rz y sz ły c h  kongresów  yv Polsce  
będzie  p o d d a n y  pod dy skus ję  na p r z y sz ły m  kongres ie  rzym sk im .  
N astępn ie  p oda je  ad re s  firmy, od k tó re j  m ożna  n a b y ć  te rm o m etr  
pom ysłu  Dr. IT e e m e n a  do m ierzen ia  c iep ło ty  sk ó ry .  Zgodzono  się 
nabyć  j td e n  t i ki  te rm om etr ,  j ako  p o k a z o w y . W y k o n a n ie  uchwał 
pe łnego z a rz ą d u :  a) o p ra co w a n ie  regu lam inu  dla kół p row inc jona l­
nych. U znano  to za p rzed w czesn e  w obecnej fazie o rgan izac j i  T o ­
w a rzy s tw a .  N a tom iast  p re zy d iu m  będzie  d ą ż y ć  do pOyyołania w od ­
powiednich o ś ro d k ach  mężóyv zaufan ia ,  k tó ry m  powie rzonoby  z o r ­
g an izow an ie  m ie jscow ych  w a rs z ta tó w  p racy .  S e k re ta rz  p o s ta ra  się 
o ywzory ujęcia s tosunku  kół miejscowymi! do centrali  w Zw iązku  
P rzec iw g ru ź liczy m ,  b) Przygotoyvanie  zmian s ta tu tu  dla p rzy sz łeg o  
wodnego zgrom  idzen ia  pow ierzono  Dr. K łuszyńsk iem u i N o w ak o w ­
skiemu, jak  również op raco w an ie  norm  m in im alnych  sk ładek  rocz­
nych d la  członkóyy osób p ra w n y ch  z tern, że osta tn ie  zadan ie  
będzie traktowanie j ak o  b a rd zo  pilne, c) P rz y s tą p ie n ie  do Ligi Mię­
d zy n a ro d o w e j  zos ta ło  już dokon me, u zy sk a n o  na jn iż szą  sk ładkę  
w w ysokośc i  25 fun tów  angielskich,  czyli  oko ło  1000 zł. rocznie. 
P o s ta n o w io n o  wpłaty kw ar ta lne ,  d) O p raco w an ie  miaiioyynietwa dla 
celów s ta ty s ty c z n y ch ,  jak  również kró tk ie j  instrukcji  do tego, dalej 
zagadn ien ia  wzoru  k u e s t jo n a r ju s z  o p ra co w a n e g o  p r / c /  prof. R enc- 
kiego, z yyzoran  u s ta la n y m  przez Ligę M iędzyn .  pod jął  się Prof.  
O rłow ski,  e) P rof .  O rłow sk i  pod jął  się również  o p raco w an ia  wy- 
ty cz n y ch  dla o rgan izac j i  ośrodków b a d aw c z y ch  gośćcow ych .

Ośrodki  tak ie  n a ra z ić  m o g ły b y  p o w s tać  w  Lodzi i w Inowrocławiu. 
Przcyyidziane je s t  u ruchom ienie  p rzy ch o d n i  p rzez  O k rę g o w y  Zyyią- 
zek Kas ch o ry ch  w K rakow ie .  V sp ra w ie  zak ład u  Inow roc ław sk iego  
postanow iono  zw rócić  się  do  Dep. Ubezp. Spot. M. P.  i O. S. do 
Prof.  J e z ie r sk ieg o  w  P o zn an iu  i do tam te jsze j  TJbezpieczahii K ra ­
jowej.  f) Z zw ró cen iem  się do Min. W y z n .  Relig. i Ośw. Publ.
0 s tw orzen ie  o ś ro d k ó w  b a d aw c z y ch  p rz y  klinikach, postanow iono  
z aczek ać  do odpow iednie jsze j  sy tu ac j i  f inansowej,  g) S p ra w a  b r a ­
ków w u rząd z en ia ch  k l in icznych  zdro jow isk .  P o s tan o w io n o  zwrócić  
się do Dr. Doc. S a b a to w sk ieg o  o nades łan ie  w tej sp ra w ie  refera tu ,  
celem o p raco w an ia  w y ty c zn y c h .  P o d k re ś lo n o  jako  braki  ogólne 
b ra k  leżalni yv z ak ład a c h  kąp ie low ych ,  zaw czesne go d z in y  kąpieli, 
b rak  w y szk o len ia  personelu  pom ocniczego, li) W  sp ra w ie  u z y s k a ­
nia d a n y ch  s t a ty s ty c z n y c h  o obciążeniu  z pow odu  gru-fJicy i gośćca  
zostan ie  w y s ła n y  list do Ubezpieczulni K ra jow ej w Poznan iu ,  i) W o ­
bec tego, że t eg o ro czn y  z jazd  internistów' uw zg lędn ia  gościec,  po­
s tanow iono  z an iech ać  z o rg a n izo w an ia  osobnego! k ongresu  a poprzeć  
z jazd  in tern is tów. Prof .  O r łow sk i  nakreśl i  odpowiednie  z aw ia d o m ie ­
nie o p ro g ra m ie  tego  z jazdu.

P o s i e d z e n i e  n a u k o  w e 'I' o w a r z y s t w a L e k a r- 
s k i e g o W  a r s z a w s k i e g o pośw ięcone gruź licy  odbyło  sic 
we w torek  dn. 24 m a rc a  193.1 r. 1) M. G ryeew icz :  Z ak ażen ia  po­
nowne (reinfectio)  i d o d a tk o w e  (supe infectio) wr gruźiicy płuc. 2) 
.1. M is iew icz :  W c z esn e  ro zp o zn an ie  g ruź licy  płuc. 3) A. E 1 e k t li­
r o  w i c  z: Znaczen ie  m e to d y  ren tgenolog icznej  dla w czesnego  ro z ­
p o zn aw an ia  g ruź licy  płuc. 4) D y sk u s ja  nad  re fe ra ta m i:  kol. kol.: 
L. Iwaszkiewicza, K. D ąbrow skiego ,  M. G ryeew icz  .1. Misiewicz, i A. 
E lektorowicza.

P  o ż e g n a n i e W  a r s-z a w y p r z e z w y c i e c z k ę  l e k  a-  
r z y  j u g o s ł o w i a ń s k i e  li. „O stav lja juć i  V a rśa v u  zalivuljujemo 
na doćeku  koji jo bio v iśe  nego b ra tsk i .  Ż ar  ko.iim ste  nas prttnHi 
ugrija-o je liladnu a tm o sfe ra  s e y e ra  tako  da je- nianio ni osetili.  Za- 
jednićkim  ra d o m  n as to jacem o  da se  s lo y en sk o  s tab lo  zazeleni,  
p ro e v e ta  i donese  p lodove  s r e c e  ue sam o  sv im a  S loven iina  nego
1 os ta lom  sve tu .  Velika l ivala  i dovidjenja" .  — co w t łum aczen iu  
brzmi:  . Ż eg n a ją c  W a r s z a w ę .  dz ięku jem y  za  p rzy jęcie ,  k b i re  b y ło  
więce j  niż b ra te r sk ie .  C iepło z k tó rem  p rzy ję l iśc ie  nas  tak r o z ­
g rza ło  ch ło d n ą  a tm o sfe rę  północy, ż eśm y  tego  chłodu nie odczuli. 
W sp ó ln ą  p ra c ą  os iągn iem y , że  się  s ło w iań sk ie  zd zb lo  zazieleni,  
z ak w itn ie  i da  o w o c e  szczęśc ia  nie ty lko  w s z y s tk im  s łow ianom  
lecz i pozo s ta łem u  św ia tu .  W ie lk ie  dzięki i d o w id z en ia 1*. R asuchiii, 
D y re k to r  S zk o ły  H ig jeny  w Zagrzebiu.

Z a  m k u i ę c -i e V-go k u r s u  d o k s z t a ł c e n i a  s a u j  t 4 r -  
n e g o d l a  i n ż y n i e r  ó w. W  dniu 9-go b. m. o d b y ła  się  w  P a ń ­
s tw o w e j  Sz-kolc H ig jeny  u ro c zy s to ść  zam knięc ia  \ - g o  ku rsu  d o ­
k sz ta łce n ia  s a n i ta rn eg o  dla in ży n ie ró w .  Urocz . \s tośc i  p rz e w o d n i ­
c zy ł  D y re k to r  S zko ły .  Dr. W .  C hodźko  li. m in is te r  Z d ro w ia  P u ­
blicznego. Iiiuemąin D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  Minister? tw a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  żeg n a ł  s łuchaczy ku rsu  Inż. Z Rudolf, który 
jako k ie ro w n ik  ku rsu  z i lu s t ro w a ł  ro z w ó j  k u r s ó w  dla in ży n ie ró w  
od p o ło w y  1926 r. i w s k a z a ł  na korzy ści, jak ie  te kursy nicyyątpli- 
w ie  Państyyu p rz y n o szą .  l in ieniem  Szefostyva S an i ta rn eg o  Mini­
s t e r s tw a  S p r a w  W o js k o w y c h  p rz e m a w ia ł  P u łk .  Dr. J.  Babecki,  pod­
k re ś la jąc  zadan ia  inżyn ie ra  san i ta rn eg o  na polu h ig jeny wojskoyye.i. 
Ro p rzem ów ien iu  jednego  ze  s łu ch aczy ,  k tó ry  yv se rd e c z n y c h  s ło ­
w a c h  d z ięk o w a ł  D yrekcj i  S z k o ły  o raz  w yk ładoyvc0m  za pon ie ­
sione prace ,  z a b ra ł  głos p rz e w o d n ic z ą c y ,  Dr. C hodźko,  i n aw iązu jąc  
do p o c z ą tk ó w  rozw oju  h ig jeny ,  w s k a z a ł  na doniosłą  rolę inżyn ie ra  
w  dziale podnies ienia  zdroyvotności Państyva. U ro c zy s to ść  z a k o ń ­
c zy ła  się rozdan iem  ś w ia d e c tw .  K urs  ukoń czy ło  19 inżyn ie rów ,  
yv tein 9 p a ń s tw o w y c h ,  4 sa m o rz ą d o w y c h  i 6 pryyyatnych.

Dn. 26 lu tego de legac ja  K l u b u  L c k a r z y P  o 1 s k i e li yv o so ­
b a c h :  Prof .  C zubalsk iego ,  Prof .  Szen a jch a  i Doc. S te r l in g -O k u n ie w -  
sk iego  / łoży  ła na  audiencji  P a n u  M in is trow i W y z n .  Rei. i Oświeć .  
Publ.  Słayyomirowi C zerw iń sk iem u ,  m em o rja ł  t reśc i  na s tępu jące j :  
Klub L e k a r z y  Polsk ich  m a z a szc zy t  z w ró c ić  się do P a n a  M im .dra  
w  n as tęp u jąc y c h  sp ra w a c h :  1) W' m yśl  ro zp o rz ą d ze n ia  P a n a  Mini­
s t r a  W y z n .  Rei. i O św . Publ.,  Dr. K az im ierza  Św ita lsk iego ,  z dn. 
10. Ił. 1929 r. (Dziennik U rzed .  Min. W yzn. Rei. i Ośyv. Publ., R. 
XII. N I (208), lekcje yve wszys tk ich  szko łach  na c a h m  terenie  
R zeczypospoli te j  z o s ta ły  przedłużanie z 45 do  50 minut każda .  R o z ­
p o rząd zen ie  to, w y d a n e  yv jak na j lepszych  z am iarach  uwolnienia 
m łodz ieży  od n ad m ie rn eg o  przec iążen ia ,  po dyypletniem d o św ia d ­
czeniu w y k a za ło  w p r a k ty c e  liczne s t ro n y  u jemne. Ricrrvotny bo­
wiem p ro jek t  R an a  M in istra ,  d ą ż ą c y  do zredukoyyaii ia tygodniow ej 
l iczby godzin  dia 30 z jednoczesnem  przed łużen iem  każdej  lekcji 
szkolnej do 50 minut, yy rzeczyy\ istości nic dat się w p ro w ad z ić  w ży
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eie, g d y ż  liczne lekcje n adobow iązkow e,  j a k  śpiew, rysuiiKi, p r z y ­
sposobienie  w ć jsk o w c  i w in., z w ięk szy ły  liczbę godz in  do liczby 
poprzedniej  (33— 36 godz. tygodniow o),  p rz ed łu ża jąc  jednocześn ie  
k a ż d ą  lekcję szko lną  o 5 mim A więc w sumie za jęc ia  Szkolne trwaj. ,  
obecnie albo o pół godz iny  dlnzej,  niż na jd łuższe  za jęc ia  szko lne  
w okres ie ,  p o p rz ed z a ją cy m  w ym ien ione  rozporządzen ie ,  albo z m u ­
sz a ją  m łodzież  do p rzy ch o d z en ia  (względnie  do  p rz y je ż d ż a n ia  z da l­
szych  okolic  m ia s ta  lub z m ie jscow ości  podm iejskich) po raz  wtór., 
do szk o ły  na lekcje popołudniow a,  co na tura ln ie ,  z ab iera  dzieciom 
niezm iernie  wiele czasu  i w z m ag a  przec iążen ie  szkolne.  Ja k  w y ­
k aza ło  dziś już  dwule tn ie  dośw iadczenie ,  a  co p o tw ie rd z a ją  również  
liczne zgodne  ze  sobą spos trzeżen ia  l ek a rzy  szko lnych ,  kierowników 
szkół  i rodz iców, owo p ięc iom inutowe p rzed łużen ie  każdej  godz iny  
szkolnej  odbiło się b a rdzo  n iekorzys tn ie  na s tan ie  z d ro w o tn y m  
m łodz ieży  szkolnej.  Skutk iem  dług iego  p rz eb y w a n ia  m ło d z ieży  
w z b y t  szc zu p ły ch  i nic z a w s z e  d o b rze  p rz e w ie t r z a ło  cli klasach,  
p rz ez n ac zo n y c h  z a z w y c z a j  na m nie jszą  liczbę dzieci , a sk u p ia ­
j ą c y c h  w s k u te k  b ra k u  lokali znaczn ie  w iększą  ilość c h ło p có w  lub 
d z iew czy n ek ,  niż p rzew idz iano ,  o s ta tn ie  m inu ty  każdej  lekcji, 
a z w ła s z c z a  ca ła  szó s ta  godzina  szko lna  są  nad er  m ęc zą c e  nie- 
ty lk o  dla dzieci , ale i dla n au cz y c ie ls tw a .  Ze w zg lędu  z a te m  na 
w y ż e j  wytłuszczone p o w o d y ,  Klub L e k a rz y  Polskich , jeszcze  raz  
p o d k re ś la jąc  -z p ra w d z iw y m  uznaniem jakna j lepsze  in tenc je  p r a ­
w o d a w c y ,  z w r a c a  się  do P a n a  M i n i s t r a . s e r d e c z n ą  p rośbą ,  aby 
w zrozum ien iu  tej w ażn e j  s p ra w y ,  przywr0G.il na p o d s taw ie  n a ­
b y teg o  d o św iad czen ia  d a w n y  w y m ia r  lekcji w  szko le  ś redn ie j  do 
45 minut. 3) Następnie ,  Klub L e k a rz y  Po lsk ich  z w r a c a  się 
z up rzejm ą p ro śb ą  o uw zględn ien ie  p rz y  uk ładaniu  p r o g r a m ó w  dla 
gimnazjum  w y ż . ,ze g ó c ró żn ic  i iz jo logicznych w  o k re s ie  p okw itan ia  
ch ło p c ó w  i d z iew czą t ,  k tó ry  u c h ło p có w  w y p a d a  z w y k le  o 1—2 
lat później,  niż u d z ie w c zy n e k ,  w o b e c  czego  i o d pow iedn ie  o b c ią ­
żenie  szko lne  musi w y p a s ę  odmiennie.  Uznając  c a łk o w i te  ró w n o -  
up raw nion ie  obu płci i kon ieczność  jednoli tego p ro g ram u  sz k o l ­
nego dla g im nazjum  m ęsk iego  i ż eńsk iego ,  Klub m a nadzieję , że 
m oże  udałoby się, nie zm ien ia jąc  znkrcoti w iedzy ,  p rzen ieść  po­
szczegó lne  dz ia ły  na ró ż n e  k lasy  w ten sposób, a b y  dz iew czy n k i  
k las  3 i 4 b y ły  mniej obciążone ,  niż ch łopcy ,  u który ch dopiero  
wiek klas 5 i 6-ej jest  i s to tn y m  w iek iem  pokw itan ia .  3) W reszc ie ,  
Klub L e k a rz y  Polskich , .-dojąc na  M anow isau ,  że p o d s ta w o w e  w ia ­
dom ości  z h ig jeny ind y w id u a ln e j  i społecznej ,  zw łaszcza  ostatniej,  
są n ie raz  d r o g o w s k a z e m  w  p o s tęp o w an iu  późn ie jszem  tw o rz ą c e g o  
się pokolen ia  'inteligencji, z w r a c a  się z g łęb o k ą  p ro śb ą  do P a n a  
M inistra  o p rz y w ró c e n ie  w  Yłl-e j  klasie  ewent. ,  o wprow adzenie-  
w  VIII-ej k las ie  jednej godz iny  ty g o d n io w o  w y k ła d u  h ig jeny  in d y ­
w idualne j  i społecznej .  N ie jednego  w s k az an ia  higjeniczne, n a b y te  
na  lekcjach higjeny, m ogą  uchron ić  od zgub n y ch  sk u tk ó w  zboczeń  
i c h o ró b  p łc iow ych ,  zaś  dla sz e re g u  z a w o d ó w ,  n a w e t  o wy ższem  
w y k s z ta łc e n iu  spec ja lne in  (sędziowie ,  p raw n icy ,  inżynie row ie ,  
a rch itekc i,  w y ż s i  u rzędn icy  p a ń s tw o w i  i komunalni oraz  w. in.), 
te  w ła śn ie  p o d s ta w o w e  w iadom ości ,  k tó ry c h  już niestety — 
nie uzupełn ia ją  w  sw oich  w y ż sz y c h  studjach, b a rd zo  częs to  będą  
w y ty c z n ą  dla z ro zu m ien ia  i ujęcia w  odpowiedni sposób  wielu 
z jawisk ,  n a w sk ro ś  ż y c io w y c h  i z w ią z a n y c h  ze zna jom ością  h igjeny 
społecznej .  ( ) Prof.  P r .  Czubalski ,  Prof. Dr.  Ml. M ichałowicz ,
Poc .  P r .  S te r l in g -O k u m ew sk i ,  Prof .  P r .  W . Szenajch .

P. Minister  w y p o w ie d z ia ł  się w e  w s zy s tk ic h  p o ru sz o n y ch  
w m em orja le  zagadn ien iach ,  poCzem po dłuższe j  dyskusji ,  w k tó ­
rej brali  udzia ł  w s z y s c y  delegaci,  P.  Minister  p rz y rz e k ł  zająć  się 
tą  s p r a w ą  i w  m ia rę  m ożności poczyn ić  odpow iedn ie  kroki.

O d c z y t  w y b i t n e g o  c u d z o z i e m c a. W  powrotnej  
d ro d z e  z K ongresu  P rz e c iw re u m a ty c z n e g o  w  M oskwie,  p rzy jecha ł  
do W a rsz a w y  w  pon iedz ia łek ,  dnia 2 lutego, g en e ra ln y  S e k r e ­
ta rz  Między n a ru d o w e j  l.igi P rz e c iw re u m a ty c z n e j ,  dr. Van Breentuii 
z A m ste rd am u .  K o rz y s ta ją c  z k ró tk iego  p oby tu  w  W a rsz a w ie ,  
P. dr. Van B re c m e n  w ygłos i ł ,  w  dmu 3 lutego, w  P a ń s tw o w e j  
Szkole  Higjeny w y k ła d  na tem a t :  ..Akcja m ię d z y n a ro d o w a  p rze -  
a iw k o  r e u m a ty z m o w i ' ' .  O d c zy t  w y b i tn eg o  gościa  w zb u d z i ł  w sfe­
ra c h  leka rsk ich  i n a u k o w y c h  stolicy na leży te  z a in te re so w a n ie  
i z g ro m ad z i ł  liczne rz e sz e  s łuchaczy .  O d c zy t  b y ł  w y g ło sz o n y  
w  jęz y k ac h :  f rancusk im  i n iemieckim.

N o w' y  Z a r z ą d  W a r s  z. T  o w.  H i g i e n i c z n e g o .  Now o 
w ybrany  j ta rząd  w a rsz .  T o w .  H igienicznego u k o n s ty tu o w a ł  się, 
jak  n as tęp u je :  pp. dr. Kugcnjtisz P ie s t rzy n sk i  —• prezes,  inż. E u g e ­
niusz  K ątkow ski —• w iceprezes ,  dr. H e n ry k  Kucharzów ski —  
skarbn ik ,  dr. M arjan  Zac lie r t  — se k re ta rz ,  prof. T o m a sz  Ja n i ­
szew ski ,  dr. C z e s ła w  W'roc.żyński, dr. K lemens Ł az a ro w ic z ,  dr. 
Jan  Adamski,  inż. Z y g m u n t  Rudolf, dr. S te fan  Otolski,  W hktorja  
S t o k o w s k a  i dr. C e z a r y  W hclirowski cz ło n k o w ie  zarządu ,  o raz  
pp.: S ta n is ła w  Bobiński,  dr. Józe f  M arzecki,  inż.  Ig n acy  R a d z ie ­
jowski,  inż. R o m an  B aranow icz ,  dr. L eo n a rd  Koyyarski, niż. H en­

ry k  Kowar. ,ki  i inż H e n ry k  P i / . j ł ę c k i  — Z a s tę p c y  c/. louków 
za rząd u .  Na p ie rw sze m  posiedzen iu  om awiuiip  sp ra w ę  ro z sze ­
rzen ia  z ak re su  dzia łalności T ow . H igienicznego i ucliyyalono z o r ­
gan izow an ie  w c z e rw c u  r. b. zjazdu h ig ienicznego w Gdyni.

L e k a r z u  J u g  o s ł o w . a n s c  y  w W a r s z a w i e .  W dniu 
8 b. rn. p r z y b y ła  do W a rsz a w y  celem  z w ied zen ia  u rząd z eń  san i­
ta rn y  cli i h ig ien icznych  sto l icy  w y c iec zk a  l ek a rzy  ju g o s ło w iań ­
skich w  liczbie  3ó osób. S ta ra n ie m  p a ń s tw o w e g o  In s ty tu tu  Higjen:, 
łącznie z po lsKo-jugoslowiańskim  in s ty tu te m  n auk  ad m in is t rac y j ­
nych, sp o łe cz n y ch  i gospodarczy  eh o d b y ło  się  w  dn. 9 b. m. w  sali 
p a ń s tw o w e j  szkoły h ig jen y  u ro c z y s te  zeb ran ie ,  na k tó rcm  p rz e ­
m ów ien ia  pow ita lne  w ygłos i l i :  dyr.  P ie s t rzy ń s k i  im ieniem  p a ń ­
s tw o w e j  s łużby  zd ro w ia ,  dr. C hód, .ko  imieniem p a ń s tw o w e j  szkoły  
hig jeny; Iprof. Gluziński imieniem polskiej  delegacji  Z w iąz k u  le­
k a rz y  s łow iańsk ich  i prof. H j la ro w icz  imieniem insty tutu polsko- 
ju g os łow iańsk iego ;  prof. H. w y g ło s i ł  po se rb sk a  r e fe ra t  o ustroju 
ad m in is t racy jn y m  polskim z uw zg lędn ien iem  s łużby  zd row ia .  
Imieniem Jugos łow ian  dr. Rozuchin ,  dyrektoj- p a ń s tw o w e g o  Z a ­
kładu  h ig jeny w  'Zagrzebiu  w  se rd e c z n e m  p rzem ów ien iu  dz iękow ał 
za zg o to w an e  przyjęcie .

K u r s  E u g e n i k i i P o r a d n i c t w a  P  r z e d ś i u b n e g o. 
R ozw ój  h ig jeny spo łecznej  uczynił  n iezm iern ie  ak tu a ln ą  sp ra w ę  
porad  p rzedślubnych .  M ożl iw cm  jes t  uniknięcie  ca łeg o  sz e reg u  
chorób  u po tom sew a  p rz e z  o dpow iedn ie  w s k a z ó w k i  lek a rsk ie  dla 
rodz iców. Z agran icą  is tnie ją  już dayvno spec ja lne  p o radn ie  p rz e d ­
ślubne, a  i w  Poloce  te  n iezm iern ie  w ażn e  p laców ki rozw ija ją  się 
już pomyślnie ,  dzięki inic.iaty wie T o w a r z y s t w a  Eugeniezncgo .  
W' zrozum ieniu  doniosłości tej s p r a w y  i n iezbędności  o rg a n iz o ­
w an ia  tak ich  p lac ó w e k  p rz e z  w ła d ze  rz ąd o w e ,  s a m o rzą d o w e ,  K asy  
C h o ry c h  i t. p., Raństyyowa S z k o ła  H ig jeny  wspóln ie  z S ekc ją  
N au k o w ą  Po lsk iego  1 o w a r z y s tw ą  Eugeniez i iego  zain ic jow ała  pod 
kierunkiem  w y b i tn y c h  f a c h o w c ó w  kurs  dla L e k ą r z y z dz ie ­
dziny eugeniki i p o ra d n ic tw a  p rzedś lubnego .  W y k ła d y  obejm ą 
za ró w n o  s t ro n ę  spo łeczną ,  z w iąz an ą  ze sp ra w a m i  m a łż eń s tw a ,  jak 
zagadnien ia  polityki populacyjnej ,  roz rodczośc i ,  reformy m a łż eń ­
s tw a ,  o raz  s p r a w y  z w iąz an e  ściślej z pato logją,  jak dz iedziczenie  
c horób  psych icznych ,  n e rw o w y c h ,  zapob iegan ie  choro b o m  w e n e ­
ry c z n y m  i t. p. Kurs odbędzie  się  w  czasie  od 30 kw ie tn ia  do 
2 maja wł. r. b. W  celu um ożliw ien ia  u częszczan ia  na mirs  leka ­
rzom  p ra k ty k u jąc y m ,  w y k ład y r odbyyyać się  b ędą  w ieczo ram i od 
godz. 20—22 w  gm achu  P a ń s tw o w e j  S zk o ły  Higjeny, ul. C ho­
c i m i a  2L K urs  test b e zp ła tn y ;  w p iso w e  wyno.-ą 11) zł. P r o g r a m  
i rozk ład  godzin  ku rsu  n as tęp u jąc y :  20. IV. gódz. 26 -21 I)r. 1.. 
W ern ic :  „R uch  eugeii iczny w  P o lsce  , godz. 21 22 P ro f  P r .  J a ­
n iszew ski:  „ W sp ó łc ze sn e  zag ad n ien ia  ludnośc iow e ' ' .  — 21. IV. 
godz. 20—21 P r .  W. Chod/.ko: „ P r a w o d a w s t w o  eugenicztie  i m a ł ­
żeńskie ' ' ,  godz. 21 -22 P r .  AL K acp rzak :  „Z zagadnień  ro z ro d ­
czości" .  — 22. IV. godz. 20—2 1 P o c .  Dr. M. S k a l iń sk a :  „Z z a ­
gadnień  dz iedziczności" ,  godz. 21 -22 P o c .  P r .  J. M y d la rsk i :  
„ S p r a w y  dz iedziczności  u cz ło w iek a " .  — 23. IV. godz. 20—21
P r .  .1. Babect. i :  „ W s p ó łc ze sn e  p rą d y  re fo rm y  m a łż eń s tw a " ,  godz.
21—23 Doc. P r .  J. L o ren to w iez :  „O - sposohaCii zapobieganiu
c iąży" .  24. IV. godz. 20- -22 P r .  W . S ter ling:  „Dziedziczenie  
chorób  n e r w o w y c h " .  — 25. IV. godz. 20— 2J Prof.  .1. M a zu rk iew .cz :  
.D z ied z iczen ie  c horób  p sy c h iczn y ch " ,  godz. 21 -22 Poc .  l )r .  (i.
Szulc: „G ruźlica" .  27. I '  godz. 20 -22 .1 )r. H. S z e z o d r o w s k i : 
„Choroby w en ery czn e" .  28. IV. godz. 2 0 - 2 1  Poc .  M. L oren to -  
w ieź :  „ C h o ro b y  kob iece" ,  godz. 21 -22 P o c .  P r .  A lclanowski:
„C h o ro b y  oczu".  — 29. IV. godz. 211 -22 Doc. Dr. W . Eiliński: 
„Choroby w e w n ę t r z n e " .  —• 30. IV. godz. 20— 32 Prof.  Dr. Grzy-  
wO-Dąbroyvskr „Zboczen ia  s e k s u a ln e ' .  —• 1. V. godz. 20 —22
Dr. J. Nelken: „Alkoholizm i n a rk o m ań ja ' ' .  — 2. 'V. godz. 30 —32 
Prof.  Dr. L. Hirszfeld :  „Dziedziczeni  f iz jologicznych i pa to log icz ­
nych  cech  k rw i" .  Zg łoszen ia  p isem ne p rzy jm uje  i informacji 
udzie la  S e k r e ta r j a t  P a ń s tw o w e j  S zk o ły  Higjeny, W a r s z a w a ,  Cho- 
chnKką 24, do dnia 15 kwietnia.,  codziennie od 9-15, tel. 8.94-81.

K raków
Z K r a k o w s k i e g o  T o w  a r z y s t w a G i n e k o l o g i c z ­

n e g o .  N a  w ali tem zebran iu  K rak o w sk ieg o  T o w a r z y s t w a  G ineko­
logicznego w  dniu 13. s ty czn ia  19,31 r. w y b r a n o  Z a rz a d  w n a s t ę ­
p u jącym  sk ład z ie :  P r e z e s :  Doc. Dr. lan u a ry  Z ubrzyck i .  Z as tępca  
p re ze sa :  Doc. Dr. T ad eu sz  Keller.  S e k r e ta r z :  Dr. C z e s ła w  Uhma, 
S k a rb n ik :  Dr. L udw ik  E riedm ann .  Wy dział: Dr. B o le s ła w  P o ­
gonowski,  Dr. Jan  S zan cen b ach .  R e d a k c j a  G i n e k o l o g  j i  
R o i  s k i  e j :  C z łonkow ie :  Doc. Dr. Ja n u a ry  Z ubrzyck i ,  Dać. Dr. 
Józef Szymancrwicz.  C z ło n k o w ie  M ie jscow ej Komisji R edakcy jne j :  
Dóc. Dr. January  Z ubrzyck i,  Dr. Ada M ark o w a ,  Dr. B runo  W o j ­
c iechow ski,  Dr. Jan  Laclis.  Komisja K on tro lu jąca :  Doc. Dr. Józef 
S z y m an o w icz ,  Dr. T y m o te u sz  P io t ro w sk i .
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K r a k o w s k i e  T  o w a r z y S t w o L e k  a r s I?i e. W e  środę,
J iia 18. m arc a  b. r. o d b y ło  się o  godzin ie  7-mej w ie c z o re m  w  sali 
K rak o w sk ie g o  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  ul, R a d z iw i l lo w sk a  1. 4. 
z w y c z a jn e  posiedzen ie  n a u k o w e  T o w a rz y s tw a  L e k a rsk ieg o  z  n a ­
s tę p u ją cy m  p o rz ąd k iem  dziennym . 1) Doc. Dr S z y m a n o w ic z : . O p e ­
racja  p la s ty c zn a  p rz y  zaro śn ięc iu  jam y  m acicy .  2) Doc. Dr. 
Oszack l :  T len  w e  k rw i  p rzy  n o w o tw o r a c h  (cz. II).

K r a k o w s k i e  T o w a r z  y  s t w o L e k a r s k i e .  W e  środę ,  
dnia 25. m arc a  b. r. o d by to  się o godzinie  7-cj w ie cz o rem  w  sali 
K rak o w sk ieg o  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o  ul. R a d z iw i l lo w sk a  1. 4. 
z w y cz a jn e  posiedzen ie  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  na 
k tó rem  w y g ło s i ł  o d c z y t  Prof .  Dr.  L e n a r to w ic z  ze  L w o w a :  Z b a ­
dań nad  kitą  d o św ia d c za ln ą  u z w ie rz ą t :  Kila k ró l ików  i m y sz y .

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W c  c z w a r ­
tek, dnia 36. m a rc a  b. r. o d b y to  się  o godzinie  8-mej w iecz .  w  sali 
K rak o w sk ie g o  T o w a rz y . , tw a  L ek a rsk ieg o ,  ul. R a d z iw i l lo w sk a  1. 4. 
zeb ran ie  t o w a r z y s k ie  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  i ich rodz in  po­
p rzed z o n e  o d c zy tem  Prof .  Uniw. Dr. R o m an a  D y b o sk ieg o  p. t.: 
„O Anglikach i A m e ry k a n a c h " .

Z.a k t a J h i s t o r j i  m e d y c y n y  U n. . l a g .  zos ta ł  o tw a r ty  
dnia 15 m a rc a  1931 r. w  n o w y m  lokalu w  K rak o w ie ,  p rz y  alei 
K ras ińsk iego  12, p a r te r  Lokal  obe jm uje  3 pokoje, p rzed p o k ó j  
i m ieszkan ie  dla s łu żąceg o .  U ro c z y s to ś ć  o tw a rc ia  o d b y ta  się  w  nie­
dzielę o godz. 11-ej p rz ed  pot.;  z aszczy c i ł  ją s w ą  o b ecn o śc ią  p. 
P r e z y d e n t  m. K ra k o w a  Rollc, D y re k to r  Z ak ład u  P ro f .  Szum ow ski 
o p ro w a d z a ł  gości po  m uzeum  zak ładu ,  pokazu jąc  b o g a te  zbiory 
z z ak re su  historji  m e d y c y n y  i nauk  p rz y ro d n ic zy c h .  Z ak ład  po ­
s iada  k i lkanaśc ie  b ieżący ch  c zaso p ism  z historji  m e d y c y n y  i z dz ie ­
dzin p o k re w n y ch ,  p ra w ie  w s z y s tk ie  fach o w e  w y d a w n ic tw a ,  jakie  
w y c h o d z ą  na kuli z iemskiej,  podręczniki ,  m onograf ie ,  e n cy k lo ­
pedie, bibljografje ,  s łowniki .  K s ięgozb ió r  obejm uje  około  12.0U0 
to m ó w  z czeg o  4814 s k a t a lo g o w a n y c h ;  p rócz  tego  z a k ła d  p os iada  
135 ręk o p isó w ,  495 d yp lom ów , d o k u m en tó w  i a u to g ra fó w ,  1394 
p o r t r e tó w  i fotografii,  49 medali  i odznak ,  437 o k a z ó w  p a to lo g icz ­
n y c h  i innych, 600 n a rzę d z i  i p r z y rz ą d ó w  lek a rsk ich  i a p te k a r ­
skich, 193 rzeczy  p a m ią tk o w y c h  po w y b i tn y c h  lek a rzach .  Na p o d ­
niesienie zas ługu ją  pam ią tk i  po ś. p. Józe f ie  Roiłem, w y b i tn y m  le­
k a rzu  i dzia łaczu ,  ojcu P r e z y d e n t a  m. K ra k o w a .  W  zak ład z ie  jes t  
czy te ln ia ,  z k tó re j  k o rz y s ta ją  s tudenci  i leka rze .  Na z akończen ie  
Dr. T a d e u sz  B ilik iewicz w yg łos i ł  o d c z y t  p. ty t .  „O w sp ó łc z esn y c h  
z a k ład a c h  i m u zeach  historji  m ed y c y n y " ,  p r z e d s ta w ia ją c  z e b ra n y m  
s w e  w r a ż e n ia  z p o d ró ż y  n a u k o w y ch ,  jakie p rzeds ięb i  at w  c h a ­
ra k te r z e  s ty p e n d y s ty  R o ck e i fe lc ra  do Niemiec, Holandii, Anglji 
i t. d. D w a  na jw ięk sze  in s ty tu ty  historji  m e d y c y n y  w Kuropie 
znajdują  się  w  Lipsku i Berlinie. O ś ro d k ie m  niem ieckie j  historji  
m e d y c y n y  je s t  n iew ątp l iw ie  Lipsk  dzięki t rad y c ji  Sudhoffa  i cnergji  
o b e cn e g o  k ie ro w n ik a  Prof .  S igc r is ta .  In s ty tu t  berliński  (Prof. 
D iepgen)  o trzy m a!  n ied a w n o  o lb rzym i lokal,  l iczący  25 ubikacyj.  
Z w a ż n ie js z y c h  m u z e ó w  historji  m e d y c y n y  z as łu g u ją  na u w a g ę :  
m u zeu m  w  Ziirichu, w  W iedniu ,  a  szczegó ln ie  w sp a n ia le  w y p o ­
sa ż o n e  W el lco m e  m cdical  h is to r ica l  m useum  w  Londynie .  Opisow i 
tęgo  o s ta tn ieg o  pośw ięc i ł  p re le g en t  na jw ięce j  uwagi.  \Vogóle  p r e ­
leg e n t  s t a r a ł  się  unaocznić ,  ile p r a c y  i fu n d u szó w  loży  zag ra n ic a  
d la  w y r w a n i a  z n iepam ięci  p rzesz łośc i  m e d y c y n y .  M o ty w e m  ku 
tem u  jes t  n ie ty lk o  p ie tyzm  dla p rz o d k ó w ,  a le  z rozum ien ie  p ro ­
p a g a n d o w e g o  zn aczen ia  historji  m e d y c y n y ,  jako b a rd zo  w a ż n e g o  
dzia łu  historji  n auk  i k u l tu ry .  W  oży w io n e j  dyskusji ,  jaka  się po 
o d czy c ie  D ra  B i lik icw icza  w y w ią z a ła ,  z ab ie ra t  g los Prof.  W a c h -  
holz, w s k a z u ją c  mi m n ó s tw o  p rz ed m io tó w  o grom nej  w a r to śc i  m u ­
zealnej, jak ie  się znajdują  p rz e w a ż n ie  w  p r y w a tn y c h  rę k a c h  i jakie 
koniecznie  p o w in n y  być  p o z y sk a n e  dla k ra k o w sk ieg o  z ak ład u  
historji  m e d y c y n y ,  g d y ż  w  p rz ec iw n y m  razie  —  j a k  to n ie jedno­
k ro tn ie  b y w a ło  —  zn iszcze ją  O soby ,  po s iad a jące  p rz e d m io ty  m u ­
zea lne  z z ak re su  historji  m ed y c y n y ,  p rzedew szystk icm i s ta rs i  
leka rze ,  w zg lęd n ie  ro d z in y  z m a r ły c h  l ek a rzy ,  p o w in n y  o d c zu w a ć  
jako  m o ra ln y  o b o w ią ze k  to, p rz ed m io ty  tak ie  o f ia ro w y w a ć  is tn ie ­
jącym  w Polsce ,  n ie l icznym  c o p r a w d a  w  p o ró w n an iu  z zag ran icą ,  
m uzeom  is tn ie jącym  p rz y  zak ład a c h  historji  m e d y c y n y .  R ó w n ie ż  
n iek tó ro  k la s z to ry  w  P o lsc e  p os iada ją  — jak  na to zw róci!  u w agę  
prof. W ac h h o lz  —  w ie le  s t a r y c h  k s iążek  z z a k re su  m ed y cy n y ,  
o raz  innych  p rzed m io tó w ,  k tó ry c h  w a r to śc i  m uzealne j  laik nie 
je s t  w  s tan ie  ocenić.

P oznań.
VI Z e b r a n i e  W  y  d z i a t u L e k a r s k i e g o  T. P.  N. o d ­

b y to  się w  piątek, dn ia  20 m a rc a  1931 r. o godz. 20,15 tv Sali W y ­
k ład o w e j  Kliniki D erm ato log icz ine j  U. P .  (Szpita l  Miejski) z n a s t ę ­
p u jącym  porządKiem  o b ra d  1. K o m u n ik a ty  Z arząd u .  2. P o k a z y .
3. Prof.  Dr.  Kapuśc ińsk i:  G ruź l ica  w ośw ie t len iu  okulis tyki.  4. Dr.

Ja k u b ia k :  1) E v u ls io  bulbi 2) O p e rac ja  T u k a la -W ich e rk ie w ic z .
5. Dr. B o ro w sk i .  Retin i t is  p seudonephri t ica .  6. Dr. K łaczyńsk i :  
C h o ro b a  Mikulicza.

T a rn o w sk ie  G ó ry.

P o ś w i ę c e n i e  s z p i t a l a .  W  T a rn o w s k ic h  G ó rach  o d b y to  
się dn. 8. III. p o św iecen ie  n o w e g o  szp i ta la  w y b u d o w a n e g o  w  10 
roczn ice  w s k rz e sz e n ia  p a ń s tw a  polskiego. W  u ro c zy s to śc i  wzięli 
udzia t  p rz e d s ta w ic ie le  w tad z ,  w o jskow ośc i .  Św ia ta  lekarsk iego  
i m ias ta .  N o w y  szp ita l  zo s ta ł  w y b u d o w a n y  k o sz tem  830.000 z!„ 
a obliczony zo s ta ł  n a  140 łóżek.

Ze św ia ta .
Z j a z d  R a d i o l o g i c z n y .  III M ię d z y n a ro d o w y  Zjazd R a ­

d io log iczny  odbędzie  się  w  P a r y ż u  w  lipcu roku  1931. Zjazd dzieli 
się  na  6 sekc ji :  1) rau jof izyka ,  2) radjo logja,  3) d iag n o s ty k a  r e n tg e ­
n o w sk a* ’ 4) p ro m ien io leczn ic tw o  (R o en tg en  i C u r ic te rap ja ) ,  5) 
e lek tro log ja  m ed y czn a ,  6) he l io tc rap ja  n a tu ra ln a  i s z tuczna .  S t r e s z ­
czenie  o d c zy tu  nap isane  na m a szy n ie  w  języ k u  i rancush im ,  n ie ­
m ieck im  lub angie lskim, nie p r z e k ra c z a ją c e  400 w y r a z ó w ,  musi 
b y ć  n a d e s ła n e  do  s e k re ta r ia tu  na jpóźn iej  1 k w ie tn ia  roku  1931 
C z ło n k o w ie  T o w a r z y s t w  rad io log icznych ,  ż y c z ą c y  sobie  w z iąć  
udzia t  w  Zjeździć,  p ro sz en i  są  o w y p e łn ie n ie  k a r ty  uczes tn ic tw a ,  
k tó rą  w r a z  z k w o tą  300 f r a n k ó w  należy m ożliw ie  w cze śn ie  n a ­
desłać .  A d re s  s e k r e t a r i a tu  III M ię d z y n a ro d o w e g o  Zjazdu  rad io ­
log icznego:  122 rue  L a  Boctie .  P a r i s  VIII. W  z w iąz k u  ze  Z jazdem  
u rz ąd z o n ą  będzie  w y s t a w a  Osobyr, p ra g n ąc e  w z iąć  udział w w y ­
s ta w ie ,  p r o s z o n o . s ą  o z w ra c a n ie  się  do pana  H. Pilon, 34. Boule-  
v a r d  de V au g i ra rd .  P a r i s  XV.

K o n k u r s y  n a u k o w e .  Wyrdzial lek a rsk i  UiiiiwcrsyP-tu 
w  W r o c ła w iu  rozp isa ł  k o n k u rs  na  p ra c e  n a u k o w e  p. t.: a) U n te r -  
su en u n g en  d es  S to ffw cch se ls  sy m patliisc lier  N e rv cn  und Ganglien  
i b) Die E iirw irkung lang  d a u e rn d e r  E in a tm u n g  k le iner  Kohlen- 
o x y d in cn g e n  auf G esu n d h e i t  und  W id c r s ta n d s k ra f t  g eg en  Infek- 
t ionsk rankhe i ten  is t  e xper im on te l  zu u n te rsu ch en .  N a g ro d a  za 
k a ż d ą  z ty c h  p ra c  w y n o s i  200 RM. P r a c e  na k o n k u rs  ten  p r z e ­
z n ac zo n e  m u sz ą  b y ć  w n ie s ione  do 1 g ru d n ia  1931 r. na r ęce  S e ­
k re ta r ia tu  U n iw e rsy te tu  w e  W ro c ław iu .

W y d z ia ł  L e k a r sk i  U n iw e rsy te tu  w  F ra n k fu rc ie  a. M. ogłosił  
k o n k u rs  na  p ra c ę  p. t.: U n te rsu ch u n g e n  t iber den U rsp ru n g  und die 
N a tu r  d e r  v a s o a k t iv e n  Stoffe  bci N ic rcn k ian k c n .  N a g ro d a  k o n k u r ­
s o w a  w y n o s i  200 RM . P r a c e  m ają  b y ć  w n ie s ione  na jpóźniej  do 
1 g rudn ia  1931 r. na  rę c e  dz iekana .

W y d z ia ł  L ek a r sk i  U n iw e rsy te tu  w  Halle  rozp isa ł  k o n k u rs  na 
p ra c e  n a u k o w e  pod nas tępu jącem u tytularni,  a) Die E in w irk u n g  
y e r se lu e d e n e r  s t ra h lc n d e r  E n e rg iee n  auf das  g t s u n d e  und tu b e r -  
kulós e r k ra n k te  A uge  ist  e x p e n m e n le l  zu priifen,  b) L c is tu n g  und 
A ussich tcn  a k t iy e r  Im inu n is ie ru n g sm cth o d en  fiir die S eu o h en b e-  
ka tnp fung  im K indesa lte r  (mit A u sn ah m e  d e r  Pockenim pfim g),
c) Die B e d eu tu n g  d e r  D o t te r s ack g ef i i s se  fiir die E n tw ic k lu n g  des 
B lu tes  be im  M enschcn .

W y d z ia ł  lek a rsk i  U n iw e r s y te tu  w  K ó m g sb c rg  wyrz n a c z y t  n a ­
g ro d ę  k o n k u r s o w a  na p ra c ę  p. t. Die A usw iir tu n g  d e r  P o rp h y r in  
urrd H am inforsc l iungen  fiir den  B lu tnac liw e is .  Z g łoszone  do kon­
k u rsu  p ra c e  m u sz ą  w p ły n ą ć  do 10 g ru d n ia  1931 do rą k  dz iekana .

W ie lk a  R a d a  T o w a r z y s t w a  B r i t isch  E m pire  C a u c e r  C am paign  
p o s tan o w iła  p r z y z n a ć  dwie n a g r o d y  (Garton-Prei.se)  po 500 fun­
tów ang. i z lo ty  m eda l  za  n a j lep szą  p ra cę  na  tem a t:  W czesn e  r o z ­
p o zn aw an ie  r ak a ,  a lbo Wymiki b io logiczne i sposc b d z ia łan ia  n a ­
św ie t lań  n a  ko m ó rk i  z łoś liwe  i inne. P r a c e  m a ją  b y ć  wniesione  do 
grudn ia  1933 r.

R ed a k c ja  o tr zy m a ła :

Z a w a d o w sk i W .  „O p o m ia rac h  d a w ek  prom ieni  X i o d a w k o ­
m ierzu  S o lo m o n a" .  Odb. z  „Po lsk ieg o  P r z e g lą d u  R adio log icznego" ,  
tom  V, z e s z y t  3—4 z  r .  1930.

Z a w a d o w sk i W .  „ P o u ra z o w a  o d m a  c z s z k o w a T  W a r s z a w a  19'30.
D er b lu tiose  P h leb o io m ist, voi. VII, nr. V.
B a y e r  - M cis ter  Lucius. „ Ś rodk i  lecznicze, specyfiki,  su row ice  

i szczepionki" ,
H andelsm ati J . „S to su n ek  zmian an a to m ic zn y c h  do zab u rz eń  

p sy c h icz n y ch  w  s tw a rd n ien iu  ro zs ian em  m ózgu  i rd zen ia" .  Odb. 
z „R o czn ik a  p sy c h ia t ry c z n e g o " ,  z e s z y t  XIV z r. 1931.

B ałle tin  de  1‘ussocia tion  puur le d iw clo p p em en t d es re la tio n s  
m ed ica łes en tre  la F rance  e t le s  p a y s  e lra n g ers ,  nr. 9, jan v ie r  1931.

S o n n en sch ein  B. „O  u śm ierzan iu  bólów  po tonsi liektom ji" .  
Odb. z  P r z e g lą d u  o to - la ryngo log icznego ,  tom  VII, z c s z \  t 2—3.

So n n enschein  B . „U eber  Iebensgefahrliches Kehlkopfodem 
nach  T o n s i l la rab szess .  O Jb .  z Z ei tsch ri f t  f. L ary n g o lo g ie  i t. d. 
1930, Bd. 19, H. 4.


